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P r e n u m e r a t a

z a m i e j s c o w a :  jj m i e j s c o w a :
rocznie . 32 K., 1 ówierćrocznie 8 K. — h. j rocznie . . . 24 K. 1 ćwierćrocznie . . 6 K.
półrocznie . . 16 K. | m iesięcznie 2 K. 70 h. i półrocznie . 12 K. m iesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 K. 20 li. m iesięcznie. We w szystk ich  innych państw ach 3 K. 80 h. m iesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzym ują cato- 

i pó łroczn i abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, k tó rzy  p renum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca  do końca grudnia, ówiereroezni i m iesięczni za dopłatą: pierw si I K. 50 h., drudzy  60 h. 
„Przewodnik11 prenum erow any osobno kosztuje 8 K.

W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem  dni pośw iąteeznyeh.

"Numer pojedyńezy kosztuje w m iejscu 10 hal., 
poczta 16 hal. — B iu ra  R edakcyi i A dm inistraey i 
ulica "Czarnieckiego 1. 12. — E kspedycya m iejscowa 
w biurze dzienników  St. Sokołowskiego, Pasaż Kaus- 
manna I. 9. — L is ty  należy frankować.

Reklam acye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakcyi Nr. 88.
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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
1*. Namiestnik przeniósł koncypistę Na­

miestnictwa. dr. Mieczysława Z a l e s k i e g o ,  
Le Lwowa do Drohobycza.

Stanisław Edward Ś w i r * k i ,  rządowo 
upoważniony geometra z siedzibą urzędową 
w Kałuszu, złożył przepisaną przysięgę dnia 
1(3 marca 1907.

Lw ów , o kwietnia.

Rada szkolna krajowa
o  s t a n i e  w y c h o w a n i a  p u b l i c z n e g o .

(S zk o ły  przem ysłow e i  handlowe).
W r. szk. 1905/6 istniały d l a  n a u k i  

p r  z e m y s ł o w e j i li a n  d 1 o w ej  następują­
ce zakłady państwowe : wyższa szkoła prze- 
im słowa w Krakowie, szkoła przemysłowa 
We Lwowie, szkoły zawodowe przemysłu drze­
wnego w Zakopanem (powiat nowotarski) i 
w Kołomyi, szkoła ślusarska w Świątnikach 

: (powiat podgórski), szkoła zawodowa prze-
1 mysłu żelaznego w Sułkowicach (powiat my-
i ślenicki). wreszcie Akademia handlowa (wyż­

sza szkoła handlowa) we Lwowie.
Frekwencya tych szkół w roku spraw, 

dosięgła ogólnej liczby 1733 uczniów.
" Grona nauczycielskie tworzyli: 7 dyre- 

; ktorów, 75 profesorów, nauczycieli rzeczywi­
stych i zawodowych, 14 nauczycieli pomo- 

i cniczych, 4 nauczycielki i 12 asystentów,
i Nadto było w wymienionych szkołach zatru-
1 dnionyeh 29 werkraistrzów i pomocników, a

'i)

: MIĘDZY ZIEMIA A NIEBEM.

mianowicie: we Lwowie 7, w Zakopanem 5, 
w Kołomyi 5, w Świątnikach 7, w Sułkowi­
cach 5.

Co do s z k ó ł  p r z e m y s ł o w y c h  uzu-  
p e ł n i  aj  ą c y  e h  podaje sprawozdanie nastę­
pujące szczegóły:

W r. szk. 1905/6 założono dwie nowe 
szkoły przemysłowe uzupełniające, mianowi­
cie • r Brzesku i w Turee, razem było przeto 
w tym roku 54 szkół tej kategoryi.

Wszystkie szkoły liczyły w r. spraw. 
183 klas z 6728 uczniami, zapisanymi na po­
czątku roku szkolnego, z których do końca 
roku pozostało 5728, osiągnęło cel nauki 4475, 
ą nieklasylikowanych było 1119 uczniów 
Średnia frekwencya szkolna sięgała 75 prc. 
Nauczycieli było 475.

W  porównaniu z r. poprz., w którym 
wykazano 178 klas, 6216 uczniów, zapisanych 
na początku, a 5148 pozostałych do końca 
r. szkol., tudzież 3938 uczniów, którzy osią­
gnęli cel nauki i 74 proc. średniej frekwen- 
cyi, przybyło w r. spraw. 5 klas, 512 (8'2 
prc.) zapisanych, 580 (1D2 proc.) do końca 
roku uczęszczających i 537 (13‘4 prc.) z do­
brym postępem klasyfikowanych uczniów. 
Średnia frekwencya szkolna wzrosła o 1 prc.

Zwyżka podanych cyfr nie jest wpraw­
dzie tak znaczna, jakby sobie, tego życzyć 
należało, dowodzi wszakże stałego, chociaż 
powolnego rozwoju i coraz sprawiedliwszego 
ocenienia i zrozumienia doniosłości szkół prze­
mysłowych uzupełniających.

Ministerstwo wyznań i oświaty za­
rządziło w r. spraw, lustracyę kilku szkół 
przez swych delegatów. Z lus trac ji  tej 
wynikło, że zakres obecnie obowiązują­
cego planu nauki jest  już tak ścieśniony, iż 
jakiekolwiek dalsze ograniczenia przyniosłyby 
niewątpliwie uszczerbek zawodowemu wy­
kształceniu młodzieży rzemieślniczej. Ucier­
pieć musiałaby tak ważna dla każdego rze­
mieślnika nauka rysunków, ona to bowiem 
zabiera stosunkowo więcej czasu i pociąga 
za sobą większe koszta. Aby więc bez uszczer­
bku nauki rysunku, zwłaszcza zawodowego, 
zmniejszyć wydatki roczne, połączone z utrzy- 

| maniem danej szkoły, możnaby w tych szko-

Gdy tam wszedłem pierwszy raz. 
Gdzie bez troski mija czas : 
(•rnomom chciałem wziąć z ukrycia 
Utajoną prawdę życia.

Żaden nie wyjaśnił mi,

łach, w których do nauki rysunku w kl. I. 
i II. razem obowiązanych jest niewięcej jak 
30 uczniów, odbywać tę naukę wspólnie dla 
obu klas i poruczae ją  jednemu nauczycielo­
wi w 4 godzinach tygodniowo, dzieląc uczniów 
każdej klasy na osobne grupy. Przy tak ogra­
niczonej liczbie uczniów wspólna nauka dwu 
klas nie przedstawiałaby wielkich trudności, 
wszelako pod warunkiem, że się ją  powierzy 
dobrze ukwalifikowanemu i na specjalnym  
kursie wykształconemu nauczycielowi, co zre­
sztą powinno być warunkiem zasadniczym 
powoływania do życia szkoły przemysłowej 
uzupełniającej. W  małem mieście i w małej 
szkole możnaby w danym razie nawet wszyst­
kie trzy klasy, t. j. klasę przygotowawczą i 
obie klasy przemysłowe, ściągać razem na 
naukę rysunku w 6 godzinach tygodniowo, 
uwalniając od nauki uczniów takich zawo­
dów, które rysunków nie potrzebują.

Wobec tego Bada szkolna krajowa 
wstrzymuje się na razie od tworzenia nowe­
go typu szkół przemysłowych uzupełniają­
cych o ścieśnionym programie naukowym, 
rozważając natomiast o ile projekt łączenia 
uczniów rozmaitych klas na wspólną naukę 
rysunku w konkretnych przypadkach dałby 
się urzeczywistnić w celu umożliwienia ra ­
źniejszej akcyi w zakładaniu takich szkół w 
naszych miastach mniejszych.

Stosunki frekwencyi w szkołach przemy­
słowych uzupełniających są zawsze jeszcze nie­
pomyślne, dotychczas bowiem nie wiele mamy 
takich szkół, w których tak ogólna liczba 
uczniów zapisanych, jakoteż liczba uczęsz­
czających, odpowiadał aby postanowie­
niom § 99 b) ustawy przemysłowej. Są na­
tomiast szkoły o tak małej liczbie uczniów i 
tak niedbałej frekwencyi (n. p. szkoła prze­
mysłowa uzupełniająca w Samborze), że mo­
gą być jaskrawym dowodom niewykonywa­
nia wspomnianych przepisów ustawy. Brak 
katastru terminatorów, brak konskrypcyi ucz­
niów, obowiązanych do nauki uzupełniającej 
a wskutek tego brak podstawy do egzekuty­
wy, umożliwiają wielkiemu zastępowi term i­
natorów uchylanie się od obowiązku szkol­
nego.

Bnfflni nMWWBMwim

ce na „świecie11 w porze nocnej, by ten 
krzyk, gwar, ścisk, tłum zdołały wzbudzić 
natchnienie silne, głębokie.

— A może właśnie przeciwnie— rzekł 
in ż y n ie r :

Ceny og łoszeń: W iersz petitow y l n l  jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczno i liczbowe po 30 hal., n ad esła ­
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce m iary  pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów  pryw atnych p rzy j­
muje w y łączn ie : Biuro dzienników  Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu  wy­
łącznie A gencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

Następstwa zaś niedbałej frekwencyi są 
znane. Na każdej niemal lekcyi szkolnej zmie­
niają się po części uczniowie, nauczyciele zaś 
liczyć się muszą z tern, ze znaczny procent 
uczniów, obecnych na jednej lekcyi, nie był 
na lekcyi poprzedniej i zamiast postępować 
dalej w nauce, muszą powtarzać przerobiony 
już przedtem materyał nauki.

Umieszczenie jest bardzo słabą stroną 
szkół przemysłowych uzupełniających, a 
wymagają one dla jednego z najważniejszych 
przedmiotów swego programu naukowego, 
mianowicie nauki rysunków, takich udogo­
dnień i urządzeń, jakie tylko wyjątkowo są 
udziałem nietylko tych szkół, lecz także 
większości szkół codziennych. I  ta właśnie 
okoliczność niemal uniemożliwia wyjście z 
trudnego położenia. Jeżeli bowiem nowo zor­
ganizowana szkoła uzupełniająca, zwłaszcza 
w mniejszem mieście, znajdzie oparcie w j a ­
kiejś szkole codziennej, to już z góry wyrzec 
się musi sali rysunkowej, a niekiedy nawet 
chociażby nieco obszerniejszej i lepiej oświe­
tlonej sali szkolnej.

Należy jednak uznać, że gdzie tylko to 
jest możliwe, czynniki miejscowe popierają 
starania kierownictw szkolnych.

Sprawa dostarczania szkołom środków 
naukowych, osobliwie wzorów i modeli do 
nauki rysunków jest  tak unormowana, iż za­
równo szkoły istniejące, jakoteż i te, które 
wchodzą w życie, w tym względzie nie po­
winny doznawać braków; jeżeli więc tu i 
ówdzie są jakie niedostatki, to pochodzą one 
chyba z nieświadomości zarządów szkolnych.

Źródła, zasilające szkoły przemysłowe 
uzupełniające .w środki naukowe, są stosun­
kowo obfite i wielostronne. Lustracyę szkol­
ne stwierdzają wszakże jeszcze dość często 
braki, lub niekiedy taki stan rzeczy, że szko­
ła  nie korzysta z tego, co posiada. Niedo­
magania tego rodzaju uderzają tern więcej, 
że Bada szkolna krajowa szeregiem rozpo- 
dzeń uregulowała sprawę środków naukowych 
i pouczyła dokładnie kierownictwa szkolne 
w jaki sposób mają się starać o zaspokoje­
nie potrzeb swoich zakładów.

— No, no, nie natrząsaj się koboldzie 
jakiś, masz tu obolus i prowadź mię naj­
krótszą drogą do tej sali.

Młodzi, minąwszy malkontenta, skrę­
cili w poprzecznię i znaleźli się tuż nad je ­
ziorem.

— Znowuście się zawieruszyli! — za­
wołała ciocia Józia wstępując na prom z ca­
lem swem towarzystwem i jawicie się wła­
śnie w chwili, gdy mamy odjeżdżać na  dru­
gą stronę; już tu miejsca dla was na czółnie 
nie stanie.

— C ’est vra im ent superle! m agnifi- 
que! — mówiła z emfazą ciocia Kamila. 
Regardez m a chere.

— Czy uwierzysz Maryneczko, ż e j a n i t o  
niewierny Tomasz dotknęłam językiem ścia­
ny ; jest sól, czysta sól.

— Ale i dużo kopcia także — śmiał 
się inżynier.

— Panie inżyn ierze! — rzekł jakiś 
znajomy cioci, zwracając się do Mińskiego — 
proszę o wyjaśnienie trzech wątpliwości: czy 
prawdą jest, że w tych jeziorach są śle­
dzie? — czy to rzeczywiście są odnogi C z a r ­
n e g o  M o r z a ?  — czy się tu kiedy ką­
piecie ?

— Nie, nie, n ie!  zapewniam pana — 
odparł inżynier.

— A. czegóż ten  jakiś „świecznik11 ta­
kie mi tu naplótł smalone duby.

— Nic dziwnego — wtrąciła ciocia 
Józia — daje mu pan ciągle napiwki i żą­
da, by koniecznie coś ciekawege opowiadał — 
więc, jak może, wywiązuje się z trudnego za­
dania.

(Ciąg dalszy nastąpi).

K azet.

i SIELANKA GÓRNICZA W KOPALNI WIELICKIEJ.

(Ciąg dalszy).

— He czaru prawdziwej poezyi jest w 
lakiem pustkowiu — rzekła Marynia przysta­
jąc i zwalniając kroku, by odetchnąć swo­
bodniej.

— A jednak rzecz niepojęta, tylu po- 
fttów z iskrą Bożą, tylu mistrzów słowa i 
Jonów bawiło w tych podziemiach, a przecież 
ńie stworzyli ani jednego utworu, któryby 
świadczył o silnem, w.strząsającem wrażeniu, 
Jakie sprawiła na nich kopalnia.

— Któż tu był ?
— Pierwszy Goethe, w roku 1790.
— I tu może po raz pierwszy zawołał: 

tyehr L ic h t!  — więc niedziw, że on, do pod- 
^emnego świata wiecznych cieni zapalić się 
?ie zdołał. Może w tem właśnie szukać na- 
%  ogólnej przyczyny braku poetyckich 
^Worów.

— Może.... Z wybitniejszych, oprócz 
Poezyj Kórnera, który był górnikiem z za- 
^°du, znam tylko jeden dłuższy wiersz Ibsena 
P; L „Górnik11, który napisał prawdopodobnie
le będąc wcale w k o p a ln i:

IV głębi, gdzie króluje noc
Wabi skarbów, bogactw moc:
Dyamenty i klejnoty,
A dokoła kruszec złoty.

Co tam w głębi ziemi tk w i! 
Jeszcze żaden blask płomienia 
Nie zmógł takich głębin cienia!

Cóż to złuda? — Któraż z dróg 
Wiedzie tam, gdzie prawdy próg?! 
Młocie, otwórz mi zaporę 
W tajną serca skał komorę!

Nie przestańmy młotem bić,
Aż się życia starga nić,...
Gdzież jntrzniane blaski słońca?,.

Ciemna, wieczna, noc bez końca!...

— Jakie to ogromnie smutne i bezna­
dziejne ! — rzekła Marynia. — Szkoda, że 
nie zwiedzał kopalni ktoś z naszej wielkiej 
trójcy: Adam, Juliusz lub Zygmunt.

— Byli za to mistrze tonów: Karol 
Kurpiński w r. 1819 i Moniuszko w r. 1865, 
niestety jednak żaden nie zostawił nam w 
spuściźnie ani jednej piosenki górnika. Był 
także w r. 1883, druh Adama, Odyniec.

— A z  młodszych?...
— Przed kilku laty: Paderewski, Wy­

spiański i Tetmajer.
— Kto wie, czy widok tego strumienia, 

nie na tchnął Tetmajera do napisania: „Mi­
stycznej rzeki?11.

— Wątpię, bo w tej części kopalni nie 
był z pewności®;

— Ot widzi pan i jest rozwiązanie za­
gadki. Trudno, ażeby taki d w o r z e c  k o l e i ,  
przypominający pełne ludzkiego mrowia dwor-

Może poezyą nie jest cielic śnicie
Jeno: ruch, walka, czyn, siła i życie!

Weszli do komory, gdzie był dworzec 
kolejowy i gdzie górników kilku zajmowało 
się spiesznie gaszeniem lamp. Całą komorę 
zalegał dym gęsty, dławiący; kopeć i swąd 
knotów po stłumieniu płomieni pobudzał do 
kaszlu.

— Tyle kaganków życia zdmuchnięto 
jako zbyteczne, gdy wysłużyły się przez chwi­
lę. dla ludzkiej igraszki — zauważyła Ma­
rynia.

— Proszę państwa n a p rz ó d ! — wołał 
nie poznawszy inżyniera, pełniący inspekcję 
dozorca -  już wszyscy wyszli.

Marynia i Zdzisław spotkali przecież 
poza bramą dworca jeszcze jednego z gości. 
Był to ów malkontent, widocznie już pod 
dobrą datą, który usiłował wrócić do bufetu, 
irytując się, że mu nie pozwalano.

— Proszę pana dobrodzieja naprzód, 
tam już wszystko pozamykane, zgaszone — 
mówił przewodnik.

— Ale piwo jeszcze zostało.
— Już wywiezione na  pierwszy hory­

zont, na  „salę“, proszę iść, tam  się pan do­
brodziej z niem spotka.

— Co mi tam wasze „sale11 — oszu- 
kaństwo i t y l e ; zapowiadacie, że wszystko 
z soli, a tu gdzie rusz — kupa drzewa.

— A pan dobrodziej chciałby może 
i p i w o  z soli — mamy tu dosyć w rzą­
piach szybowych.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
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bywane w szkole wiadomości nie będą, mia­
ły zastosowania w pracy warstatowej uczniów.

Trudnościom zaś w dążeniu do tego 
celu zaradzić może tylko nauka w grupach, 
lub klasach zawodowych, wtedy bowiem 
nauczyciel wiedze swoją zawodową tak mo­
że wyspecyalizować i pogłębić, że sprosta 
wymaganiom praktycznym nauki przemysło- 
wo-zawodowej. Z tego wynika jasno, że wy- 
datność i skuteczność nauki zależy od wię­
kszej, lub mniejszej jednolitości, lub przy­
najmniej od pokrewieństwa zawodu uczniów, 
zgromadzonych w jednej klasie.

To też Eada szkolna krajowa dąży do 
tego, aby. zanim pomyślniejsze warunki 
przyspieszą zakładanie zawodowych szkól 
przemysłowych uzupełniających, przynajmniej 
przez zawodowe ugrupowanie uczniów na­
przód w szkołach krakowskich i lwowskich, 
a następnie także w innych miastach wię­
kszych kraju, umożliwić racyonalniejsze i 
praktyczniejsze nauczanie.

wołać rozgoryczenie wśród milionów miesz­
kańców' kraju, gdyż w przedłożeniu tem mówi 
się o języku państwowym. Mówca sprzeciwia 
się temu i zaznacza, że w żadnem z państw 
zachodnio-europejskich niema ustanowionego 
języka państwowego, gdyż tam każda naro­
dowość ma prawo pielęgnować swój własny 
język. Przez wniesienie takiego przedłożenia 
Węgry stają w szeregu państw nie zachodnio­
europejskich, lecz chyba oryentalnych. Mini­
ster oświaty, który wniósł to przedłożenie, 
powinien uważać się za szczęśliwego, że nie 
jest ministrem w Macedonii lub Serbii, gdyż, 
gdyby tam wystąpił z podobnym projektem, 
jak zakaz nauczania religii w języku ojczy­
stym, toby go zastrzelono (wesołość). Nowa 
ustawa otwiera wrota wszelkiej denuncyacyi. 
Mówca wnosi, aby Izba przeszła nad tą usta­
wą do porządku dziennego i zastrzega się 
przeciw zarzutowi, jakoby narodowości nie- 
madziarskie na 'W ęgrzech prowadziły poli­
tykę wiedeńską.

Na tem obrady przerwano.

Wprowadzone w z. r. szkolnym prze­
pisy dyscyplinarne weszły już w prawdzie w 
życie, lustraeye szkolne wykazały jednak, że 
w niektórych szkołach stało się to tylko for­
malnie, że mianowicie poprzestano na od­
czytaniu uczniom przepisów dyscyplinarnych 
w szkole, bez dalszego energicznego zastoso­
wania ich w praktyce. Odnosi to się w pierw­
szym rzędzie do postanowień frekwencyi i 
użytku książek kontrolnych, frekwencya szkol­
na bowiem, jak już wspomniano, często nie­
domaga, książki zaś kontrolne albo nieby- 
wają w posiadaniu każdego ucznia i w ści­
słej ewidencyi, lub jeżeli są w użyciu, służą 
nazbyt wyłącznie do celów kontroli, chociaż 
mogą zarazem być bardzo dobrym środkiem 
pedagogicznym. Na ten ostatni wzgląd zwraca 
się przeto p.zy wizytacyach szczególną uwa­
gę, urządzenie bowiem nowych książek kon­
trolnych jest tego rodzaju, że umożliwia roz­
budzanie ambicyi i poczucia obowiązku u 
uczniów. i

Co do kar, przewidzianych w § 19 prze­
pisów dyscyplinarnych, nasuwały się w pra­
ktyce trudności przy stosowaniu kary aresztu, 
która ma się odbywać w czassie wolnym od 
nauki szkolnej i zajęć zawodowych, z wyklu­
czeniem godzin wieczornych, przy stosownym 
nadzorze.

•Jeżeli trudności polegały już na tem, 
że wobec wspomnianych zastrzeżeń co do 
czasu odbywania kar nie łatwo znaleźć na 
to odpowiednią porę, to i sprawa nadzoru 
uczniów, skazanych na karę aresztu, była 
dla kierowników kłopotliwa, gdy nauczyciele 
ociągali się od obowiązku dozorowania uczniów.

Łatwo zrozumieć, że wśród 47-5 nauczy­
cieli, zajętych w szkołach przemysłowych 
uzupełniających wielu jeszcze, mimo szcze­
rych chęci, nie może podołać trudnym obo­
wiązkom nauczania wobec wielkiej różnoro­
dności nauki zawodowej i to zarówno w za­
kresie przedmiotów handlowych, jakoteż ry­
sunkowych.

Mając przeto na oku podniesienie kwa- 
lifikacyi nauczycielskiej, Eada szkolna kra­
jowa przy pomocy Wydziału krajowego urządza 
peryodycznie specyalne kursa dla dalszego 
kształcenia nauczycieli w przedmiotach han­
dlowych i w rysunkach.

Co do pokrycia kosztów, połączonych 
z urządzeniem omówionego powyżej kursu, 
należy nadmienić, że poza wydatkiem z fun­
duszu krajowego w kwocie 8.810 koron, 
Skarb państwa pokrył koszta nauki, a nadto 
przyznał każdemu uczestnikowi kursu po 120 
koron zasiłku, t. j. dla wszystkich razem 
2.400 koron.

Ogółem, jakkolwiek pod niejednym 
względem zaznacza się postęp w rozwoju 
szkół przemysłowych uzupełniających, to je ­
dnak szkoły te póty nie będą mogły speł­
nić w zupełności swego zadania, póki nauka 
nie złączy się ściśle z praktycznemi wyma­
ganiami i potrzebami przemysłu, póki na-
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(Z francuskiego). 

(Ciąg dalszy).

XIX.
— Stań, E u g en iu szu !— rozkazała pani 

Le Martin, gdy przyjechali do jeziora w 
Lasku.

Szofer zatrzymał samochód. Służący, 
ogromny drab w butach ze sztylpami, który 
z założonemi rękami i z miną śmiertelnie 
znudzoną siedział na tylnem siedzeniu tego 
powozu bez koni, skoczył na ziemię i otwo­
rzył drzwiczki. Gruba dama wysiadła, wraz 
z panią Brćyier. bardzo elegancką w swoim 
stroju pół żałobnym.

— Masz, Baptysto, weź Kiki do sie­
bie; poczekasz, jak długo będzie potrzeba, a 
potem potrzymasz go na kolanach, miał bo­
leści tej nocy.

Wielkiego wzrostu sługus wziął mru­
czącego gniewnie mopsa z ojcowskim uśmie­
chem. I automobil, krokiem żółwia zaczął 
jechać o pięćdziesiąt kroków za dwiema ko­
bietami. W czekoladowej liberyi, Eugeniusz, 
szofer, z ogromnymi wąsami, wydymał pier­
si i okiem znawcy gonił za przecbodzącemi 
w niewielkiej liczbie kobietami, nie spozie­
rając jednak na służące i niańki z dziećmi. 
Skoro spojrzenie jego przenosiło się na ma­
sywną postać pani Le Martin, wyraz n iena­
wiści pojawiał się na jego obliczu dawnego 
robotnika, dobrze odżywionego, popsutego 
przez zetknięcie się z wadami innej k a s ty ; 
patrzył na nią wzrokiem sztywnym, pra­
wdziwym wzrokiem zabójcy. Obojętny, sie­
dząc obok niego, znudzony pilnowaniem psa,

Z Sejmu węgierskiego.
Węgierska Izba posłów odbyła wczoraj 

pierwsze po świętach posiedzenie. Prezydent 
ministrów i minister rolnictwa przedłożyli 
szereg projektów ustaw.

Izba przyjęła w trzeciern czytaniu ordy- 
nacyę adwokacką.

Następnie rozpoczęła się ogólna roz­
prawa nad przedłożeniem w sprawie uregu­
lowania stosunków prawnych i płac nauczy­
cieli niepaństwowych.

Sprawozdawca oświadczył, że wniesio­
ny projekt ustawy jest  ostatnią próbą ukształ­
towania przy pomocy gmin i wyznań nauki 
w szkołach ludowych w sposób bardziej od­
powiadający węgierskiej idei państwowej.

P. M o l n a r  (stron, ludowe) występuje 
przeciwko przedłożeniu, ponieważ kryje ono 
niebezpieczeństwo dla katolickiego Kościoła 
i wogóle dla wszystkich wyznań.

Podczas mowy p. Molnara zawołał jakiś 
młodzieniec z II. galeryi: „Posłowie narodo­
wości niewęgierskiej powinni być wyrzuce­
ni; ich miejsce w kryminale”. Młodzieńca 
owego sprowadzono do kwestury i po wyle­
gitymowaniu się wypuszczono.

Minister oświaty A p p o n y i  oświad­
czył, że poprzedni mówca (Moinar) wypo­
wiedział jedynie swe indywidualne zapatry­
wanie, które nie jest zgodne ze stanowiskiem, 
jakie zajmują wobec przedłożenia powołane 
czynniki Kościoła katolickiego t. j. episkopat.

P. M o l n a r  zabrawszy ponownie głos, 
oświadczył, że nie osobiste zapatrywanie swe 
wyraził, ale zapatrywanie Kościoła katolickie­
go. Jeżeli zaś biskupi nie zajęli stanowiska 
przeciw przedłożeniu, przypisać to należy in­
nym względom.

Następnie zabrał głos p. P o  l i k  (Serb) 
i podniósł, że przedłożenie rządowe musi wy-
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Baptysta zabawiał się, szczypią# go złośliwie 
i zatykając mu mordę tak, żo go prawie 
dusił. Kiki zresztą, po za obrębem pokoju 
sypialnego i salonu swojej pani, miał się 
z pyszna !

Codziennie po śniadaniu, pani Le Mar­
tin odbywała spacer piechotą wokoło jezio­
ra dla zdrowia; ku wielkiej uldze panny 
l)uverset, pani Brćyier ofiarowała się raz 
na zawsze jej towarzyszyć. Powietrze dobrze 
jej robiło jako zmiana w tem zamkniętem 
życiu, a przytem były to chwile dobrego 
usposobienia ciotki, która okazywała się na­
wet czasem bardzo łaskawa.

Słońce przygrzewało, wzdłuż świeżych 
zielonością gazonów7 drzewa rozkwitały w ca­
łej wspaniałości, woda jeziora mieniła się 
męthemi plamami. Na ścieżce, umiecionej jak 
posadzka, przechadzały się dwie czy trzy oso­
by, czasami jakaś elegancka para, kobieta 
prawie jeszcze młoda, mężczyzna ze szpako­
watą czupryną i czarnymi w ąsam i: szli szyb­
ko, krokiem wojskowym. Niemieckie bony, 
lub miss z rudymi włosami i lornetkami, to­
warzyszyły niemowlętom, dziewczynkom w 
dużych kapeluszach i chłopczykom. Z dzieci 
tych niektóre były różowe, pełne zdrowia i 
siły, inno miały cerę bladą, anemiczną. Ezad- 
ko się spotykało jaki powóz, a w alei dla 
konnych, kłusowało tylko dwóch oficerów. 
Lasek, do godziny drugiej po południu, by­
wał prawie pusty. Na rogu jednej ścieżki, 
człowiek ciągnął długi wąż do polewania a 
w dali odzywało się skrzypienie taczki ogro­
dnika.

— Czy zauważyłaś, — rzekła pani Be 
Martin — jaką minę* zrobiła twoja córka, 
gdy mówiłam o pana Lelubert?  Trzeba prze­
cież, aby raczyła pomyśleć o jakiejś stoso­
wnej partyi dla siebie.

— Jest to mojem najgorętszem życze­
niem, ciocia wie dobrze — odrzekła pani 
Brćyier.

— Tak. ale nie masz nad nią żadnej 
władzy.

— Ona zawsze taka była ; będąc jeszcze 
dzieckiem, już mi okazywała ten bierny opór,

Z Dumy.
Duma na w cz o r a j  s z e m  p o s i e d ze 

n i u  prowadziła w dalszym ciągu dyskusyę 
nad budżetem.

P. K a r a c z e w s k i (socyalista ludowy) 
oświadczył imieniem swego stronnictwa, że 
wobec tego. iż prawa Dumy na polu budże- 
towem są nic nic znaczące, zrzeka się par­
lamentarnego traktowania budżetu.

P. S t e c k i  wywodził, że — zdaniem 
jego — przedkładanie budżetu Dumie nie 
powinno być tylko czczą formalnością. Budżet 
należy uważać niejako za odzwierciedlenie 
polityki wewnętrznej. Mówca porusza, jako 
bardzo ważną sprawę, zachowanie się rządu 
wobec rozmaitych narodowości w państwie. 
Stan rewolucyjny, w jakim obecnie znajdują 
się wszystkie okolice państwa, nie wynikł z 
niemożliwych do przezwyciężenia trudności, 
lecz jest oznaką wielkich różnic między ży­
ciem politycznem, a jego formami. Życie to 
jest  tak skomplikowane, że rząd, opierający 
się na systemie biurokratycznym, jest  od na­
rodu izolowany i nie ma możności kierować 
nim. Oto przyczyna, dla której apelując do 
sił społecznych w duchu rozwoju Eossyi, na­
leży przedewszystkiem zabezpieczyć wolność 
obywatelską, usunąć wszelkiego rodzaju ogra­
niczenia prawne i przeprowadzić dzieło od­
rodzenia. Mówca nie sądzi, aby minister skar­
bu dobrze rozumiał to wielkie zadanie rzą­
du. W przedłożonym budżecie większa część 
wydatków odnosi się do gałęzi nieprodukty­
wnych. Nic widać, aby rząd zamierzał porę­
czyć podstawowe prawa obywatelskie, aby 
chciał przeprowadzić reformę w duchu sa­
morządu, tej radykalnej reformy zasadniczej, 
bez której odrodzenie Eossyi jest  niemożli­

nie buntuje się, tylko milczy, a ten jej spo­
kój....

— ż a  inoich czasów!... — zawołała pa­
ni Le Martin. — Ozy wiesz, że mając lat 
trzydzieści, byłam posłuszną mojej matce jak 
mała dziewczynka i byłaby mnie wypoiiczko- 
wała, wytargała za włosy, gdybym się w 
czem opierała. Wszystko się trzęsło w domu, 
gdy mówiła. To też wszystko chodziło jak 
nakręcona maszyna, wierzaj mi.

Pani Brćyier słabo się uśmiechnęła.
— Nie mogłam w ten sposób moich 

dzieci wychować. Jeżeli Alicya ulegnie na­
szym namowom, to chyba wskutek refieksyi, 
bo jest rozsądna i wie, że ciocia tylko szczę­
ścia jej pragnie.

— Bezwątpienia; bo czegóż ona chce 
właściwie? Czy jest  o tyle naiwna, że myśli, 
iż byłaby w stanie zarobić na życie ?.... Ależ 
moja kochana, zdaje mi się, że zapewniłam 
wam spokój. Czy znajduje, że nie dość do­
brze jest w moim domu?

Pani Brćyier zadała sobie pytanie, czy 
nie przypisać nagłej przyczyny tych słów, 
pojawieniu się przy śniadaniu potrawy z b ru­
kselskiej kapusty au gra tin , za którą ciotka 
przepadała, ale która źle działała na jej t ra ­
wienie. Jednakże, nie od dzisiaj zauważyła tę 
drażliwość: jeżeli ciotka je  przygarnęła i 
protegowała — co było zresztą nieocenioną 
korzyścią uwidoczniającą się tem, że ludzie 
stopniowo coraz łaskawiej ku nim się zwra­
cali —  to nie dlatego, aby Alicya dnia pe­
wnego ją  opuściła i rozpoczęła żywot pospo­
litej urzędniczki lub zastępczyni nauczycielki, 
gdyż z wyjątkiem podobnie marnych zawo­
dów, jakże inaczej mogłaby sobie zapewnić 
najskromniejszą chociażby niezależność? A 
co by w świecie na to powiedziano?.... Ali­
cya miała rzeczywiście, trzeba to wyznać, 
nieuprzejme zamiary względem ich dobro­
dziejki i za mało była serdeczną względem 
niej samej, matki tak wzorowej !

— Zdaje mi się, kochana ciociu, że mo­
ja  córka chciałaby tylko nie być na zawsze 
tobie ciężarem, gdyby na nieszczęście, nie 
miała zamiaru iść za mąż.

— Nie iść za mąż? A do czegóż ona

we. Nie widać w budżecie śladu dążności do 
wypełnienia życzeń narodowości, które two­
rzą państwo rossyjskie. Narodowości to znaj­
dują się w warunkach niemożliwych do znie­
sienia. Rząd je prześladuje, ciemięży, traktu­
je jak wrogów. Wśród tych narodowości 
znajduje się jedna, narodowość polska, która 
przez swoją dojrzałość polityczną zajmuje 
pierwsze miejsce, która tworzy przednią straż 
w walce o wolność.

Naród polski nie zaniecha tej walki 
przed urzeczywistnieniem swych pragnień, 
zanim nie otrzyma swobody rozwoju. Kraj 
nasz jest przejęty chęcią pracy. Naród nasz 
stał się silnym i zgodnym w walce pod ha­
słem autonomii. Budżet przedłożony Dumie, 
lekceważy nasz kraj, ogranicza się do wyda­
tków na policyę administracyjną i inne nie­
produktywne instytucye rządowe. Interesy na­
rodowe w Królestwie Dolskiem będą zaspo­
kojone tylko wówczas, gdy naród1- polski o- 
trzyma prawo badania swego budżetu, jeżeli 
bodzie miał swój własny sejm narodowy. Na­
leży jednak jeszcze podnieść, że naród pol­
ski nie zadowoli się samą tylko autonomią 
Królestwa Polskiego, jest bowiem jeszcze 
wielu Polaków, którzy mieszkają w innych 
częściach Eossyi, którzy spełniają wszystkie 
obowiązki, jakie nakładają ustawy na obywa­
teli rossyjskich, a pomimo tego nie posiadają 
tych praw, co ci ostatni. Eząd ciemięży ich, 
obniża ich poziom kulturalny, wyniszcza źró­
dła ich dobrobytu, sieje ślepą nienawiść do 
nich i prowokuje przeciw nim sąsiednie na­
rodowości i wyznania. Nie masz innego wyj­
ścia z tego smutnego położenia, jak zupełna 
równość wszystkich obywateli w Eossyi bez 
różnicy wyznania i narodowości. Naród pol­
ski nie pozostanie obojętnym widzem walki
0 wolność, prowadzonej z rządem biurokra­
tycznym. Budżet przedłożony Dumie, jest 
obrazem finansowej gospodarki, prowadzonej 
przez autokratycznych urzędników. Naszym 
celem jest wyświetlenie znaczenia obecnych 
stosunków, a naród polski w tym celu połą­
czył się z grupami opozycyjnemi w Durnie.

(Urzędowa Pet. Ag. tel. przemilczała 
tendencyjnie wrażenie, jakie sprawiła w Izbie 
męska i szczera inowa p. Steckiego).

Minister skarbu K o k  o w c e  w zabrał 
głos, aby odpowiedzieć na wywody p. Ste­
ckiego. Podnosi, że nie będzie reagował 
na wywody dotyczące ogólnej polityki, gdyż 
na porządku dziennym stoi tylko budżet. Od­
piera twierdzenie p. Steckiego, jakoby w Du­
mie byli dwaj wrogowie. Nie ma tu wrogów 
narodu rossyjskiego, lecz powołani wolą cara 
zastępcy ludności, którzy inają dać wyraz po­
trzebom ludności, dalej mimstrowie, powo­
łani również wolą cara, których obowiązkiem 
jest śledzić uważnie, co w Dumie się dzieje
1 uwzględnić żądania ludności w duchu ustaw 
i podług możności środków, aby w ten sposób 
spełnić ciężkie zadanie poruczone im przez 
monarchę. Mówca uważa za swój obowiązek 
odpowiedzieć na tg część wywodów p. Ste-

an

jest  ? Do czego, powiedz mi, jest  przeznaczo­
na kobieta, jeżeli nie do pójścia za mąż? Bo 
przecież nie ma tak wielu sposobów urządze­
nia sobie życia: małżeństwo, lub związek po 
za małżeństwem? Alicya zaś z pewnością 
niema tak bardzo przewróconej głowy teorya- 
mi feministycznemu o których zresztą wie­
dzieć nie powinna, aby marzyć o wolnych 
związkach ?

— Och! moja ciociu, co za okropność! 
Alicya nie jest szalona, niech ciocia będzie 
pewna.... i jeżeli ciocia jej przedstawi męża, 
który jej się podoba, jestem pewna, że....

— Czyżby pan Lelubert nie był przy­
padkiem dla niej stosowny?

— Jeśli ten młody człowiek jest dobrze 
sytuowany, jeśli ciocia go zna i odpowiada 
za niego ?...

Bezwątpienia, że ciotka miała słuszność: 
małżeństwo było jedynym środkiem, któryby 
zapewnił Alicyi dobrobyt i życie niezale­
żne; otwarcie mówiąc, nic mogła jej sobie 
przedstawić w biurze hand low em , piszącą 
listy, sprawdzającą faktury, lub czarno ubra­
ną, sprzedającą w magazynie nowości: „To 
jest najbardziej noszone w tym sezonie ła­
skawa pani. Marny także ogromny wybór tiu­
lów w najlepszym g a t u n k u . . S k o r o  się ma 
w żyłach krew La Tomwes cTAyglades, nie 
idzie się na podobne zarobkowanie. Janina 
Brćyier nie mogła zapomnieć, że trzeba było 
całej nędzy młodej dziewczyny, zagrożonej 
staropanieństwem i całego bogactwa dojrza­
łej kobiety, aby ją  pogodzić z zawodem mę­
ża, tak. była przesiąkniętą pogardą dla ku­
pieckiego stanu i upadlającego, zdaniem jej, 
handlu. Klasyfikowała ona zawody według' 
hierarchii własnego pom ysłu : wielki przemysł 
znaczył więcej, dalej szła polityka, a na naj­
wyższym szczeblu stała służba rządowa i ar­
mia. W estchnęła nieznacznie, przypomniawszy 
sobie pana de Boysóon. Ale posiadać rentę 
i nic nie robie, wydawało jej się najszczy­
tniejszym ideałem.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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ckiego, które stoją w związku z budżetem, 
a mają na celu wskazać na ucisk narodowo­
ści w Rossyi. Mówca musi podnieść jeden 
szczegół, a mianowicie, że naród rossyjski 
niema dochodów z prowincyj polskiej, bo 
więcej na nią wydaje, niż wynoszą dochody. 
Naród rossyjski zmuszony jest te wydatki po­
nosić, bo Polska jest  nietylko krajem kul­
tury, jak to podniósł p. Stecki, ale także 
krajem morderstw i rewolucyi. Naród rossyj­
ski wiele przyczynił się do rozrostu Polski, 
stworzywszy w niej wielki przemysł. Go się 
tyczy praw narodowościowych i t. d. o tern 
będziemy mówili spokojnie,; gdy przyjdzie 
czas odpowiedni na to. (Oklaski na prawicy. 
M va ta — zdaniem urzędowej Pctersb. 
Agcnc. felef/r. — miała wywołać wielkie wra­
żeń: '  w całej Izbie).

]'. Ż u k o w s k i  podnosi w długiem 
przemówieniu, że budżet Polski w r. 1904 
v, v i 11) . '! 129,000.000 rubli w dochodach, a 
i ’,! ,'KHi.óOO rubli w wydatkach. Dopiero w 
r. 190 ." -ikazał sio delieyt w kwocie 2 milio­
nów rub który spowodowały znane wy­
je- ki. Mówca omawiał w dalszym ciągu 
; /.c/.oi/1 . budżet, zwłaszcza zarząd przed- 
- n/bio <: e będących w zarządzie państwa, a 
u, wi e•- iejo koleje i monopol wćdczany i pod- 
i:njisl liukł-d ią techniczną organizację i nie- 
uWgmniy zarząd monopolu. Później atoli 
pojawiły się rozmaite braki, które, zdaniem 
mówcy, są następstwem tego, że twórców 
tego monopolu zastąpili inni, mniej zdolni 
ludzie. Mówca oświadcza się za decentrali­
zacją  zarządów rozmaitych przedsiębiorstw, 
prowadzonych przez państwo.

Minister skarbu K o k o w c e w  znów za­
biera głos. Na ławach lewicy widać; oznaki 
zniecierpliwienia. M inister usprawiedliwia sio 
przed Dumą, iż“znów głos zabiera i powia­
da, że jest szczęśliwy, iż może odpowiedzieć 
na wywody poprzedniego mówcy, który do­
tychczas pierwszy nie poruszył w swej mo­
wie spraw ogólnej polityki, lecz mówił tyl­
ko o budżecie. Mówca chce odpowiedzieć 
tylko na zarzuty p. Żukowskiego co do bra­
ków w organizacji monopolu wódczanego. 
Wskazuje, że twórcy tego monopolu nigdy 
nie byli jego kierownikami i że właśnie In­
dzie oznaczeni przez p. Żukowskiego jako 
mniej zdolni, od samego początku stoją na  
czele zarządu monopolu.

V. A 1 e k s i ń  s k i (socjalista) wygłosił 
dwugodzinną mowę. Zarzucił rządowi, że jest 
reprezentantem interesów tylko pewnych grup 
klasy posiadającej. Odczytuje liczne doku­
menty, aby wykazać braki budżetu i poró­
wnywa mowę Kokowcewa, wygłoszoną w Du­
mie w r. 1906, w której oznajmił, że rząd 
zastosuje się do woli ludności, z mową one- 
gdajszą, w której Kokoweew powiedział, że 
rząd ma dosyć środków, aby pokryć wyda­
tki nawet bez uchwalenia budżetu przez Du­
mę. Prawo kontroli budżetu przez Dumę na­
zywa iluzorycznem. Oświadcza, że Duma jest 
prostem zerem. Jeżeli rząd przedłożył Dumie 
budżet, to ma na celu zakrycie błędów po­
pełnionych przed całym światem i zaciągnie­
cie nowej pożyczki na pokrycie delicytów. 
Mówca odczytuje z pisma angielskiego Eco- 
nom ist artykuł, w którym jest powiedziane, 
że rząd bez Dumy nie otrzyma pożyczki. Gdy­
by rząd jednak rozwiązał Dumę, to byłoby 
to aktem felonii (wiarołomstwa).

Po tych słowach p i ę c i u  c z ł o n k ó w  
p r a w i  c y  woła: Panie prezydencie, to ob ra ­
za majestatu! Opuszczamy salę!

Prez. (t o ł o w i n :  Każdemu posłowi wol­
no salę opuścić. Dep. Aleksiński odczytał 
tylko artykuł pewnego pisma angielskiego,' 
ale nie wypowiedział swego zapatrywania. 
(Oklaski w centrum i lewicy).

P. K r u  p e n s  ki j ,  jeden z tych. którzy 
opuszczają sa lę ,  woła: Car jest tym, który 
rozwiązuje D u m ę !

P. A l e k s i ń s k i  mówi dalej i imie­
niem socjalnej demokracji czyni wniosek o 
odrzucenie budżetu bez przekazywania go ko­
m is j i  budżetowej. Je s t  to jedyna rzecz, którą 
Duma może zrobić. Przez to powiemy ludo­
wi, że nic wobec rządowej b iurokracji zrobić 
nie możemy, i że nie możemy zmniejszyć ani 
wydatków, ani niedoli narodu. W końcu 
mówca występuje przeciw „kadetom" i czyni 
i ul zarzut, że porzucili interesy demokracji, 
aby tylko zbliżyć się do rządu.

(Mowa p. Aleksińskiego wywołała wielką 
wrzawę w Izbie, a w kuloaraeh powszechnie 
j ą  omawiano).

P. R o d i e z c  w protestował przeciw ta­
ktyce socyalnych-demokratów. Mówca spo­
dziewa się. że Duma wyjdzie zwycięsko z 
walki i będzie mogła sprowadzić Bossyę na 
drogę prawa, ustawy i wolności. Mówca kry­
tykuje cxpose m inistra  skarbu, które nie jest 
dość szczero. Apeluje do rządu, aby pracował 
z Dumą szczerze, bez ukrytych zamiarów i 
bez złośliwości.

P r e z y d e n t  zawiadamia, że 80 po­
słów- zaprotestowało przeciw jogo zacho­
waniu się podczas mowy p. Aleksińskiego. 
(•świadczenie to dołączono do protokołu, 
żdaje się, że tom samem zajście owo uważać 
należy za załatwione. Na tein posiedzenie 
zamknięto.

P o s  ł a m  i, którzy podczas mowy p. 
Aleksińskiego w y s z l i  z s a l i ,  s ą :  lir. Bo­
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bryńskij, Puryszkiewicz (wiceprezes Związku 
ludzi rossyjskieh), lir. Stenbok, Krupeńskij i 
Popow.

Inna  depesza informuje : Jak  słychać, 
zamierzają c i  c z ł o n k o w i e  I ) u m y , k t ó -  
r  z y p o d e z a s m o w y p. A 1 e k s i ń s k i e- 
g o o p u ś c i l i  s a l ę ,  gdyż dopatrzyli się w 
jego słowach obrazy majestatu, bezzwłocznie 
wysłać do Stołypina, nieobecnego na posie­
dzeniu, deputacyę z protestem i żądaniem 
rozwiązania Dumy.

Nie pierwsza to pogłoska o r e a k c y j ­
n y c h  z a  m i a r a e h  kół decydujących w 
Bossyi. Z prywatnych listów posłów pol­
skich w Petersburgu przebija sie aż nadto 
wyraźnie przekonanie, żo w ciągu najbliż­
szych tygodni nastąpi katastrofa, nieobli­
czalna w skutkach, partye bowiem rewolu- 
cyjno już od dłuższego czasu pracują usilnie 
nad tein, by „cały naród" odpowiednio przy­
ją ł  ponowne rozpędzenie Dumy. Być może, 
iż nawet rząd obecny nie odważyłby się na 
krok tyle ryzykowny, ale żyje jeszcze zły 
duch Bossyi, ex-minister Durnowo, działa 
z całem wytężeniem wszechwładny dzisiaj i 
lekceważący sobie plany i projekty wszyst­
kich gabinetów, „Związek prawdziwie rus 
skich ludzi". Ten ostatni nie ukrywa .się 
bynajmniej z gorącem pragnieniem zdławie­
nia D iu n y ; dąży do celu wszelkimi środka­
mi : w Dumie stacza bezustanne walki z bez­
stronnym i spokojnym prezesem Goło wi­
nem ; po za Dumą waśni i jątrzy, sieje ple­
mienną i religijną nienawiść, zachęca wprost 
otwarcie do mordów i rabunków mienia 
„inorodców", pewny z góry, że w danym 
razie wstrzyma nad winnym karzącą dłoń 
sprawiedliwości i pozwoli najzwyklejszym 
zbrodniarzom, wskazywanym przez ogół pal­
cami, chodzić najspokojniej choćby po uli­
cach samego Petersburga. Najdosadniejszem 
potwierdzeniem słów powyższych: los mor­
derców posłów Horzensztejna i Jollosa!

Więc nowa katastrofa zawisła nad p ań ­
stwem rossyjskiem: powszechny stan wo­
jenny, cofnięcie ukazu październikowego, 
wprowadzenie zaostrzonej cenzury, skasowa­
nie Dumy — oto marzenia pp. Dubrowina, 
Puryszkiewicza, Kruszewana i ich zacnych 
towarzyszów. Precz z wszelkim rządem i 
dy n as ty ą ! wołają rozmaite odcienia rewolu­
cjonistów i soeyalistów rossyjskieh, a w po­
śród tych dwóch ciemnych, do ruiny po­
wszechnej prących potęg znalazło się w Du­
mie Koło polskie, umiarkowane centrum i 
konserwatywniejszy odłam „kadetów". Na 
prawdę sy tuacja  bardzo niewesoła i bar­
dzo... trudna.

Zawierucha aararna w M i i i ,
Jako przyczynę do lepszego poznania 

przyczyn ruchu agrarnego w Rumunii, który 
uważać już można za stłumiony, otrzymuje 
Pol. Corr. następujące u w ag i:

Powstania chłopskie wybuchały nieu­
stannie w małych odstępach czasu od r. 
1888 w rozmaitych okolicach kraju i dziwić 
się wypada, iż rząd je lekceważył. Wobec 
ciągłej walki stronnictw, naturalnej zresztą 
w państwie tak młodezn, spychano kwestyę 
chłopską ciągle na bok, jako podrzędną. Nie 
przyszedł też rząd z pomocą materyalną wło- 
cianom, ani nie stara ł  się pouczyć ich, w ja ­
ki sposób mają obrabiać swe szczupłe g run­
ta, by zwiększyć wydatność plonu. Skutkiem 
tego niezamożny włościanin coraz bardziej 
popadał w zawisłość ekonomiczną od dzier­
żawcy, który stara ł  się oczywiście jak  naj­
wyższe wyciągnąć z dzierżawy dochody. Od- 
dzierżawiająe wiec włościanom część grun­
tów, korzystał dzierżawca z przymusowego 
położenia chłopów i dyktował ceny, jakie 
mu się podobało. W tych warunkach nie 
mógł nawet najpracowitszy gospodarz wiej­
ski wyjść na  swoje.

Stosunki pogorszyły sie jeszcze bar­
dziej od czasu, gdy wielcy dzierżawcy 
związali się w trusty — i to był właściwy 
powód rozruchów, nie zaś prądy antisemi- 
ckio. Dowodzi tego zresztą okoliczność, że 
najgwałtowniejszych wybryków, najdzikszej 
srogości dopuszczali się zrewoltowani chłopi 
w okolicach, gdzie wcale nie było Żydów. 
Jeśli zaś w Mołdawii ofiarą rozruchów pa­
dli przeważnie Żydzi, to z tej prostej przy­
czyny, że stanowią tam oni w przeważnej 
liczbie miast i miasteczek 95 prc. ogólnej 
liczby mieszkańców.

Trudno oczywiście osądzić, czy i o ile 
możliwom było zapobiedz zawierusze, ledwie 
z wysiłkiem stłumionej. Rzecz pewna jednak, 
żo wszystko byłoby poszło inaczej, gdyby 
rząd większą był 'poświęcił uwagę nadcho­
dzącym z różnych stron kraju sprawozda­
niom organów administracyjnych o wzburze­
niu umysłów. Rząd jednakże tego nie uczy­
n i ł ;  jakoż w poczuciu swej winy gabinet 
Gantacuzena ustąpił. Że król nie zgodził się 
na utworzenie gabinetu koalicyjnego — to 
rzecz zupełnie na tu ra lna ;  chwila wymagała 
żelaznej ręki, a w gabinecie z różnych zło­
żonych stronnictw trudno byłoby o spręży-
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sta, jednolitą  akcyo. Wybór Demctra Stur- 
dzy był bardzo trafny i spotkał się. we 
wszystkich kołach ludności z jak najlepszem 
przyjęciem. Jakoż od chwili objęcia rządu 
przez Sturdzę fala rozruchów poczyna opa­
dać, a w ciągu kilku dni wzburzenie ustało 
prawie zupełnie i stosunki powracać zaczy­
nają do normalnego poziomu.

Już samo wydanie manifestu z zapo­
wiedzią doniosłych reform podziałało uspo­
kajająco, a poważna przemowa Sturdzy w par­
lamencie i solidarność, z jaką wszystkie 
stronnictwa oświadczyły, że poprą rząd w 
chwalebnych usiłowaniach, dowiodły, iż za­
równo rząd, jak  ciało ustawodawcze, należy­
cie zdają sobie sprawę z położenia i z obo­
wiązków, jakie ono na nich wkłada.

Z rumuńskiego poselstwa u Najwyższe­
go Dworu w Wiedniu otrzymała Pol. Corr. 
informację, że uspokojenie czyni coraz wię­
ksze postępy i utrwala się do tego stopnia, 
że prefekci bez przeszkód mogą objeżdżać 
poddano ich pieczy dystrykty i interwenio­
wać w układach między chłopami a dziedzi­
cami, względnie dzierżawcami. Oi ostatni czy­
nią włościanom jak  najdalej idące ustępstwa, 
łagodząc zbyt uciążliwe postanowienia już 
zawartych kontraktów. W wielu okolicach 
dzięki uspokojeniu rozpoczęto już na nowo 
roboty w polu. Wedle ścisłych obliczeń, szko­
dy zrządzone przez rozruchy nie są na szczę­
ście tak znaczne, jak pierwotnie przypu­
szczano.

K R O N IK A .
Lwów , 5 kw ietn ia .

— Kalendarz.
S o b o t a  (6 kwietnia):
Celestyna. —  Świetobora. — Zacbaryi. 
Wschód słońca o godzinie 4 53 rano, za­

chód słońca o godzinie 5 59 po południu.

— Najj. Pan — jak donoszą z Wie­
dnia — zwiedził wczoraj bibliotekę Dworską 
i zabawił w niej przez czas dłuższy.

— Odznaczenie żandarma. Najj. Pan 
nadał żandarmowi, tytularnemu komendantowi 
posterunku, Michałowi Opolskiemu z kraj. ko­
mendy żandarmeryi nr. 5 we Lwowie, srebrny 
krzyż zasługi za uratowanie pewnego człowieka 
z płonącego domu.

— Urzędowy organ weterynarski,
Dodatek do D zienn ika  rozporządzeń r. k. 
M inisterstw a spraw wewnętrznych dla  spraw  
państwowego Z a rządu  weterynarskiego okazuje 
się. od d. 1 stycznia b. r. nakładem i stara­
niem Ministerstwa rolnictwa jako osobne pismo 
p. t. Urzędowy D zienn ik  weterynarski (A m tl. 
Yeterinarhlatt), w formie zresztą i układzie 
niezmienionym.

Wspomniane, pismo ma nietylko służyć 
celom Zarządu weterynarskiego, lecz także po­
pierać wszystkie to interesy ludności, któro mają 
związek z zarządzeniami weterynarsko-policyj- 
n cmi.

Okazują się tam urzędowe zawiadomienia, 
regulujące z jednej strony obrót zwierząt i pro­
duktów zwierzęcych pomiędzy królestwami i kra­
jami reprezentowanymi w Badzie państwa z je­
dnej strony, a krajami Korony węgierskiej, zie­
miami okupowanemu i zagranicą z drugiej stro­
ny, jakotoż ważniejsze ogłoszenia odnoszące się 
do ruchu bydła wewnątrz kraju i do ruelni na 
targach.

Dalej podaje wspomniane pismo odnoszące 
się do zakresu weterynaryi Trybunału państwa 
i administracyjnego, jakoteż Najw. Trybunału 
sądowego i kasacyjnego, które służyć mogą wła­
dzom za podstawę przy wyrokowaniu, stronom 
zaś jako drogowskaz w podobnych wypadkach.

Organ weterynarski zawiera nadto rubryko 
„Różne wiadomości", podając w nich uwagi 
godne zapiski treści ekonomiczno-handlowej, ja ­
koteż doniesienia z zakresu statystyki targowo 
weterynarskiej i aprowizacyjncj.

Nakoniee podaje owo pismo także „Wia­
domości osobiste" (odznaczenia, mianowania, 
przeniesienia i t. d.) i konkursy, rozpisane na 
wakujące miejsca służbowe.

— Z kolei. Dyrekcja kolei państwowych 
we Lwowie donosi: Staeyę Sianki otwarto dnia
4 b. m. dla ruchu towarowego, wobec tego 
cała linia Sambor-Sianki jest już dla ruchu 
towarowego otwarta. Na kolei lokalej Tarno- 
pol-Zbaraż podjęto ogólny ruch pociągów dnia
5 b. m. pociągiem nr. 5353. Na szlaku Czar­
ny Dunajec - Suchahora podjęto ogólny ruch 
dnia 3 b. m.

— Bal akadem icki urządzony przez 
Bratnią Pomoc słuchaczy Wszechnicy na dochód 
Domu akademickiego im. Adama Mickiewicza 
dnia 7 lutego b. i\, przyniósł czystego dochodu 
81.56 kor. 24 hal.

Wydział Towarzystwa poczuwa się zatem 
do miłego obowiązku wyrażenia szczerej wdzię­
czności imieniem młodzieży tym wszystkim, 
którzy udziałem swym, radą i czynem wsparli 
usiłowania komitetu i zapewnili balowi tak 
piękne powodzenie i tak świetny wynik.

Dziękujemy więc p rzwlo wszy stkie u i Pro­
tektorom balu a to Felicji lir. Skarbkowi), któ­
ra raczyła łaskawie zająć, się balem tak gorą­
co i tak skutecznie, żo dzięki Jej zabiegom, i 
staraniom tylko bal. t -n lak znaczny dochód 
przyniósł i .IW. Leonowi iir. Pinińskicniu, ora/, 
paniom, które zajęły się łaskawie sprzedażą 
biletów, kwiatów, szampana i bundem miano­
wicie pp.: Eleonorze hr. Bielskiej, Stanisławo­
wej Balowej, Zofii ihil.hae.owej, Helenie ks. Lu­
bomirski'), Izie Małachowskiej, Lh >'•>/, Aiitmiie- 
wiczównej, Steckiej, Treterowej i Muchekowej, 
a także uczestniczkom i uczestnikom wesela 
krakowskiego. Czr.shar M u w sym ki, przewodni­
czący. M ałkow ski, za sekretarza.

— W Czytelni kobiet (Ohoi-ążczyzna Ol,
odbędzie się w sobotę, dnia 6 b. m., o godz. 
6 wieczorem zebranie świąteczne, na. które wy­
dział Czytelni zaprasza członków i gości przez 
nich wprowadzonych.

Wypożyczalnia książek otwarta w każdą 
niedzielę od godziny 10—12 rano, we środę od
4 —6 wieczorem. Czytelnia pism, obficie zaopa­
trzona w dzienniki i czasopisma tutejsze i za­
graniczne (zwyż 70), otwarta we środy i soboty 
od 4 — 8 wieczorem, w n i e d z i e l ę  od 10— 12 
rano.

— Zwiedzanie n a b y ty c h  p rzez  g m i­
nę zbiorów sz tu k i  w giuae.hu Muzeum prze­
mysłowego dozwolone, będzie dla publiczności 
od niedzieli, 14 b. m. Przez, pierwszych kilka 
tygodni wynosić będzie wstęp 1 kor.

—  R o czn ica  b i tw y  R a c ław ick ie j .  Ku 
uczczeniu rocznicy bitwy pod Racławicami od­
było się wczoraj wieczorem staraniem młodzie­
ży stowarzyszenia rękodzielników lwowskich 
„Gwiazda", uroczyste zebraniu młodzieży pud 
pomnikiem Bartosza Głowackiego w parku Ły­
czakowskim.

Pomnik, u stóp którego stowarzyszenie 
„G wiazda" złożyło piękny wieniec, ■ oświetlony 
mnóstwem lampek i. pochodniami, udekorowany 
Magami o barwach narodowych, otoczyły dele­
gacje polskich Towarzystw młodzieży, d e le g a ­
cja Towarzystwa weteranów z r. 1868/4, a 
całą przestrzeń naokoło pomnika i drogę, wio­
dącą do parku, zajęły tłumy publiczności, prze­
ważnie młodzież rękodzielnicza, akademicka i 
gimnazyalna.

Po odśpiewaniu „Chorału", wygłosili re­
prezentanci rozmaitych stowarzyszeń okoliczno­
ściowe mowy, poc.zem zebrani w poważnym 
nastroju rozeszli się do domów.

— Towarzystwo śpiewackie »Echo«
urządza dla swoich członków i. ich rodzin 
„wspólne święcono" w niedziele, dnia 7 b. ni.,
0 godzinie 11 przed południem.

— Z »SokoI’a M aeierzy«. Nauka ćwi­
czeń zlotowych rozpoczyna się w poniedziałek, 
dnia 8 b. m., o godz. 8 wieczorom. Ćwiczenia 
te odbywać się będą w poniedziałki, środy i 
piątki.

— W spólna oświecone® w Stowarzy­
szeniu „Gwiazda" odbędzie się w niedziele, 
dnia 7 b. m., o godzinie 6 wieczorem.

— Stowarzyszenie gospodnio-szyn-
karskic odbędzie walne zgromadzenie we wto­
rek, dnia 9 b. m., o godzinie 8 po południu 
w wielkiej sali ratuszowej.

— Towarzystwo opieki nad podrzu­
tkam i, świeżo zawiązano w Krakowie, wydało 
do społeczeństwa gorącą odezwę, wzywającą do 
składek na wybudować siją mający w Krakowie 
dom dla podrzutków. Wszelkie datki i ofiary 
przesyłać należy na ręce przewodnicząc,) To­
warzystwa p. Aagustowej z Ozetwertyiiskicli 
Mass araków ej (Kraków — ulica Batorego 1.17).

— Aleksander M ichałowski. W kon­
stelacji naszych współczesnych sił muzycznych 
imiona I. Paderewskiego, A. Michałowskiego i 
Józefa Śliwińskiego jaśnieją najpefniejszem świa­
tłem, promieniując swą sławą daleko poza gra­
nice naszego kraju. Z pośród tych naszych trzech 
mistrzów, Aleksander Michałowski — to siła 
najstarsza, oceniona należycie od lat wielu.
A. Michałowski, pierwszy kierownik siudyów 
muzycznych J. Paderewskiego, mistrz i nau­
czyciel całej plejady uaszy|h kompozytorów i 
wirtuozów-piauistów ostatniej doby, zyskał so­
bie rozległą sławo przedowszystkiimi jako zna­
komity interpretator Chopina. Lwów gościł go 
u siebie ostatnio dwa lata temu. Wtedy to po 
koncercie rozentuzjazmowana publiczność nie 
pozwoliła mu do późnej nocy opuścić estrady, 
domagając się od niego wciąż nowych powta­
rzali Chopinowskich mclodyj. W tych dniach 
Michałowski, uproszony przez grono wielbicieli 
jego artyzmu, zjeżdża z Warszawy clo Lwowa
1 da nam się słyszeć na koncercie wTasnym w 
Filharmonii w poniedziałek, 8 kwietnia. Pro­
gram koncertu wypełni mistrz swą muzyką cał­
kowicie. Dodać należy, że Aleksander M i c h a ­
łowski przeznacza dochód z koncertu na po­
trzeby naszej młodzieży akademickiej. Aby li­
czcie. godnie mistrza-pianisi.ę i obywatela filan­
tropa, zbierze się tego wieczoru w Filharmonii 
niechybnie cały Lwów. Bilety sprzedaje, kasa 
Filharmonii.

— Statystyka osób pokąsanych we 
Lwowie przez psy. Według wykazu Sporzą­
dzonego przez sekretarza Towarzystwa ratun­
kowego, dr. Haisiga, było we Lwowie- w roku 
ubiegłym 148 wypadków pokąsania różnych 
osób przez psy.
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— Statystyka chorób zakaźnych we

Lwowie. W miesiącu marcu były we Lwowie 
następujące wypadki chorób zakaźnych: na dy- 
fteryę zachorowało osób 24, z tego > obcych, 
reszta miejscowych, zmarło 6, z tego 8 obce; 
na koklusz 8, z tego 2 obce; na płonicę 28, 
z tego 4 obce, zmarła 1 osoba; na odrę 42, 
z tego 1 osoba obca i 1 żołnierz, (w styczniu 
było wywadków odry 125, w lutym 91, a więc 
zmniejszyło się o połowę); na dur brzuszny 5, 
z tego 1 obca osoba i 1 żołnierz, zmarły 2 
osoby; na gorączkę połogową 1. osoba zamiej­
scowa; na zapalenie opon mózgowo-rdzenio­
wych nagminne 8 osób, z tego 3 obce, zmarła 
1 osoba obca.

— Konfiskata ryb. Z polecenia star­
szego weterynarza miejskiego p. Gotlieba skon­
fiskowano wczoraj w czasie rewizyi sanitarnej 
u handlarza ryb, dojnego Elsnera, 41 klgr. zde­
chłych, znajdujących sio już w stanie rozkładu 
szczupaków.

— Ofiary, w  administracyi Gazety  
Lwowskiej złożyli: dla wdowy po zasłużonym 
działaczu: p. Potworowska ze Lwowa 8 kor.,
B. P. z Przemyślan 10 ko r . ; dla Teofili P., 
Wanda Terlecka z Łańcuta 2 kor., dla Józefy 
Sikosińskiej, N. N. ze Lwowa 60 hal.

A  Pożar. W łaźni kahalnej przy ulicy 
Bóżniczej 1. 2 zapaliły się wczoraj belki sufi­
towe. Wezwana straż pożarna, wyrąbawszy bel­
ki, usunęła niebawem grożące niebezpieczeń­
stwo.

A  Znaczna kradzież. Z mieszkania 
prof. Uniwersytetu lwowskiego prof. Ochenkow- 
skiego skradziono w czasie ubiegłych świąt ko­
sztowny kryształowy zegar w formie baryłki 
zo złotą tarczą, sznur francuskich korali, 5 sre­
brnych bransoletek, pierścień z brylantem i in­
ne precyoza, ogólnej wartości przeszło 3000 
koron.

A  Zgubiono : na placu Krakowskim zie­
loną aksamitną torebko, zawierającą 65 kor.

A  Znaleziony na Wałach Hetmańskich 
czarny pulares skórzany, zawierający .18 hal. 
i kartę jazdy koleją elektryczną nr. 118, zło­
żono w policyi.

A  Okradziona trafika. Ubiegłej nocy 
dostali sio niewyśledzeni dotąd sprawcy do tra­
fiki S. Blausteina przy ul. Euskicj 1. 1 i za­
brali znaczny zapas blankietów wekslowych, 
znaczków pocztowych, cygar, tytoniu i papie­
rosów. Szkoda wynosi przeszło 1000 koron.

A  Ola braku przytułku oddano dziś 
przed południem do aresztów policyjnych głu­
choniemego Grzegorza Dyki ja.

A  Bezczelność lwowskich rzezim ie­
szków. Do mieszkania p. K. M. przy ul. Dłu­
gosza 1. 7, zakradł się wczoraj jakiś rzezimie­
szek a wyrżnąwszy otwór w drzwiach koło 
klamki, otworzył je następnie kluczem tkwią­
cym od wewnątrz w zamku. Spłoszony jednak 
krzykiem 14-letniego syna p. M. zdołał rzezi­
mieszek zbiedz, unosząc ze sobą złoty zegarek 
męski ze złotym łańcuszkiem, srebrny zegarek 
damski i 20 kor., zabranych z pularesu.

A  Kronika policyjna. Z restauracji 
p. Maryana Lasockiego przy pl. Maryackim 
skradziono w nocy ze środy na czwartek 3 tu­
ziny nożów alpakowych 4 tuziny widelców, 3 
tuziny srebrnych łyżek bez znaków i półtora 
tuzina srebrnych łyżeczek, łącznej wartości 
przeszło 250 kor.

Za kradzież książeczki galic. Kasy oszczę­
dności na 280 kor. i rozmaitych rzeczy z mie­
szkania Maksymiliana Pilarczyka dozorcy real­
ności przy ul. ALałowej 1. 1] A., aresztowała 
wczoraj policja niebezpiecznego rzezimieszka 
Waleryana Strzelczuka w chwili, gdy na skra­
dzioną książeczkę chciał podjąć w Kasie oszczę­
dności kwotę 200 kor.

Srebrną zastawę stołową, wartości 500 
kor., skradziono wczoraj p. E. Yogelfiingerowi, 
zamieszkałemu przy ul. Kazimierzowskiej 1. 2.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie Michał Mykietyn, starszy nauczyciel szkoły 
wydziałowej im. Sobieskiego, w 45 r. życia; 
Paulina z Wojnowskich Lempicka, żona rze- 
źnika i właściciela realności, w 25 r. życia; 
Karolina Klraenbachówna, w 20 r. życia;

w Stanisławowie Oswald Schwarc, star­
szy inżynier kolei państwowych, w 62 r. życia.

— Pożar m agazynów wojskowych. 
Z Pragi donoszą: We środę o godz. pół do 4 po po­
łudniu z niewiadomej przyczyny stanęły w pło­
mieniach szopy na placu Inwalidów, mieszczą­
ce rządowe zapasy owsa, siana i słomy. Bu­
dynki, jakoteż zapasy są stracone. Dwie kom­
panie pionierów pomagały straży pożarnej przy 
gaszeniu ognia, który też o godzinie 7 został 
ugaszony.

— Czarna ospa. Z Tryestu telegrafują: 
Wypadek czarnej ospy, zawleczonej prawdopo­
dobnie z Francyi lub z Królestwa Polskiego, 
a który zdarzył się w dzielnicy Grota, spowo- 
wał władze miejskie do zarządzenia rozległych 
środków sanitarnych.

Kronika prowincyonalna.

§ Z m i a n a  w ł a s n o ś c i .  Prezes Ra­
dy powiatowej mieleckiej p. Stefan Sękowski

nabył od p. Włodzimierza i Rozalii z Dzwon- 
kowskich Łukasiewiczów dobra Łuka wiec, po­
łożone w powiecie mieleckim.

§ W B o r y s  ł  a w i u spłonął na kopal­
ni „Henryk", należącej do firmy Angerinann i 
Macher, szyb, 850 metrów głębokości. Przy­
czyną pożaru było t. zw. krótkie spięcie, po­
wstałe z powodu pęknięcia lampki elektry­
cznej.

Kronika zagraniczna.

* K r a d z i e ż b a n k n o t ó w. Z Peters­
burga donoszą: W drukarni Banku państwo­
wego skradziono w tych dniach znaczną ilość 
świeżych sturublówek. nic podpisanych jeszcze 
przez dyrektorów Banku. — Banknoty te ze 
sfałszowanymi podpisami zostały już przez zło­
dziei wymienione w różnych kasach państwowych.

* W o j o w n i c z e  k o b i e t y .  Do H am ­
burger Nachrichtcn  donoszą z Londynu, że 
prezydent gabinetu angielskiego, Campbell Bau- 
nermann, jadąc pospiesznym pociągiem z Pa­
ryża do Cannes, napadnięty został przez dwie 
kobiety, wysłane przez komitet dla wywalcze­
nia kobietom w Anglii prawa głosowania. Ko­
biety te wtargnęły do jego przedziału i usiło­
wały wymusić na nim przyrzeczenie, że po po­
wrocie do Anglii zajmie się gorliwie sprawą 
głosowania dla kobiet. Dopiero gdy zjawił się 
przywołany przez premiera konduktor, kobiety 
opuściły wagon.

* N i e i u i ł a  p r z y g o d a  spotkała w 
Boulogne pewnego fabrykanta angielskiego, na­
zwiskiem Clarkson. Wybrał się on do Paryża 
z wynalezionemu przez siebie specyalnemi bom­
bami do użytku teatralnego, aby sprzedać je 
teatrom tamtejszym. W Boulogne zostawił swoje 
pseudo - bomby na dworcu pod opieką jednego 
z urzędników sam udał się do miasta celom 
załatwienia jakiegoś interesu. Urzędnikowi wy­
dał sio pakunek nieznajomego podejrzanym, więc 
zbadał jego zawartość i ku sweiuu przerażeniu 
przekonał się, że to bomby. Zawiadomił więc 
copredzej policyę o dokonanem odkryciu. Na 
dworzec przybyło natychmiast dwóch komisa­
rzy, kilku agentów i oddział policjantów. — 
Bomby ostrożnie rozpakowano i aby nie eks­
plodowały, włożono do wody, a u wejść usta­
wiono straż z rozkazem aresztowania właści­
ciela, skoro się tylko zjawi z powrotem. Długo 
nic czekano. W jakie pół godziny, nie przeczu­
wając nic złego, przybył Anglik, a w tejże 
chwili rzuciło się na niego kilku policjantów 
i pomimo protestów, odstawiło do urzędu po­
licyjnego. Oczywiście zaraz Anglika przeproszono 
za wyrządzoną mu przykrość, ale bomby, kióre 
były sporządzone z masy papierowej, przepadły, 
gdyż w wodzie zupełnie rozmokły.

* W y s t a w a m a c h i n do l a t  a n i a 
W londyńskiej „Agrieultural Hali" odbędzie się 
w bieżącym miesiącu wielka wystawa aeropla­
nów, łącznie z konkursem o nagrodo 200.000 
koron za jazdę z Londynu do Manchester. Do­
tychczas zgłosiło się już około 117 wynala­
zców, ponieważ zaś niektórzy nadesłali kilka 
modeli, więc wystawa obejmie przeszło 200 
machin do latania. Aeroplany są bardzo roz­
maite. Niektóre ważą zaledwie kilka kilogra­
mów, inne dochodzą do wagi 25 klg. Jedna 
z największych machin zajmuje przestrzeń 16 
stóp kwadratowych. Jest ona zbudowana ze 
stali i z aluminium, waży zaś 24 —25 klg. 
Przy niektórych aparatach zastosowali wynala­
zcy motory naftowe siły i b, konia ; jeden mo­
del irlandzki posługuje się dwoma motorami 
naftowymi. Prócz tego zastosowano do porusza­
nia także parę, ciśnienie powietrza i aparaty 
zegarowe. Pewien francuski wynalazca wpro­
wadził jako siłę poruszającą „motor z kwasem 
węglowym"; inny wskazuje na to, że koszta 
jego modelu wynoszą zaledwie 70 koron, je­
szcze inny oświadcza, że skonstruował machi­
nę do latania na podstawie „ruchu motyla itp. 
W szerokich kołach aeronautów wywołała wy­
stawa i konkurs znaczne zainteresowanie.

* D z i e n n i k  n a  m o r z u .  Na pomysł 
wydawania dziennika morskiego wpadło jedno 
z francuskich Towarzystw okrętowych. Dzien­
nik drukowany jest na statku, należącym do 
Towarzystwa transatlantyckiego i składa się z 
8 stronic druku, z których znaczna część po­
świecona jest depeszom, noszącym ty tu ł : iMar­
coni grammes. Są to najświeższe wiadomości, 
otrzymywane prz«*z statek za pomocą aparatów 
Marconiego z dwu centralnych stacyj, znaj­
dujących się: jedna w Amerycu, druga w An­
glii i komunikujących je na odległość 3000 ki­
lometrów. Dziś już wszystkie statki Towarzy­
stwa transatlantyckiego opatrzone są aparatami 
Marconiego i każdy wydaje dziennik, rozdawa­
ny darmo podróżnym. Wszystkie 'statki, znaj­
dujące się w podróży między Anglią i Ameryką 
i opatrzone aparatem, otrzymują punkt o godz. 
10 rano, podług zegara astronomicznego, depe­
sze z centralnych stacyj. Jest to chwila, w któ­
rej wszelkie rozmowy statków między sobą są 
przerwane, wszystkie czekają na depesze. Każdy 
ze statków Towarzystwa, oprócz aparatu przyj­
mującego, posiada drugi dla wysyłania depesz, 
ale ten działa już tylko na odległość 500 kilo­
metrów i służy do rozmowy statków między 
sobą, o ile się one w rejonie znajdują i do

rozmowy z lądem stałym na takkjże długości. 
Oprócz przyjemności, jaką robi podróżnym dzien­
nik ze świożomi wiadomościami podczas dłu­
gich .morskich podróży, zastosowanie wynala­
zku Marconiego odda nieobliezone usługi, meteo­
rologii.

S m i e r ć w p ł  o m i e n i a o h. Z San 
Francisco donoszą.: Rode/zas pożaru, który wy­
buchł w pewnym hotelu włoskim, 15 osób 
zginęło w płomieniach, a 18 odniosło cię­
żkie ranv.

Gentleman.

( a )  Co to j e s t  w ła ś c iw ie  g e n t l e m a n ?  
W t o k u  potocznej ro z m o w y  p a d a  n ie ra z  to sło
wo, jako klasyfikacja czyjegoś wyglądu, czy
charakteru, a wszystkim obecnym zdaje się z 
z pewnością, że rozumieją ją  doskonale, że 
.istnieje tylko jedno pojecie g e n t l e m a n a ,  jak 
jeden jest tylko honor lub uczciwość ludzka. W 
rzeczywistości dzieje sic jednak inaczej. Każdy 
człowiek ma swoje, indywidualne, własne! prze­
konania w tym względzie, podporządkowane 
tylko pod ogólną linię demarkacyjną, która wyka­
zuje także pewną niestałość swych granic. Poucza 
nas o tern doświadczenie codzienne, a wyniki jego 
stwierdziła zresztą ankieta rozpisana przez je­
dno z pism londyńskich. Dziennik ten zwrócił 
się do czytelników swoich z prośbą, aby dali 
mu odpowiedź na pytanie kogo nazywają g e n ­
t l e m a n i ™,  komu przystoi to miano. Wypeł­
nione z brytyjską dokładnością formularze nie 
dały wszakże żadnego rezultatu. Każdy niemal 
czytelnik sformułował inaczej zapatrywania swo­
je na tę sprawę. Są, tacy, dla których nosze­
nie cylindra przez dane indywiduum lub ręka­
wiczek i ozdobnej laski jest synonimem geu- 
telmeneryi, inni znów upatrują Ge u 11 e m a ­
nów w ludziach żyjących bez troski z odzie­
dziczonego czy nabytego własną pracą mają­
tku, są wreszcie i tacy — a tych jest wię­
kszość —  którzy z dobrodusznym uśmiechem 
rozdają ów tytuł na prawo i lewo, nie przy­
wiązując do niego żadnej wagi.

W Londynie zaskarżył pewien krawiec 
niesumiennego dłużnika, żaląc się w toku roz­
prawy przed sędzią, że klient jego nie chce 
zapłacić rachunku, mimo tego, iż jest g e n ­
t l e m a n e m !  Dlaczego nazywasz pan oskarżo­
nego g o n 11 e m a n e. m ? — pyta krawca przed­
stawiciel Temidy. A jakżeż inaczej go prze­
zwać ? Nie ma żadnego zajęcia, chodzi często
do teatru i jest szczęśliwym, narzeczonym!

Łatwiej jeszcze zasłużyć można w Anglii 
na zaszczytne miano gentlemana u dorożkarzy 
angielskich. Kupuje s i ę  go za pół szylinga na­
piwku. włyszp z wysokości kozła, podzięko wo­
nie z akcentem no słowie oslatnicin: ih a n k
you, Hir !

Galicyjscy dorożkarze każą sobie nieeo 
drożej płacić za tytuły. Hrabią mianują „go­
ścia" począwszy już od jednej korony napiwku, 
ten sam duch postępu opanował także i inne 
sfery — kelnerów, lokal i posługaczy publi­
cznych.

W ojczyźnie g e n t, 1 e m a n a nic utarła się 
dotąd ścisła definicja tego pojęcia. He i-i a 
gentleman, mówią tam podobnie jak u nas, 
nie przykładając do danej osobistości specjal­
nej jakiejś miary. W Anglii znają dwa rodzaje 
g o n 11 e m a n ó w, stawiając na pierwszem miej­
scu Narures gentleman. Może on być prostym ro­
botnikiem, fryzjerem, lub dziedzicznym parem, 
byle posiadał wrodzone poczucie taktu, byle 
nie był nigdy snobem, wiedząc zawsze, jak w 
pewnym wypadku prawdziwy go n t i e m a u po­
stąpić sobie powinien.

Literatura angielska używa często tej sa­
mej nomenklatury, nie określając, jej należycie, 
czyni to pośrednio jedynie Thackeray i kardy­
nał Nowmann, który g e n t l e m a n a  charakte­
ryzuje w ten sposób:

Prawdziwy g e n t l e m a n  nie mówi nigdy 
o sobie, nie broni sio nigdy jepostą zarzutu, nie 
zwraca uwagi na oszczerstwa i obmowę, igno­
ruje swoich przeciwników, patrząc z optymi­
zmem na świat i ludzi. W życiu codzienncw 
wystrzega się małostkowości, argumenty jego 
są zawsze jasne i czyste, nie obraża go ró­
wnież głupota bliźnich, którą przerasta wła­
snym rozsądkiem.

Takim jest ideał' g e n 11 e m a n a kardynała, 
Newmanna. Odmienne znów definicje spotyka­
my w literaturze francuskiej, inne w niemie­
ckiej, a jeszcze inno w polskiej (Weyssenhoff). 
Ile głów, tyle pojęć, nie więc dziwnego, że 
odwieczne to pytanie: kto jest g e n  t l e  m a­
li cm — pozostaje i nadal bez odpowiedzi.

I l a t i l  I r a M F S l f c a
Bolesław Kosko wskL „Polityka gmin­

na" Warszawa. Nakład Gebethnera i Wolffa. 
.1907.

(z. s.) Autor nakreślił broszurę swoją dla 
szerokich kół mieszkańców Królestwa Polskie­
go, w którem obecnie, po przeszło czteroletnim, 
zupełnym zaniku życia publicznego, oczekiwana 
z upragnieniem nowa era wymaga należytego 
przygotowania do spełnienia obowiązków oby­
watelskich. Zwrócił on główną uwagę na dzia­

łalność samorządu miejsbiąoo. pierwsza bowiem 
chwila życia samorządnego w Królestwie po­
święcona będzie przeważnie pracy w miastach 
i miasteczkach, w nich bowiem niezawodnie 
znajdzie się najwięcej ludzi, zdolnych brać czyn­
ny udział w pracy publicznej gminy. Dlatego 
też p. Bolesław Koskowski omawia w kilku 
rozdziałach, a raczej rozprawach, łączących sio 
w myślową i programową całość, najważniej­
sze potrzeby miejskie, a mianowicie: sprawy 
szkolno, sprawy robotnicze, kwesty! mieszka­
niową, podatki, ochronę stanu średniego, sto­
sunki zdrowotne, komunikacje, zakłady kredy­
towe i t. p. Książka, napisana przez utalento­
wanego publicystę jasno i zwiple, na podsta­
wie poważnych studyów. dysząca gorącą, mii.u- 
śeią społeczeństwa, czyta się z prawdziwo- 
zajęciem.

» Ś i n i g l l S «  św ią tec zn y  o p u śc i ł  j u ż  p r t -  
sy  d r u k a r s k i e  i z n a jd u je  się  w  rękaśjh sw ych 
c zy te ln ików .  N ul . ten, p r a w d z i w a  k o p a lń 'a  
szcze rego  h u m o r u ,  p o r u s z a  w s z y s tk ie  sp ra w y  
b ieżące i o d zn ac za  s ię  p ię k n y m i  ry s u n k a m i .

Repertuar Teatru M iejskiego >ve Lwowie.
Dziś, w piątek, po raz drugi, „Słoneczna 

pieśń", dramat w 4 aktach, napisał St. Obrzud.
W soboto, o godz. pół do 4 po południu, 

dla młodzieży szkolnej, po raz drugi, „Kupiec 
wenecki".

AV sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
„Traviata“, opera w 4 aktach Yąrdiego. Go­
ścinny występ Ireny Bohuss i A. Dianni.

AY niedzielę, o godz. pół 4 po południu, 
„Ach to Zakopane".

W niedziele wyjątkowo o godzinie 7 wie­
czorem po raz szósty „Zygfryd", R. W agnera, 
nieodwołalnie ostatni, i pożegnalny występ Ale­
ksandra Ban drawskiego.

W poniedziałek, jubileuszowe przedsta­
wienie ku uczczeniu 4 6 -letniej działalności .sce­
nicznej Gustawa Fiszera „Śluby panieńskie, ko- 
medya w 5 aktach A. lir. Fredry. Rozpocznie 
„Halka" akt 1. z opery Stanisława Moniuszki.

We. wtorek, „Piękna Helena", opera ko­
miczna w 3 aktach J. Olfenbocha.

We środę, po raz pierwszy „Dama od 
Maksyma", krotoehwila w 3 aktach Jerzego 
Feydeau, przekład Ludwika Śliwińskiego.

We czwartek, po raz pierwszy (wznowie­
nie) „Don Pasipiale", opera w 3 aktach Doni- 
zettiego, gościnny występ Ireny Bohuss i Aug- 
Dianni.

W  p ią tek , po d ru g i „ D a m a  od M a k sy m a " .
W  sob o tę , o g o d z in ie  p ó l do  4  po p o łu ­

d n iu  d la  m ło d z ieży  szk o ln e j „ K ró lo w a  T a tr .

W sobotę, o godzinie pół do 8 wienaotTin 
po raz drugi „Don PaJ^imi*".

11Ł  krajoiej Rafly szkolnej.
Rada szkolna krajowa przeniosła: ks. 

Włodzimierza Soniewickiego, nauczyciela re- 
ligii gr. kat. 3-klasowej szkoły wydziałowej 
męskiej połączonej z pospolitą w Trembowli, 
na równorzędną posadę do 3-klasow|j szkoły 
wydziałowej męskiej połączonej z pospolitą 
w Radziechowie; Ludwikę Piekarska, nauczy­
cielkę 3-klasowej szkoły wydziałowej żeń­
skiej im. Czackiego we Lwowie na równo­
rzędną posadę do 3-klasowej szkoły wydzia­
łowej żeńskiej im. św. Antoniego we Lwo­
wie ; Bronisława Kukulskiego i Jana  Biele- 
sia, nauczycieli 6-klasowej szkoły męskiej w 
Podgórzu, na równorzędne posady do 4 k la­
sowej szkoły pospolitej męskiej połączonej z 
wydziałową w Podgórzu; Jana  Turskiego na­
uczyciela kierującego i Salomona Tartykowe- 
ra, nauczyciela 5-klasowej szkoły mieszanej 
w Podwołoczyskach, na równorzędne posady 
do 5-klasowej szkoły męskiej w Podwołoczy­
skach; Filipinę Krugównę i Siislę Neueró- 
wnę nauczycielki 5-klasowej szkoły miesza­
nej w Podwołoczyskach, na równorzędne po­
sady do O-kiasc.-wej szkoły żeńskiej w Pod­
wołoczyskach ; Pawła Dymidasa, nauczycie­
la 4-klasowej szkoły w Kozowej, na  równo­
rzędną posadę do 4-klasowej szkoły w Bo­
dzanowie ; Grzegorza Zadorożncgo. nauczycie­
la kierującego 2-klasowej szkoły w Soroce 
na równorzędną posadę do 2-klas. szkoły ^  
Oknie; Józela Zalewskiego, nauczyciela k o ­
rującego 2-klasowtj szkoły w Oknie, na l’°~ 
wnorzędną posadę do 2-klasowej szko ły ."  
Soroce; Jerzego Wiudiseha, nauczyciela k10‘ 
rującego 2-klasowej szkoły w Kalinowi®! *ia 
posadę nauczyciela 1-klasowoj szkoły W B1̂ '  
ckenthalu; Maryę Oliarską, nauczycielko ~i‘ 
klasowej szkoły w Lubyczy na równorz§ 
posadę do 2-klasowej szkoły w Dziekanowi­
cach; Konstantego Palatyńskiego, nauczyciela 
1-klasowej szkoły w Tuławie, na posadę na­
uczyciela do 2-klasowej szkoły w Stecowej.

Rada szkolna krajowa wyłączył*5, S1511- 
n y : Stróże niżne , w okręgu
wskim, z zakresu szkolnego w Wilczyskac i 
i przyłączyła Stróże niżne do zakresu sz^ o 
nego w Stróżach wyżnych; Chobot, w o i 
gu bocheńskim, z zakresu szkolnego w 
zabierzowskiei i z o rg a n iz o w a ła  osobną I -
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| sową szkolę w Chobocie; Nieprześnia w 
I okręgu bocheńskim, z zakresu szkolnego w 
! Sobolowie i zorganizowała osobną .1 -klasową 
1 szkołę w N ieprześni; Kulczyce rustykalne,
: w okręgu Samborskim, z zakresu szkolnego 

w Kulczycach szlacheckich i zorganizowała 
; osobną 1-klasową szkołę w Kulczycach ru- 
j stykalnych ; zorganizowała 1-klasową szkołę 
, w Szczytnikach, w okręgu bocheńsk im ; 1- 
! klasową szkołę w Eatyszczach, w okręgu 

brodzkim ; przekształciła : '1-klasową szkołę 
w Skwarzawie nowej, w okręgu żółkiewskim 
na 2 klasową; 1-klasową szkołę w Gwoźdźcu 

i w okręgu niskim, na  2-klasową; przyznała 
bezprocentowe pożyczki na  ■ budowę szk ó ł :

! gminie Szybalin w okręgu brzeżańskim, w 
: kwocie 6.000 k . : gminie Regulice. w okręgu 
. chrzanowskim, w kwocie 4.000 k.

Pan Minister Wyznań i Oświaty apro- 
; bował do użytku przy nauce w szkołach 
I przemysłowych uzupełniających książkę p. t.
■ „Bronikowski. Stylistyka handlowo-przemy- 
; słowa. Lwów 1907. Nakładem Towarzystwa

pedagogicznego". Cena 1 kor. 20 hal.
Nakładem autora wydany został zbiór 

pieśni cerkiewnych i świeckich p. t. „M. 
Kopko. Biblioteka muzykalna" w następują­
cych zeszytach:

I. „ C b . J l iT y p r ia“. Cena. 50 hal. II. 
.jI Ihcbh  nepKOBHLK Cena 25 h. III. „H a  
Po3K/i,ecTBo X p .“. Cena 25 hal. IV. i V.

; „HlKo.ia BapoĄBa. H uctu  I . i II .  Cena 50 
hal. VI. „H a c b . Ben. nócTi.". Cena 25 hal. 
IX. „Tponapu BocKpecBuu. Cena 25 hal.
XI. „H a BocKpeceaie X p .“ Cena 25 hal.
XII. „H a c b . Benepr>u. Cena 25 hal. XIII. 

i „HlKona Hapo^Ha. H uctb  I I I .  i I Y .a Cena
50 hal. i „Samouczek metodyczny", podrę­
cznik do nauki śpiewu, Cena 50 hal.

Główny skład : Kedakcya „Biblioteki 
u n i k a l n e j "  w Przemyślu, ul. Kręta 1. 8. 

Rada szkolna krajowa uchwaliła zwró- 
j cić uwagę gron nauczycielskich na to wyda-
■ wnictwo" i zalecić je do bibliotek okręgo-
■ wych i nauczycielskich w szkołach ludowych 

pospolitych i wydziałowych.

1 Rada miasta Lwowa.
(Interpelacje. — Przyjęcie nowych ulic na wła- 

Ł o ś ć  gminy. — Zakupno wrozu dla miejskiej 
straży pożarnej. - Rekonstrukcya ratusza).

i
Na początku wczorajszego posiedzenia, 

któremu przewodniczył prezydent miasta p. 
M i c h a l s k i ,  zabrał przedewszystkiem głos 
r. C z a r n e c k i .  Mówca żalił s i ę - n a  niepo­
rządki, panujące w ulicy Leśnej, poczem 
zwrócił się do prezydenta miasta z zapyta- 

j niem, czy mu wiadomo, że galic. Towarzy- 
! stwo muzyczne, które miasto tak hojnie sub- 

Wencyonuje, nadało posadę profesora śpie­
wu p. Dianniemu, który nie rozumie po 
polsku.

W odpowiedzi oświadczył prezydent 
. miasta p. M i c h a l s k i ,  że posada ta, o ile 

inu wiadomo, nie jest  jeszcze obsadzona.
Po interpelacyi r. I h n a t o w i c z a ,  w 

której domagał się stabilizacyi 86 nauczy­
cielek młodszych, mających od 14—17 lat 

tyłużby, zabrał głos r. S c h l e y e n .  Mówca 
żalił się, że magistrat rozdzielając koncesyo 
szynkarskie, daje je po połowie Żydom i 
clirześcianoin, jakkolwiek żydowskich szyn- 
karzy jest  8 0  prc. R. Schleyen żądał przeto 
Wydatniejszego uwzględniania szynkarzy ży­
dowskich.

Prezydent M i c h a l s k i  przyrzekł ży­
czenia r. Sehleyena przedstawić gremium 
Magistratu przy sposobności najbliższego roz­
dawnictwa arkuszy szynkarskich.

Po przyjęciu na własność gminy trzech 
"lic bocznych Hoffmana Opata i uchwaleniu 
Mkupna wozu rekwizytowego dla miejskiej 
straży pożarnej za kwotę 2400 kor., refero­
wał r. dr. L i s i e w i c z sprawę rekonstrukcji 
Mtusza. Po wyczerpującym referacie posta­
wił ostatecznie wniosek, by rozpisać konkurs 
Szczegółowy na plany rekonstrukcji ratusza 
2 dobudowaniem czwartego piętra. W pla­
jtach tych uwzględnione być ma nadto do- 

' radowanie lub stworzenie wewnątrz gmachu 
; ^dnej jeszcze dużej sali na  posiedzenia Ra­

dy- Obecna sala radna służyłaby jako sala 
'tyepcyjna i na  zgromadzenia. Komunikacye 

' ‘Mędzy piętrami ułatwiać mają dwie windy 
°w)owe. W rachubę wzięte być ma również 
iMzerobienie wieży ratuszowej i zewnętrzne 
kfzyozdobienie gmachu. Termin konkursu na 
Plany ustanawia się na koniec roku bieżącego. 
Nagród ma być trzy: I .— 6000 koron, I I .— 
"900 koron i III. — 2500 koron. Prócz te- 

mają być zakupione trzy inne najbardziej 
Odznaczające się projekty po 1000 koron 
s-żdy. w  projektach tych może być ewen- 

ijMlnie także uwzględnione zużytkowanie ol- 
ftymich podratuszowych piwnic, w których 
?■ wzór zagranicy możnaby urządzić wspa- 
a‘ą restaurację  ratuszową. 

s Nad wnioskami tymi rozwinęła się ob- 
j „.Mila dyskusja, poczem w głosowaniu wnio- 

1 referenta uchwalono.

Na tem o godzinie 10 wieczorem za­
mknął prezydent miasta p. M i c h a l s k i  po­
siedzenie.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Bank Związkowy. Na walnem zgro­

madzeniu wiedeńskiego Banku związkowego 
uchwalono wczoraj w myśl wniosku rady 
zawiadowczej wypłacić superdywidendę w 
kwocie 10 koron od akcyi. Ogólna zatem 
dywidenda za rok 1906 wynosi 80 koron 
od akcyi.

OSTATNIA POCZTA.
=  N a j. P a n  przyjął wczoraj na ogól­

nych posłuchaniach między innymi radcę 
Dworu dr. Ignacego Dembowskiego.

=  P. M i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ­
ś c i  dr. Klein powrócił onegdaj z Abbazyi do 
Wiednia i objął urzędowanie.

Z powodu śmierci ś. p. dra Edwarda 
G r e g r a ,  P. Prezydent Ministrów br. Beck, 
przesłał telegram kondolencyjny na ręce p. 
Skardy, przewodniczącego komitetu wyko­
nawczego stronnictwa młodoczeskiego. Także 
inni PP . Ministrowie gabinetu przesłali tele­
gramy kondolencyjne.

=  W mieszkaniu węg. ministra handlu 
Kossutha w Budapeszcie odbyła się wczoraj 
n a r a d a  m i n i s t e r y a l n a ,  która trwała 
kilka godzin. Omawiano sprawy bieżące i 
kwestye ugodowe. Ponieważ minister ma się 
już lepiej, uchwalono, aby członkowie gabi­
netu w przyszłym tygodniu udali się do 
Wiednia, celem dalszego prowadzenia roko­
wań ugodowych.

Minister Kossuth zamierza przedłożyć 
Sejmowi ewentualnie już z końcem bieżące­
go miesiąca ustawę o regulacyi płac urzę­
dników7 kolejowych, oraz pragmatykę słu­
żbową.

— Nord. A ltg . Ztg. zaprzecza doniesie­
niom niektórych pism o zamiarze podróży 
ces. W i l h e l m a  do Anglii.

=  Prezydent E  a 11 i e r e s udał się na 
dwutygodniowy pobyt do Kambouillet.

=  Wczorajsza R a d a  f r a n c u s k i c h  
m i n i s t r ó w  uchwaliła wystąpić jak naj­
ostrzej przeciw tym urzędnikom, którzy kry­
tykują publicznie c/.yny rządu.

-■= W miejsce Popowica, mianowanego 
radcą stanu, wybrano p r e z y d e n t e m  
S k u p c z y n y  s e r b s k i e j  Vesnika, posła 
staroradykalnego i byłego posła serbskiego 
w Paryżu.

=  Na podstawie uchwały Rady b u ł  g a r- 
s k i c h m i n i s t r ó w  rząd bułgarski będzie 
musiał poczynić spiesznie kroki celem otwar­
cia zamkniętego Uniwersytetu. Wobec nowej 
ustawy uniwersyteckiej obsadzenie katedr 
napotka na trudności, gdyż rząd zdecydo­
wany jest tylko tym byłym profesorom przy­
wrócić katedry, którzy złożą deklaracyę, iż 
poddają się postanowieniom nowej ustawy. 
Rząd będzie się więc widział zmuszonym szu­
kać sił profesorskich wśród profesorów szkół 
średnich, oraz osób, które mogą wykazać się 
stoso wnemi k wal iii k acy ami.

=  Agram er 'lagblatt donosi, że m o r ­
d e r c a  P e t  ko w a, Petrow, który jako stu­
dent pewien czas bawił w Zagrzebiu, nie jest  
identyczny z Petrowem, który dopuszczał się 
rozmaitych oszustw.
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TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 5 kwietnia, ( l e i .  p r y  w.). W e­

dług ostatecznego zestawienia, liczba wybor­
ców do Rady państwa w 5 okręgach miasta 
Krakowa dochodzi do 15 tysięcy.

Kraków, 5 kwietnia. (Tel. p ry w ). Ko­
misy a gazowo - elektryczna Rady miejskiej 
uchwaliła zrównać płace urzędników gazowni
i e lek trow ni. miejskiej z płacami świeżo 
uchwalonemi dla urzędników magistratu, oraz 
uchwaliła polepszenie bytu robotników obu 
wymienionych zakładów miejskich.

Prognoza na jutro.
W iedeń, 5 kwietnia. Prognoza na 6 

kwietnia: W G a l i c y  i W s c h o d n i e j  i n a  
B u k o w i n i e :  Pochmurno, mierne wiatry, 
w nocy chłodno, w dzień łagodnie.

W G a i i c y i  z a c h o d n i e j : Zmiennie, 
miejscami opady, mierne wiatry, łagodnie, 
powoli stan pogody polepsza się.

W iedeń, 5 kwietnia. P. Namiestnik 
Andrzej hr. Potocki wyjechał z powrotem do 
Lwowa.

W iedeń, 5 kwietnia. Poselstwo ru­
muńskie podaje do wiadomości Fol. Corr. 
urzędowy telegram z Bukaresztu z zaprze­
czeniem rozpuszczonej w ostatnich dniach 
wiadomości o niepomyślnym stanie zdrowia 
króla Karola. Po ostatniej chorobie król zu­
pełnie wrócił do zdrowia i bierze czynny 
udział w sprawach państwowych.

Frankfurt, 5 kwietnia. F ra n k /. Ztg. 
donosi z Nowego Jorku, że przyjaciele Roose- 
velta oświadczają, iż interesenci „Standard 
Oil Company" zebrali 5 milionów dolarów, 
celem wpływania na najbliższy wybór pre­
zydenta.

Paryż, 5 kwietnia. Z powodu wydale­
nia dwóch robotników wszyscy robotnicy 
wielkiej rafineryi cukru firmy Say w St. De­
nis koło Paryża zastrejkowali.

Paryż, 5 kwietnia. Pułkownik Stoffel, 
który od r. 1860 do r. 1870 był francuskim 
attache wojskowym w Berlinie i w swych 
sprawozdaniach o armii pruskiej ostrzegał 
Napoleona III. przed wojną z Niemcami, um arł 
przeżywszy lat 88.

K onstantynopol, 5 kwietnia. Eskadra 
austro - węgierska, która 14 dni bawiła w 
Smyrnie, odpłynęła onegdaj do B ejru tu  i do 
Jafty, zkąd admirał Ziegler wraz ze sztabem 
zwiedzi Jerozolimę.

W aszyngton, 5 kwietnia. (.Ass. Press.) 
Z kompetentnej strony z Białego Domu o- 
świadczają, że przekonanie prezydenta Roose- 
velta, iż rozpoczęto agitacyę, by jego politykę 
zwalczać na najbliższym kongresie i najbliż­
szym konwencie republikańskim, ma wiele 
prawdopodobieństwa.

Nowy Jork, 5 kwietnia. Byłego sekre­
tarza prywatnego Harrymana, nazwiskiem Hill, 
uwięziono pod zarzutem, że sprzedał jednemu 
z tut. dzienników list H arrym ana do Koose- 
velta.

Nowy Jork, 5 kwietnia. (B . Wolffa). 
Komisja lekarska, której sąd polecił zbadać 
stan umysłowy milionera Thawa, orzekła, że 
jest  on zdrowy umysłowo.

Zawierucha agrarna w R um unii.
Bukareszt, 5 kwietnia. (Ag. Bum.). 

Dzięki spokojowi, który obecnie wszędzie pa­
nuje, prace w polu w wielu okolicach będą 
rozpoczęte. Między chłopami a właścicielami 
i dzierżawcami pozawierano już wiele ukła­
dów. Umowy, proponowano przez prefektów, 
są tak sprawiedliwe i korzystne, że właści­
ciele i dzierżawcy na  ogół je przyjmują i 
czynią chłopom żądane ustępstwa.

Bukareszt, 5 kwietnia, ( l e i .  pryw .). 
Gen. Kapcu aresztował w Plojesti 48, a w 
kampanii 86 byłych marynarzy pancernika 
„Kniaź Potemkin" za agitacyę rewolucyjną. 
Marynarze ci osiedlili się w Rumunii po zna­
nym buncie tego pancernika.

Echa zjazdu w Rapallo.
Rzym, 5 kwietnia. Wobec komentarzy, 

z jakimi zjazd w Rapallo spotkał się w pra­
sie zagranicznej, T ribuna  stwierdza, że T i­
mes i Ternps w sposób słuszny zjazd ten  o- 
sądziły, gdy tymczasem nie wszystkie pisma 
niemieckie i austryackie uczyniły to samo. 
Tribuna  sądzi, że skoro Tittoni znajduje się 
w zupełnej zgodzie z ks. Buelowein i bar. 
Aehrenthalem, to nie jest rzeczą konieczną, 
aby zgadzał się też ze wszystkimi dzienni­
kami niemieckimi i austryackimi.

Wiadomość jednego z dzienników rzym­
skich, jakoby rząd włoski s tara ł  się osiągnąć 
porozumienie z rządem austro-węgierskim co 
do odroczenia konferencji w Hadze, jest 
bezpodstawną, tak samo, jak doniesienie D aily  
E xpress  jakoby ks. Buelow i Tittoni zgodzili 
się w• Rapallo na żądanie odroczenia.

Tribuna  kończy oświadczeniem, że każ­
dy słusznie życzy sobie, aby publiczność do­
wiedziała się czegoś więcej o tym zjeździe, 
lecz trzeba uzbroić się w cierpliwość. Na­
dejdzie chwila, w której odpowiedzialni mi­
nistrowie przed parlamentami będą mogli i 
musieli dać wyjaśnienia, a co się tyczy Włoch, 
to minister Tittoni swoim zwyczajem da w 
sposób jasny wyczerpujące i zupełne wyja­
śnienie.

P ołożenie w Królestwie Boiskiem  
i  w Rossyi.

Warszawa, 5 kwietnia. ( T d . -pryw.). 
Ministerstwo zastrzegło, że wykłady w Poli­
technice warszawskiej mają być wznowione 
we wrześniu b. r., mało jednak jest  nadziei, 
aby to zastrzeżenie weszło w wykonanie przed 
zdecydowaniem w Dumie, w jakim języku 
mają być wykłady prowadzone w szkołach 
Królestwa Polskiego. W razie, gdyby wykła­
dów nie wznowiono, ciało profesorskie uda 
się do nowo otwierającej się Politechniki w 
Nowo Czerkawsku, która będzie nosiła miano 
Dońskiego Instytutu politechnicznego. W ra­
zie bezczynności Politechniki warszawskiej 
środki jej materyalne będą zużyte na rzecz 
Dońskiego Instytutu, przyczem ziemstwo no- 
woczerkawskie zobowiązało sie dać na ten 
cel 1,200.000 rubli.

Warszawa, 5 kwietnia. (Tel. pryw .). 
W więzieniach waiszawskich odbywa się 
sprawdzanie nazwisk więźniów politycznych. 
Wielu z nich ma być podobno niebawem 
uwolnionych.

Warszawa, o kwietnia. (Tel. pryw .). 
Na mocy ogłoszonego w P raw it. W iestniku  
ukazu, s tan  wzmocnionej ochrony w gub. 
witebskiej i stan wojenny w Dźwińsku przedłu­
żono na rok, do 29 marca 1908.

Lublin, 5 kwietnia. (Tel. pr.). Sąd o- 
kręgowy lubelski na sesyi wyjazdowej w 
Opolu rozpoczął sądzenie sprawy o pogrom 
Żydów w lipcu 1905 r. w Józefowie, w po­
wiecie puławskim. Oskarżonych jest  60 osób, 
świadków powołano 175.

W ilno, 5 kwietnia. (Tel. pryw .). Przy 
ulicy Żydowskiej na poddaszu jednego z do­
mów wybuchła ukryta tam bomba. Część da­
chu zburzona. Wypadku z ludźmi nie było.

Rewel, 5 kwietnia, ( l e i .  pryw .). Przy 
aresztowaniu pewnego mężczyzny w towa­
rzystwie dwu kobiet znaleziono przy nich 
8000 rubli, stanowiących część kapitału or- 
ganizacyi bojowej.

Petersburg, 5 kwietnia, ( le i . p r.)  489 
posłów zasiadających obecnie w Dumie, zde­
klarowało swoją przynależność do stronnictw, 
jak następuje: prawica 29, październikowcy 
26, bezpartyjni 31, „kadeci" 86, frakeya ko­
zaków 18, Koło polskie 44, muzułmanie 26, 
grupa pracy, związek włościański i ukraińcy 
82, narodowi socyaliści 13, socjalni rewolu- 
cyoniści 31, socjalni demokraci 54.

Petersburg', 5 kwietnia. Nowoje W re- 
m ia  p isze : „Haska konferencja  pokojowa, 
widać to z wczorajszego komunikatu rządo­
wego, już z góry zrobiła fiasko, Będzie to 
jedynie konferencja  dla dyplomatów i uczo­
nych, Rossyi żadnej korzyści ona nie przy­
sporzy". Wywody te uważają jedynie za pry­
watne zapatrywanie dziennika. Inne gazety 
zamieszczają komunikat rządowy w całości 
lub w części bez komentarzy.

Petersburg, 5 kwietnia. Petersburska  
Agencya telegraficzna donosi: W ostatnich 
dniach ubiegłego roku w paryskich pismach 
L ’A.urore i P etit P arisien  pojawiły się no­
tatki, donoszące w korespondencyi z Pe ters­
burga, że w więzieniu śledczem w Warsza­
wie torturowano 18-letnią dziewczynę nazwi­
skiem Roskow. Notatka ta spowodowała wy­
toczenie śledztwa, które stwierdziło, że ża­
dna osoba tego nazwiska nie była uwięzioną 
w Warszawie. Co się tyczy torturowania wię­
źniów, to Petersburska Agencya telegraficzna 
upoważnioną jest do zaprzeczenia tym donie- 
sioniom z całą stanowczością. W  ciągu śledz­
twa skarżyli się niektórzy więźniowie na o- 
stre ich traktowanie, ale żadnego z nich nie 
torturowano.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 5 kwietnia 1907. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 680 '—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 777-50, Akcye Angłobanku 
807-75, Akcye Unionbanku 570’50, Akcye 
Landerbanku 450-25, Akcye Bankyereinu 
548-2o, Akcye Bodencredit 1055-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 588’— , 
Akcye kolei państwowych 667-— , Akcye 
kolei Południowej 150-25, Akcye kolei Elbe- 
thal 428-— , Akcye kolei Północnej 5555-— , 
Akcye kolei czerniowieckiej 570-—, Akcye 
Alpiny 605-50, Akcye Rima Muranyi 554-25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2579' — , 
Akcye Fabryki broni 542-— , Akcye Ture­
ckie tytoniowe 420- —, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 580' — , 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi — , 
Renta majowa 98-70, Austryacka Renta ko­
ronowa 98‘70, Węgierska Renta koronowa 
94-40, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 97-50, 4-prc Listy Banku 
hipotecznego 97‘25, 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 100-30, 5-prc. Listy Banku hi­
potecznego I I P — , 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 97-75, 4 i pół prc. Listy Banku kra­
jowego 10P45, 5-prc. komunalne obligacye 
Banku krajowego — ■ — , 4-prc. Galicyjskie 
obligacye propinacyjno 99-'15, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 97-50,
4-prc pożyczka m. Lwowa 95'37, Losy ture­
ckie, 1 8 2 - - ,  Marki 117-87, Rubel 252-25,
5-prc. Rossyjska pożyczka 1906 r. 83-30.

Usposobienie ustalone z powodu wyż­
szych zagranicznych notowań i poprawy sto­
sunków pieniężnych. Przytem spokojne.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e e h o w i e e k l .



NADESŁANE.

Kawiarnia U f f l M i
p oleca

ZNAKOMITĄ KAWĘ,
C. k. uppzyw.

Oddział depozytowy
przyjm uje w kładki ua rachunek bieżący

od 500 koron począwszy,
za opłatą 4% odsetków.

N a wkładki takie będą na żądanie wydawane

książeczki.
K w oty do 2 .0 0 0  kor. w ypłaca Bank  

bez wypowiedzenia.

M ieszk an ia  do najęcia . 
UL Asnyka I. 7,

P a r t e r
5 pokoi, przedpokój, pokój dla służby, 

kuchnia, łazienka, balkon.

Od 1 kw ietn ia  1907. 
ELEKTRYCZNE OŚWIETLENIE. 

1. piętro
A pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka, 

balkon
od 1 k w ietn ia  1907. 

ELEKTRYCZNE OŚWIETLENIE.
IE* p i ę t k o

2 pokoje z nyżą
od 1 k w ietn ia  1907.

Oglądać można od 11 —2 i od 4 — 6 po po­
łudniu. Bliższa wiadomość u dozorcy domu, 
lub w Eedakcyi „Gazety Lwowskiej11 ulica 

Czarnieckiego 12, od 12— 1.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecam y

4°/0 Obligacye funduszu propinacyjnego,
4 %  Pożyczkę krajową,
4°/0 Pożyczkę ni, Lwowa.
Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Dom kan tow y i kan tor w ym iany
S o k a l I L ilie n .
Zlecenia z prow incyi odw rotną p o ­

cztą bez doliczenia prowizyi.

O grom na nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła­
nie łaskawych datków do Administracyi 

naszego pisma.

Kawiarnia „ l i e M s ł a "
 _  znakomita kawa. = =  

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 5 kwietnia 1907.

H otel George’a.
PP. W . hr. Dzieduszycki z Jezupola,

B. hr. Tyszkiewicz z Kijowa, Z. Mochnacki 
z Toustoługa, K. Bomański z Hrusiatycz.

H otel Imperial.
PP. M. Wojciechowski z Pnikuta, .1. 

Mars z Sądowej Wiszni, M. Bogdanowicz 
z Kossowa.

H otel Francuski.
P. Józef Nikorowicz z Ulhówki.

H otel Krakowski.
P. M. Chwatów z Bossyi, W. Schenk 

z Bossyi, T. Tatałajski z Bossyi.

C E  J f  N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dn ia  5 kwietnia.

I . Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200zt.(400 kor.) 
Banku gal. d la  hand lu  i przeni.

po zt. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lw ów -C zern.-Jassy po 200 

■/,t. w. a. w srebrze (400 kor.) 
F ab ryk i wagonów w Sanoku p rzed ­

tem L ip ińsk iego  po 500 kor. . 
Tow. d la  gal. przedsięb. e lek try ­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

II . L isty zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 
„ „ 4 1/2 pr. „ los w -50 1. 
„ „ 4 pro. „601. po 200 k. 
kraj. 4^2 pr. „ los w 51 1. 

„ „ 4 pr. „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (p ierw ­

sza e m i s y a ) ..................................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.

los w 41%  la t  .......................
4 pr. los w 56 l a t .......................

I I I . Obligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu p ro p in .5 pr. w. a. 
K om unalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

„ „ 4%  pr. (3 em.)
„ „ 4 p r. (4 em.)

Kol. lokalne dtto  4 p r ....................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ..................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

4 konwen. .

r IV . Losy.;
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.

D u k a t jc a s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 ru b li rossyjskich  srebrnych 

„ papierowych 
1Ó0 m arek n iem ieckich . , . .

p łacą żądają
w alut. koron.
T T T K h
586 — 596 -

85 — 110 -

573 - 578 -

400 — 500 -

400 - 410 —

o
in 110 50 111 2091) 100 i.0 100 80

97 20 97 90
~ - 101 30 102 -

• s 97 60 98 30

98 50 , , r ,
&
EJ 98 50 -- --

97 50 99 20
O
P,
= 99 - 99 70
S4 100 50 101 20

s 101 - 1.01. 70■i; 96 80 97 50
P5 96 80 97 50

97 30 98 -
95 — 95 70
96 50 97 20

86 - 96 -

11 28 11 45
19 - 19 35

249 - 252 -
252 - 254 -
117 70 118 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia o kwietnia 1906.

A. Ogólny d łu g  państwa. płacą żądają
Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot.

m a j - l i s t o p a d ........................................  98 70 98-90
sty e z e ń -lip ie e ........................................  986 0  98-80

Jed n o lity  d łu g  państw a w srebrze
l u ty - s ie r p i e ń ........................................ 100-05 100-25
k w ie e ie ń -p a ź d z ie rn ik   100-05 100'25

Koronowa w aluta. p łacą  żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —•— —•—

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 152 10 154-10
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 210-50 212-50
„ „ 1864 po 100 zł. . . 258-— 264-—
„ „ 1864 po 50 zł. . . 2-58-— 264-—

L isty  zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 289 '— 291'—

B . D łu g  państwa (w szystkich w R adzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r  117'— 117 20

A ustr. ren ta  w wal. kor. w olna od 
podatku 4 p r  98'70 98'90

C. O bligacje kolejowe.
Kol. A rcy ks. Al brechta za 100 zł. 4 pr. 98'75 99-75
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w złocic wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . T16'40 117 40
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk.

5%  pr. (ostemp. akcye) . . . .  465 '— 467 50
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za

100 zł. 5%  p r   123-40 124-40
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk.

(ostem p. a k c y e )   98 4 5  99-45
Kol. A reyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r  98'45 99 45

Obligacj-e pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr. L05-— 106’—

w złocic za 200 zł. 5 pr. . . . 120'— 121"—
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r  98-SO 99 80
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ....................................................  99 15 100-15
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  ein.

7, r. 1886, 4 p re ............................................99 50 100'50
Koi. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1387, 4 pre. ( s r . )  99'50 100'50
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1887, 4 pro............................................99 50 100'50
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1888, 4 pro 100'— 10075
Koi. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1891, 4 pro  100-— 10075
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1898, 4 p ro   99-60 100-60
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1904, 4 pro. . . ' . . . .  99'60 100-60
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r   98'25 99'25
Kol. galie. K arola L udw ika 4 p r. . 98'30 99-30
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 p r   98-85 99-85
Kol. A reyks. R udolfa (Salzkam m er- 

gut) za 400 m arek 4 pr. . . . 11675 117-75
1). D łu g  państwa (krajów  korony w ęgierskiej).

W ęg. z ło ta  re n ta  za 100 zł. 4 p r. . —•— — •—
„ „ w wal. kor. 4 pr. 94-40 94-60

„ obi. p r. regu ł. Cisy 4 pro. . . 149-— 151-—•
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 198-50 200-50
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 198-50 200-50

Koronowa w aluta. p łacą  żądają

E . O bligacje iiidemnizacyjne.
Ifroaeyi i S ł a w o n i i  95'45 — ■—
W ęgier za 100 zł. 4 p r   94-50 95 50

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. D unaju z r. 1878 los 5 pr. 103-50 104’50 
Poż. kraj. B ukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r   96-75 97-75
Bukow ińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r ......................................100 65 101-65
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 97-— 98-—
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 98’55 99-55
Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896

4 p r .....................................................   - 9 5 - -  95-75
R enta  w łoska za 100 lirów  (96 ko­

ron) 4 p r .................................................  —•— —
Poż. serb. prem. za .100 frank. 2 pr. 97-— 106'— 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 18P35 182 35

€!. L isty zastawne. Oblig. liipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 1.4%  pr. —
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 98-40 99'20

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 266’— 276’—
„ „ „ „ 1889 3 pr. 272-75 28275

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 101-10 102-10
4 pr. 98-75 99-75

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 110-50 111-50
„ „ „ „ los 50 1. 4%  pr. . . 100—  100 80
„ „ „ „ „ 60 i. 4 pr. . . 97-25 98-25

Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 la t 97-25 98'25
1 „ „ „ „ 4 pr. los. 41 la t 98-50 99 '—

„ „ „ „ 4 pr. stare  . . 98 50 99—
B anku kraj. d la  G alicyi Lodomeryi 

4%  pr. 51%  lat zwrotne . . . 100-95 10P95
D anku krajowego oblig . komun. 3

em isya 42 la t p r  100*85 101 -85
Banku kr. losy 57%  I. za 200 k. 4 pr. 96-50 97-50
Austro-w eg. banku 50 la t 4 pr. . . 99"45 100-45

„ 50 la t w. k. 4 pr. 99'85 100-85

H. Obligacye z prawem  pierw szeństw a 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r  114-60 115-60

Tow. żegl. par. po Dun. Em . r. 1886 pr. 115'80 116’80 
Lolej Lw ów -C zern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł  90-25 91-25
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r   97-45 98-45
Gal. koi. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —■— ——
W eg. gai. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 102-25 103-25

„ „ „ 1890 „ 4 pr. 99-75

J . Losy (za sztukę).
B udapeszteńskie (B asilica) 5 zł. . . 21-60 23-60
Z akład kred. d la  handl. i przein. 100 zł. 436-— 446-—
C lary 40 zł. m. k .....................................  138-— 144'—
Pożyczka m iasta  In sb ru k u  20 zł. . 82 '— 90-—
Losy m iasta  Krakowa 20 zł. . . . 88—  96—
Pożyczka m iasta  L ubiany  20 zł. . . 56-— 03—

Koronowa w aluta. p łacą  żądają
P a lfy  40 zł. m. k  170'— 180-—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 45-75 47-75
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 26 50 28-50
Losy fund. Areyks. R udolfa 10 zł. . 55-— 62—
Salm a 40 zł. m. k   190—  200—
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . 845 0  90-50

K . Akcye banków  (za sztukę).

B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 308-— 309—
Peszt. B anku handl. 500 zł. . . . 3450 '— 3460—
Zakł. kred. d la  handlu  i przem. . . 677-75 67875
Węg. B anku kredyt. 200 zł. . . . 778 50 779-50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 579 — 581—
Galie, banku hip. 200 z ł....... 588' — 592—

„ „ d la  han. i przem. 200 zł. 100’— 110—
B anku d la  krajów  koronnych 200 zł. 450 50 451-50

„ A ustro-w ęg. 1400 kor. . . . 1770-— 1780—  
„ Związku (U nionbank) 200 zł. 572-— 573 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 242 50 243—  
Z ivnosteńska banka 100 zł. . . . 243--50 244-50

L. Akcjre Przedsięb iorstw  transportow ych.

Buk. kol. lok. akc. pierw . 200 zł. . 480-— 485—  
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 400'— 430"—

Kolei półn . cos. Ferd . 1000 zł. mk. 5560'— 5600—1 
Kol. Lwów-Bełzee (akc. p ierw .) 200 zł. 420-— 430—  

„ Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . . 574-— 576
„ L w ów - K leparów - Jaworów lok.
400 kor......................................................  3 7 2 - -  376—

A ustr. Tow. żegl. n aD unaju  500 zł. mk. 1023'— 1028'—

M. Akcye Przedsięb iorstw  przem ysłowych.

Tow. kopalń w ęgla w Briix 100 zł. 728 '— 735—  
Galie, karpackie  naft. tow. 500 kor. 580 — 590—  
A ustr. tow. górnicze A lp ine  100 zł. 605-25 606"3n 
P rag . tow. Żelazn, przem . 200 zł. . 2570-— 2580—
Schodnicy 500 kor.................................... 543-— 553"—
Turflck. zarz. tytoniow. 500 franków  422-— 432"50 
T rifa il. tow. kop. w ęgla 70 zł. . . 273-— 277

N . W e k s l e .

B erlin  za 100 m arek 5 pr. . . —•— ——
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 241-87% 242’10 
Paryż  za 100 franków  . . . .  95’65 9577  /a
P e tersb u rg  za 100 rub li 5%  pr. —■— ——
N iem ieckie b a n k i  117-85 118'05
W łoskie b a n k i   95-40 95'60
Francusk ie  banki . . . . . — ■— ——
Szw ajcarskie b a n k i   95-52% 95'6°

O. W a l u t  y.

D ukat c e s a r s k i  1P36 llAO
A ustr.-w eg. 8 guld. z ło ta  m oneta — •— " T J
2 0 - f r a n k ó w k a  19-14 l9'lb
2 0 -m a rk ó w k a  23"50 33'o8
R ossyjski p ó łim peryał . . . .  —■— —’~Z
Niem. banknoty  za 100 m arek . 117-85 H S  Oo
W łoskie banknoty  za 100 lir . . 95’60 95
R u b le   2-52 2 '^  j t

im  z e  j e  i w  i w  w  j ^ l  w  m  j ę  mm ®  w w  c a r .
Licytacyę.

L. 13.108/VII. b] (2652 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w 
jarosławskim okręgu budowniczym w latach 
1908—1909 odbędzie sio 29 kwietnia 1907 
w c. k. Starostwie w Jarosławiu łicytaeya 
ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1908 do­
stawić sie majacego wynoszą za 2.090 m 3 
33.494 K.” 50 h.“

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na Makietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5%  kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko cy­
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwo kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną ceno jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli­

by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło­
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe co do każdego ka­
mieniołomu lub szutrowiska osobno, albo­
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun­
kowo według poszczególnych kamieniołomów 
lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski będą zwrócone oferentowi zaraz przez 
komisyę przeprowadzającą licytacyę, po ter­
minie zaś iicytacyi nie będą przyjmowane.

G. k. Namiestnictwo.
Lwów, 2 kwietnia 1907.

L. 24.268/VU. i) (2658 1 - 3 )
O b w i e ś  z e z e n  i o.

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w 
Samborskim okręgu budowniczym w latach 
1908, 1909 i 1.910 odbędzie się 30 kwie­
tnia  1.907 w c. k. Starostwie w Samborze 
łicytaeya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1908 
dostawić się' mającego wynoszą: 73.694 K. 
40 bal. za 13.940 in 3.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe wnoszone być mają oferty, spo-

rządcone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli,- a opatrzone 
marką stemplową na 1 korono i wadyum wy- 
noszącem 5 ;,/0 kwoty fiskalnej, z wyrażeniem 
cen jednostkowych nie tylko cyframi ale i. 
literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi­
skiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli­
by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło­
mów lub szutrowisk, wtedy podać- w niej 
należy ceny jednostkowe co do każdego ka­
mieniołomu lub szutrowiska osobno, albo­
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun­
kowo według poszczególnych kamieniołomów 
lub szutsowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, będą oferentowi zaraz przez komi­
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, po 
terminie iicytacyi zaś nie będą przyjmowane.

O. k. Namiestnictwo.
Lwów, 30 marca 1907.

L. cz. E. XX. 3101/6 (14) (2595 3 - 3 )
Dnia 14 maja 1907 o godzinie 10 przed

j południem odbędzie się w sali Nr. 6 sąJ1* 
tutejszego łicytaeya realności we Lw0" 1*' 
położonej pod ik. 28 3A wlil. ,21/JY. ks- 
gminy kat. miasta Lwowa z p rzy n a l^J  
ściami.

Dom z przynalożrtościaini oceniano n‘ 
18.001 kor. 85 hal. " ,

Najniższa cena, niżej której s p r z e d a ­

nie nastąpi wynosi 9000 kor. . . •
Takie prawa, wobec których n '̂!IŁ  

sza łicytaeya byłaby niedopuszczalną, 11 ro­
zgłosić do sądu najpóźniej przy w y z n a j  
nym terminie licytacyjnym, inaczej T°s?Ł (..i 
nia tego rodzaju co do samej nieruchom 0„ 
nie mogłyby być już ze skutkiem Pot 
szone.

Te osoby, dla których jakie P1/1̂ . ^ / ,  
ciężary na powyższej nieruchomość1 ‘” 
obecnie już istnieją, bądź w toku PoS 
wania licytacyjnego powstaną, zawhlClainl‘(.ę, 
będą o dalszych wydarzeniach tego P.0jjCy 
powania jodynie przez przybicie na t a S!-lju 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręg11 / ‘gą- 
niżej wymienionego i nie wskażą 
dowi pełnomocnika do doręczeń w si® 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sad powiatowy, Sekcya I-, 
Oddział XX.

Lwów, dnia 13 marca 1 9 0 7 .



L. cz. E. 956/6 (4) (2547 8 - 3 )
Na żądanie Schulima Honiga w Bu- 

czaczu odbędzie się dnia 29 kwietnia 1907 
r. o godz. 9 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 20 w Wi- 
śniowczyku licytacya realności whl. 46 gm. 
Sapowa objetej, składającej sie z pgrt. 407/1 
i 408/1.

Nieruchomość ta wystawiona na  licy- 
taeyę, jest  oceniona na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 400 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 20.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, 1 lutego 1907.

(2621 1 - 8 )  
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w sobotę po południu od 

3 do 8.°
L i c y t a c y e :

Poniedziałek 8 kwietnia 1907 od 10 do 12 
godz. : urządzenie restauracyjne, kape­
lusze i towary modne damskie, towary 
żelazne i perfumy.

Wtorek 9 kwietnia 1907 od 10 do 12 godz.: 
kasa, meble, obrazy, dywany, koszto­
wności i korale.

Środa 10 kwietnia 1907 od 10 do 12 godz.: 
bilard, urządzenie restauracyi, towary 
bławatne, żelazne, korzenne i resztki 
sukna.

Gzwartek 11 kwietnia 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, kasa, pianino i towary 
bławatne.

Piątek 12 maja 1907 od 10 do 12 godz.: 
kasa, meble i fortepian.

Sobota 13 kwietnia 1907 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacya w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 1 kwietnia 1907.

L. cz. E. III. 4239/6 (4) (2643)
Dnia 16 maja 1907 o godz. 8 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14 odbędzie się licytacya realności 
wlil. 133 gminy Dobrotów objętej, Nykoły 
Popów s. Iwana własnej w niwie „Drabny" 
obszaru 77 arów, 94 mtr. 2 wraz z przy na­
leżnościami, składającemi się z drzewek.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 260 kor.

Najniższa cena 173 kor. 84 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawna, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powitaną, zawdadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w7 okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie w7skażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 26 marca 1907.

L. cz. E. 37/7 (5) (2649)
, _ Na żądanie powiatowej kasy oszczędno­
ści w Bochni, zastąpionej przez p. adw. dr. 
Ferdynanda Maissa odbędzie się dnia 15 
•haja 1907 o godz. 9 przed południem wr są,- 
jyie niżej wymienionym w biurze Nr. 1, 
bcytacya realności lwh. 62 ks. gr. gm. 01- 
®?yny objętej, Michała Labudy w połowie i 
y-gnieszki z Bialików Labudowej w drugiej 
‘ 'nowie własnej, będącej posiadłością wlej- 
. 3  składającej się z 5 morgów, 756 s. 0  
| l,1ntu, domu drewnianego, stodoły i clilew-
3 .  Grunt glinkowTaty klasy V. w7raz z przy- 
k ‘°żnościaini , składającymi się z jednej 
i 3 y  wartości 100 koron, 25 jabłoni, grusz 

40 śliw.
• Nieruchomość wystawiona na licytacyę
• . ocenioną na  2659 koron, jest realno- 
iliA ^Fejską w Olszynach, 9 kim. na  połu- 
dom 0c* ^ 7°Jn icza położoną, składającą się z 
i'ze ^  stodoły i clilewka i gruntu  w obsza- 
Wat ° rQorS- ^ 6  sążni kw. gruntu  glinko- 
n„. e,§° klasy w7 jedirym kompleksie, przy-

^ności zaś na 265 koron.

Najniższa cena wynosi 1949 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów' 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wojnicz, dnia 16 marca 1907. ■

L. cz. E. 116/7 (9) (2510)
Na żądanie Samuela Dawida E hren ­

berga przemysłowca w Gorlicach odbędzie 
dnia 24 kwietnia 1907 o godz. 9 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 12 licytacya 1/4 części realności 
whl. 86 ks. gr. gm. kat. Gorlice Menaschego 
Wert-heimera własnej, obejmującej dom mu­
rowany piętrowy w rynku pod lk. 108.

Nieruchomości tej część wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 17.831 kor.

Najniższa cena wynosi 8915 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które zatwierdza 
się i odnosząceŁsię do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 21 marca 1907.

L. 40.100/yilc . (2660 1 — 3)
O b w i e s z c z e n i  e.

Ponieważ rozpisana rozporządzeniem z 
27 lutego 1907 1. 115.590 rozprawa oferto­
wa na  zabezpieczenie wykonania narzutów 
kamiennych na  faszynowych tamach na  Du­
najcu od ujścia do Wisły kim. 0-0 do kim. 
23'0 nie wydała odpowiedniego wyniku, 
przeto rozpisuje się ponowną rozprawę na 
tych samych warunkach, która odbędzie się 
o godzinie 12 w południe dnia 22 kwietnia 
1907 w biurze Ekspozytury c. k. Kierowni­
ctwa budowy regulacyi Dunajca w Tar­
nowie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2 kwietnia 1907.

L. 39.946/VIIc. _ (2659 1 - 3 )
O b w i e s z c z e ni e.

Ponieważ przeprowadzona na mocy roz­
porządzeń c. k. Namiestnictwa z 19 lutego 
1907 1. 14.802 w dniu 14 marca 1907 roz­
prawa ofertowa na dostawę matoryałów fa­
szynowych do robót regulacyjnych na rzece 
Stryju pod Dulibami - Stryjem - Wierczanami 
kim. 41’5 —35-5 nie doprowadziła do pożą­
danego wyniku rozpisuje c. k. Namiestni­
ctwo ponowną rozprawę na dzień 16 kwie­
tnia  1907 o godzinie 12 w południe (czas 
kolejowy) w c. k. Kierownictwie budowy re ­
gulacyi Stryja w Stryju pod tymi samymi 
warunkami, na jakich sio odbyła rozprawa 
dnia 14 marca b. r.

W arunki przedsiębiorstwa, tudzież ceny 
jednostkowe materyałów można przejrzeć w 
godzinach urzędowych w e. k. Kierownictwie 
budowy regulacyi Stryja w Stryju, gdzie ró­
wnież do dnia 16 kwietnia 1907 do godzi- 

i ny 12 w południe wnoszone być mają opie­

czętowane oferty pisemne, sporządzone w e - ! 
dług przepisanego wzoru, zapatrzone marką 
stemplową na 1 koronę i we wadyum w 
kwocie 3000 koron.

Wadyum powyższe ma być złożone w 
gotówce lub w pupiiarnyeh papierach war- 
sościowych wraz z kuponami i talonem o- 
bliczonych według kursu z dnia poprze­
dniego.

W ofercie należy podać cyfrowo i sło­
wnie jednolity opust w odsetkach z cen fi­
skalnych dla wszystkich materyałów razem.

Oferty, wniesione po rozpoczęciu roz­
prawy, to jest po godzinie 12 w południe 
(czas kolejowy) dnia 16 kwietnia 1907, tu­
dzież oferty oddane w innych urzędach, nie- 
zaopatrzone marka stemplową i we wadyum, 
nie opiewające na  jednolity opust, lub nie 
sporządzone według wzoru, nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 3 kwietnia 1907.

(Wzór oferty)
Oferta

Stempel 
1 korona

mocą której ja  niżej podpisany obowiązuję 
się w ciągu Jat 1907, 1908 "i ewentualnie 
.1909 dostarczyć w ilościach i w terminach 
przez c. k. Kierownictwo budowy regulacyi 
Stryja w Stryju wyznaczyć się mających ma- 
toryaly faszynowe do budowli regulacyj­
nych na rzece Stryju w przestrzeni Dujiby- 
Stryj-Wierczany kim. 35’0 —41’0/pod zastrze­
żeniami podanemi w obwieszczeniu licytacyj-
nem za o p u s t e m .....................................................
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskal­
nych.

Warunki przedsiębiorstwa znane mi są 
dokładnie i poddaję się im bez jakichkolwiek 
zastrzeżeń.

Jako wadyum s k ł a d a m .............................
Stryj, 16 kwietnia 1907.

(Podpis i miejsce zamieszkania).

Upadłości.
L. cz. S. 1/5 (50) (2680)

O g ł o s z e n i e .
"W sprawie konkursowej Izaka Eisiga 

Bienenhólzla w Borysławiu celem zrealizo­
wania majątku powyższej masy wzywa się 
wszystkich wierzycieli na  dzieii 10 kwietnia 
1907 o goclz. 10 rano do tutejszego sądu 
biuro Nr. 53.

Drohobycz, dnia 29 marca 1907.
C. k. komisarz konkursowy.

L. cz. S. 5/7 (2639 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na  otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Towarzystwa zaliczkowego i oszczę­
dności w Haliczu, stowarzyszenia zarejestro­
wanego z ograniczoną poręką w likwidacyi 
będącego.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego Mirona Iiordyń- 
skiogo, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana dr. Jana  Lityńskiego, adwokata w Ha­
liczu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na  dzień 18 kwietnia 
1907, o godzinie 10 przed południem (w c. k. 
sądzie powiatowym w Haliczu), przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs, zgłosili w 
tym sądzie albo w c. k. sądzie powiatowym 
w Haliczu, najdalej do dnia 13 maja 1907, 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 23 
maja 1907 godz. 10 przed południem w tym ­
że sądzie wyznaczonej, polikwidowali je  i u- 
stanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Haliczu lub w pobliżu mają wymienić w zgło­
szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo­
wiem razie na wniosek komisarza konkurso­
wego ustanowi się dla nich na  ich koszt i 
niebezpieczeństwo pełnomocnika dla doręczeń.

■ G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 30 marca 1907.

L. cz. S. 1/7 (1) (2664 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. sąd krajowy w Krakowie zezwolił 
na  otwarcie konkursu do majątku Henryka 
Bachowskiego w Krakowie, spólnika niepro- 
tokołowanej firmy: „Pierwsza galic. fabryka 
pończoch, skarpetek etc." w Krakowie przy 
ul. Długiej 1. 11.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego Władysława 
Drobnera, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana adw. dr. Samuela Ungera w Krakowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 16 kwietnia 
1907- o godz. 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 9 przedłożyli dokumenty 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 14 maja 
1907, a na  audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 28 maja 1907 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie powiat, wyznaczonej, po­
likwidowali je i ustanowili dla nich po­
rządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro­
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawe 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków7 wrydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Kra­
kowie lub w7 pobliżu Krakowa mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa­
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwa pełnomocnika 
dla doręczeń.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 8 kwietnia 1907.

L. cz. S. 4/6 (200) (2657)
O b w i e s z c z e n i e .

W konkursie E lg ina  Scotta celem likwi­
dacyi i uporządkowania dodatkowo zgłoszo­
nych wierzytelności, tudzież takich wierzy­
telności, które zostaną zgłoszone do dnia 11 
kwietnia 1907, wyznacza się audyencyę na 
dzień 12 kwietnia 1907 o godz. 11 przed 
południem w c. k. sądzie powiatowym w Dro­
hobyczu w biurze 53.

Drohobycz, dnia 30 marca 1907.
Komisarz konkursowy.

L. c. S. 4/6 (199) (2656)
O b w i e s z c z e n i e .

W konkursie E lg ina  Scotta wystąpił 
zarządca masy konkursowej z wnioskiem, 
ażeby ogół wierzycieli rozstrzygnął, czy na­
leży upow7ażnić zarządcę masy do wypłace­
nia  Towarzystwu akcyjnemu dla przemysłu 
oleju skalnego w Bihar Szilagyi kwoty 60.000 
kor. zpn. za rówmoczesnem przeniesieniem 
hipotecznem 2 0 °/0 udziału w kopalniach : „El- 
g iu “, Georges" i „Karolina" na rzecz masy 
rozbiorowej E lgina Scotta.

Celem powzięcia uclrwaty w tym kie­
runku wyznacza się audyeneya na dzień 12 
kwietnia 1907 godz. 10 przed południem 
w c. k. sądzie powiatowym w Drohobyczu, 
w biurze 53.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych z tern nadmienieniem, że we­
dług § 256 ord. konkurs, tego, co na tej 
audyencyi po należytem zawiadomieniu bę­
dzie roztrząsanem, ustalonem lub uehwalo- 
nem, nie mogą strony zaczepiać żadnym 
środkiem prawnym, opierającym się na tej 
przyczynie, że w7 rozprawie udziału nie brały 
lub brać nie mogły.

Drohobycz, dnia 30 marca 1907.
Komisarz konkursowy.
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Konkursa.
T, 2813. (2622 8—3)

Ogłoszenie konkursu.
Celem obsadzenia posady sierżanta po- 

lieyi Tl. klasy, rozpisuje niniejszom Magi­
strat miasta Złoczowa konkurs z terminem 
wnoszenia podań do dnia 15 kwietnia 1907.

Od kandydatów wymaga się nieprze- 
kroczonego wieku lat 40, znajomości przepi­
sów policyjnych i języków krajowy cii w mo­
wie i piśmie.

Do posady tej, która na razie jest pro­
wizoryczną, przywiązaną jest siała  płaca 
750 koron, 10-procentowy dodatek czynnej 
służby, prawo do poboru czterech czteroleci 
pn SD kor. i uniformu w naturze.

Magistra), miasta Złoczowa.
Złoczów, dnia 29 marca .1907.

I ,  639/1f i  fR203 3 - 3 )
I( o n k u r s.

W myśl § 8 ustawy z dnia 5 paździer­
nika 1906 Nr. 148 dz. ust. i rozp. kraj. roz­
pisuje się mniejszem konkurs w celu obsa­
dzenia posady lekarza okręgowego z siedzibą 
w Horyńcu w powiecie cieszanowskiin.

Okręg sanitarny w Horyńcu obejmuje 
13 ginin z ludnością 10.000 mieszkańców.

Płaca roczna wynosi J 000 kor., ryczałt 
na objazdy 600 kor. płatno w ratach mie­
sięcznych z góry.

Chcący uzyskać tę posadę musi oprócz 
dostatecznej fizycznej zdolności posiadać na­
stępujące w a ru n k i :

1. obywatelstwo austryackie ;
2. dyplom doktora medycyny, upra­

wniający do wykonywania praktyki lekar­
skiej ;

3. nieskazitelny charakter;
4. znajomość języków krajowych ;
5. praktykę najmniej dwuletnią, w7 za­

wodzie lekarsk im ;
6. nieprzekroczony wiek lat 40.
Między kandydatami mają pierwszeń­

stwo ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy­
plomu doktorskiego albo egzaminem fizy- 
kackim.

Obowiązkiem lekarza okręgowego bę­
dzie utrzymywać aptekę domową.

Nominacyi lekarza okręgowego dokona 
Wydział krajowy.

Posada ta w pierwszym roku służby 
będzie prowizoryczną, poczem nastąpić może 
stabilizacya.

Należycie udokumentowane podania na­
leży wnosić do Wydziału powiatowego w Cie­
szanowie w terminie do i 5 kwietnia 1907.

Cieszanów7. 7 inarca 1907.

L. 44.184/11. (2661 1 - 3 )
K o n k u r s  

na posady ekspedyentów przy c. k. u- 
rzędach pocztowych: 1) w Komuchach z po­
borami 3 klasy 2 stopnia i ryczałtu 1330 
koron rocznie na służącego; 2) w7 Brucken- 
tal w powiecie Eawy ruskiej z poborami o 
klasy 6 stopnia i ryczałtem na służącego pó­
źniej wymienić się mającym.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
1.7 kwietnia 1). r. do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów7 we Lwowie.

Lwów, dnia 2 kwietnia 1907.

I ,  IV. 786 11/50 (4) (2412 2 - 3 )
O b w i o s z e z e n i e.

IV „Gazecie Lwowskiej” z dnia 5 kwie­
tnia 1907 Nr. 77 ogłoszono konkurs i bliż­
sze warunki nadania z początkiem roku szkol­
nego 1907/1908 pewnej ilości miejsc bezpła­
tnych dla aspirantów' obrony krajowej w te- 
rozyańskiej Akademii wojskowej.

Z c. k. Namiestnietwa.
Lwów. dnia 26 marca 1907.

I,. 1520/07 (2 6 5 5 1 —3)
K o n k u r  r.

Celem obsadzenia posady weterynarza 
miejskiego w Eawie ruskiej z płacą roczną 
1000 kor., rozpisuje się niniejszem konkurs.

Posada do objęcia z dniem 1 maja b. r. 
nadaną bodzie na razie prowizorycznie na 
przeciąg jednego roku; po upływie roku na­
stąpić może stała nominacya.

Zgłoszenia udokumentowane w myśl 
obowiązujących ustaw, wnosić należy najda­
lej do 20 kwietnia 1907.

Eawa, dnia 3 kwietnia 1907.

I ,  28.532/XV. (2651 1 — 3)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania trzech zapomóg w kwo­
tach 200 kor., 100 kor. i 50 kor. za rok 
1907 z fundacyi jubileuszowej im. Cesarza 
Franciszka Józefa, przeznaczonych dla c. k. 
gal. Straży skarbowej, rozpisuje się niniąj- 
szem konkurs.

O zapomogi te mogą ubiegać się człon­
kowie c. k. gal. Straży skarbowej (nie urzę­

dnicy) bez różnicy stopnia i stanu, którzy 
z powodu słabości potrzobują dłuższej kura- 
cyi bądź w7 domu, bądź w7 zakładzie leczni­
czym, lub w miejscu klimatycznem.

Pierwszeństwo mają żonaci i obarczeni 
liczniejszą rodziną, którzy prócz poborów 
służbowych nie mają innych dochodów.

Podania opatrzone w świadectwo, wy­
dano przez e. k. lekarza powiatowego, w po­
świadczenie Zwierzchności grninej co do sto­
sunków rodzinnych i majątkowych kompe- 
tentów i w poświadczenie bezpośredniej wła­
dzy przełożonej, stwierdzające rangę i peł­
nienie przez kompetenia czynnej służby, na­
leży wnosić nie na ręce przełożonej władzy, 
lecz wprost do protokołu podawczego c. k. 
Namiestnictwa w ciągu czterech tygodni, 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia kon­
kursu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej”.

Podania nio odpowiadająco wszystkim 
powyższym warunkom konkursowym nio będą 
uwzględnione.

t). k. Namiestnictwo.
Lwów, 27 marca 1907.

L. 4118/7 (2662 1 - 3 )
Celem obsadzenia po jednej posadzie 

adjunkta sądowego przy sądzie krajow ym :
1. w K r a B ł i e ,

oraz p r /y  sądach powiatowych:
2. w Bochni,
3. w Podgórzu,
4. w Radomyślu wielkim.
5. w Jordanowie,
6. w Kętach

rozpisuje sie. konkurs z terminem do 26 kwie­
tnia 1907. "

Podania o powyższe lub przy innych 
sądacli opróżnić sio mogące posady adjunk- 
tów sądowych wnosić należy w przepisanej 
drodze służbowej do prezydyum sądu ad 1, 
2 i 3 krajowego w Krakowie ; ad 4 obwo­
dowego w T arnow ie ; ad 5 i 6 obwodowego 
w Wadowicach.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 4 kwietnia 1907.

Wyroki prasowe
SI. 77 (2658)

SDa§ f. f. £aitbe§= al§ iprejjgeridjt in 
Upejt {jat mit beut Srfenntniffe uom 29 STtarj 
1907, $ r .  15/7, bie SBeiterńerbreitung ber in 
SJłailaub erjdjieneuen unb iit ber Tipografia 
Alessandro Galiniaerti, Milano 1904 gebucf= 
ten g lu g jd jn f t ; „Oombattiamo ii Parlam en- 
tarismo — Pubblicazione del Grido della 
F o l ia” nad) § 65 a, b unb c @t. ®. bei> 
boten. __________

®a§ f. !. al§ IjSrejśgcrtĄt in
(Sijrubim fiat mit bent (Srfcnntnijfc bont 30 
SJtcirg 1907, ipr. 15 7, bie SBeiterberbreitnng 
ber 6 ber geitjdjrift: „Hlasy ze S iona” 
bom 28 1907 toegen ber ©telle bon
„Casto se n am ” bi§ „ani Tyvazeno“ be§ Slr= 
tilelś: „Pro reformu manzelskeho p rava“ 
nad) § 302 @t. @. berboten.

S)a§ f. f. Srei§* afó Sprejjgeridjt in 
gnaim  tjat mit bem (Srlenntmfje bom 29 JJłarj 
1907, $ r .  VIII. 14/7, bie SBeitereerbreitung 
ber 9łr. 3 ber in STłiegmannl) erfdjeineuben 
gcitjdjrif j : „©eredjtigfeit” bom 9Jłdrj 1907 toe= 
gen be§ geuilletonS; „21u§ bem 23eid)tftul)le" 
nad) § 303 @t. ®. berboten.

Kuratele.
L. o.z. P. 178/6 (7) (2545 3 - 3 )

E d y k t.
Stanisław Czesław 2 im. Szczepański 

z Heńkowej Wiszni został uznany za umy­
słowo niedołężnego a kuratorem jogo usta­
nowiono Teodora Serwatowskiego z 
cni owa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rudki, (Inia 12 grudnia 1906.

liu -

L. ez. P. 8/7 ( I )  (2460 3— 3)
E d y k t.

Za umysłowo niedołężnego uznano AI- 
tera  Kaczora z Panasówki.

Jui rato rem ustanowiono Benjamina Brii- 
ka ze Skałata.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział ITT. 
Skałat, dnia 24 stycznia 1907.

L. ez. P. 56/7 (2548 3 - 3 )
E d y k t .

Pawła Biłyka z Rakowea uznano mar­
notrawnym.

Kurator Łuć Jliidyma z Rakowea.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśniowezyk, 10 marca 1907.

L. ez. P. XVIII. 1.1/7 (17) (2498 3 - 8 )
E d y k t.

Za marnotrawnych uznano Felicyana i 
Wincentego Wolffów w Krakowie.

Kuratorem ich ustanowiono Aleksan­
dra Jacliimowicza w Krakowie.

O. k Sąd powiatowy, Oddział XVIIT.
Kraków, dnia 1 lutego 1907.

L. cz. P. 291/5 (13) (245S 3 - 3 )
Za marnotrawnych uznano Wojciecha 

i Maryannę Surowców z 'Prześni.
Kuratorom ich ustanowiono Józefa Su­

rowca z 'Prześni.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Mielec, dnia 20 czerwca 1906.

L. ez. L. 2/7 (3) (2645)
E d y k t.

Za głupkowatego uznano Wojciecha Eze- 
szowskiego z Barwałdu górnego.

Kuratorem jego ustanowiono Jana  Ja- 
nnsiewieza z Barwałdu górnego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział i. 
Kalwarya, dnia 17 marca 1907.

L. cz. P. 34/7 (1) (2642)
E d y k t .

O. k. Sąd powiatowy w Boiyni ustana­
wia nad Semionem Eesztejem z Mołdawska 
kuratelę, a kuratorem togoż ustanowiono Wa­
syla Szuptara.

Borynia, dnia 8 marca 1907.

Rozmaite obwieszczenia.
L. Prez. 410 (18/7) (2535 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e.
Pan  Prezydent lwowskiego wyższego 

sądu krajowego zamianował na  mocy § 301 
pk. dla drugiej zwyczajnej dnia 27 maja 1907 
o godzinie 9 przed południem rozpoczynają­
cej się kadoncyi posiedzeń sądów przysię­
głych przy c. k. sądzie obwodowym w Stryju 
przewodniczącym c. k. Prezydenta sądu ob­
wodowego dra Marcelego Misińskiego, a za­
stępcami przewodniczącego c. k. radcę sądu 
krajowego wyższego Artura  Aulicha i rad­
ców sądu krajowego Jakóba Lóbensteina, 
Leona Maxymowicza, Eilomona Latoszyń- 
skiego, Franciszka Buczyńskiego, Włodzimie­
rza Lukawieckiogo i Karola Vincenza.

Stryj, dnia 30 marca 1907.

L. cz. C. I. 105/7 (2) (2522 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Adamowi Dauksza, którego miej­
sce pobytu jest  nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Wojniłowie 
przez Salamona Hauptmana i Izraela Dickera 
pozew o własność.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 12 kwietnia b. r.

Celem strzeżenia praw Adama Daukszy 
ustanawia się pana Aleksandra Dziedzickiego 
c. k. not. w Wojniłowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wojniłów, dnia 24 marca 1907.

L. ez. C. Hf. 137/7 (2) (2515 2 —3)
E (l y k t.

Przeciw .Janowi Piegzie którego miejsce 
pobytu jest  nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Podgórzu przez Broni­
sławę Piegza pozew o 456 koron.

Na podstawie pozwu wyznacza się w 
tutejszym sądzie audyencyę do ustnej roz­
prawy procesowej na  19 kwietnia 1907 godz. 
10 przed południem.

Celem strzeżenia praw Jana  Piegzy 
ustanawia się pana dr. Mieroszewskiogo w 
Podgórzu kuratorom.

Tenże kurator zastępywae będzie Jana  
Piegzę w rzeczonej sprawie na jogo koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IIT.
Podgórze, dni a 23 marca 1907.

L. cz. O. I. 85/7 (1) (2616 2 - 8 )
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Moskalowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w Są­
dowej Wiszni przez Katarzynę Koszula i Jana  
Koszeli pozew o 1000 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono te r­
min do rozprawy na dzień 24 kwietnia 1907 
o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Franciszka Moskala ustana­
wia się pana adw. dr. Jakóba Kolianego w 
Sądowej Wiszni kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie F ran­
ciszka Moskala w rzeczonej sprawie na jego

koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 
Sądowa Wisznia, dnia 24 marca 1907.

L. cz. C. I. 0S/7 ( I )  (2678 1 -3 )
E d y k t.

Przeciw masie spadkowej po bl. p Md' 
erze Nussbaumie, która dotychczas nie jost 
objętą, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Podwołoczyskaeli przez Al ter* 
Inraela Zwangera false Nusslmuma pozew o 
1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 10 kwietnia 1907 godz­
ił 0 rano w biurze Nr. 7.

Celem strzeżenia praw powyższej usta­
nawia się pana dr. Gromnickiego adwokata 
w Podwołoczyskaeli kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie po­
wyższą w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki taż objętą nie zo­
stanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoezyska, dnia 26 marca 1907.

L. Prez. 7345 (2683)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. wyższy Sąd krajowy wo LwowF 
postanowił na zasadzie § 24 ustawy z 18 
lutego 1878 Nr. 30 I)z. u. p. na propozycji 
c. k. Namiestnictwa dodatkowo do listy usta­
nowionej uchwałą z 8 stycznia 1907 Prez. 
26 (5 Z/7) zamianować znawcą dla ocenie­
nia przedmiotów gospodarstwa wiejskiego 
mających uledz wywłaszczeniu pod budowę 
kolei żelaznych Erazma Chmielewskiego dzier­
żawce dóbr w Ostryni.

Lwów, dnia 2 kwietnia 1907.

L. cz. Cw. 1194/6 (4) (2572)
E  d y k t.

YV sprawie egzekucyjnej Masy konkur­
sowej Abrahama Jakóba Ig]a przeciw Sala­
monowi Spiegelglas ze Złoczowa o 2898 ko­
ron 21 hal. zpn. toczącej się przed tut. są­
dem ma być Salamonowi Spiegelglas dorę­
czoną uchwała z dnia 7 marca 1907 lcz. Ow­
i ł  94/6 (4), którą dozwolono zajęcie jego wie­
rzytelności przeciw Leibischowi Fisclinianowi 
i tow. przysługujących.

Ponieważ niewiadomo gdzie Salamon 
Spiegelglas przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie pana 
dr. Kołaczkowskiego adwokata w Złoczowie-

Tenże kurator zastępywae będzie Sala­
mona Spiegeiglasa w rzeczonej sprawie n» 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on f  
sądzie się nio zgłosi lub pełnomocnika ni® 
zamianuje.

G. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 7 marca 1907.

L. cz. Gw. III. 342/7 (2) (2 5 5 8 )
E d y k t .

Przeciw Zalelowi Wilderowi, któreg'0 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z°' 
stał do c. k. sądu krajowego jako handlowog'0 
w Krakowie przez F irm ę N. Sprecher w P ° (̂  
gór/u  pozew o 994 kor. i 845 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 1$' 
bezpieczenia z dnia 12  marca 1907 Gw. H 
342/7 (I).

Golem strzeżenia praw Zaleia WiliK’1”1' 
ustanawia się pana dr. Edwarda Lauba atltf0'  
kata w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie P°" 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego kos^ 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamiainlP' 

G. k. Sad krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 15 marca 1907.

L. cz. G. TL 324/7 (3) (251
E d y k t. _ , 0

Przeciw p. Aleksandrowi Grabie | 
Czarnowskiemu, którego miejsce pobytu J(' j 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
wego jako handlowego w Krakowie P).' v 
Bank przemysłów}/ di a Gzeeli i M ora^L jp  
Pradze, filia w Krakowie pozew o 2°- 
koron zpn. •„

Na podstawie pozwu wydano n. 
13 marca 1907 nakaz zapłaty do lcz. ^'vV'
3 3 4 /7 ( 0 -  nsU- 

Gelein strzeżenia praw pozwanog0 
wia się pana dr. A. Meiseka adwok;l 
Krakowie kuratorom.

Tenże kurator zastępywae będ'/jie  ̂ j 
randa w rzeczonej sprawie na jog0 
nieliezpieczeństwo, dopóki 011 sam w *0 -([l, 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nio za
11 uje

G. k. Sad krajowy jako handlowy. 
Oddział IL 

Kraków, dnia 20 marca 190 •
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L. cz. J w .  W T /W 1 )  (2604)

E d j  k t.
Przeciw Eliasowi Friinklowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do sądu tutejszego przez Kupieckie To­
warzystwo kredytowe w Łańcucie pozew 
wekslowy o 1500 koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
bezpieczenia.

Celem strzeżenia praw Eliasa Eriinkla 
ustanawia sic pana adwokata dr. Zangena w 
Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastjjjywać będzie po- 
zv»anego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. gad obwodowy, Oddział II.
Rzeszów', dnia. 27 marca 1907.

L. cz. Cw. 1373/7 (1.) (2607)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Wowk recie Iwanowi 
W.iwczuk synowi Onufrego którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu obwodowego w Tarnopolu przez Sewe­
ryna „Maic z o k  z Podgórzan pozew o 200 
koron zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 18 marca 19Ó7 do lcz. Cw. 
1373/7 (1).

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
życia i miejsca pobyu ustanawia się pana dr. 
Joachima Posena w Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywąó będzie n ie­
wiadomego z życia, i miejsca pobytu w rze­
czonej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia .18 marca 1907.

1.. cz. C. VII. 1.22/7 (1) (2641)
E d y k t.

Przeciw Wasylowi Trutowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
slai do c. k. sądu powiatowego w Tarnopolu 
przez Stefana Koszelowskiego pozew o 413 
ki.ron 32 lial. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono audycn- 
<vyę do ustnej rozprawy na dzień 12 kwietnia 
1907 godz. 9 przed poł., sala Nr. 15.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Wasyla Truta ustanawia się 
puna dr. Iliommera ze subst. p. dr. Eeilesa 
adw. w Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż­
szego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnopol, dnia 4 marca 1907.

L. cz. C. 59/7 (3) (2646)
E d y k t.

Przeciw Stanisławowi Zamęcie, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do tut. sądu przez Szczepana Mikułę i 
spół. pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu odbędzie się roz­
prawa 12 kwietnia 1907 godz. 9 i pół rano.

(Udem strzeżenia praw Stanisława Za­
męty ustanawia sio pana adw. dr. Stycznia 
w Niepołomicach kuratorom.

Tenże kurator zastępywać będzić go w 
rzeezotiej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub puńnoinocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 11.
Niepołomice, dnia 26 marca 1907.

i ,  cz. (!. Tli. 56/7 (.1) (2644)
Przeciw Magdalenie z Wójcików Wątro- 

Iónowej z Lipinek, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Gorlicach przez Stanisława i 
•la.ua Wójcików z Lipinek pozew o własność 
i hipoteczne przepisanie 2/3 z 1/8 części real­
ności Iwh. 55 i 2/3 z 1/1 i 2 części Iwli. 55 
gminy Lipinki.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneye do ustnej rozpriiwy na  dzień 17 kwie­
tnia. 1907 godz. 10 rano.

Oclom strzeżenia praw pozwanej Magda­
leny z Wójcików Wątrób i nowej ustanawia się 
pana dr. Wolniewicza adwokata w Oorlicacli 
kuratorom.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo. dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Oorliee, dnia 21 marca 1907.

1, cz. O. III. .105/7 (1) (2648)
E d y k t.

Pi7.cc.iw Adamowi Kieliszkowi, którego 
miejsce, pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
1 o e. k. sądu powiat, w Rozwadowie przez 
Herza ( iroisniana i spóln. pozew o zniesienie 
"spólnoj własności realności liip. 850 ks. gr. 
£m. Zaleszany.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 25 kwietnia 1907 o godz. 9 przed poł.

Celem strzeżenia praw tegoż Adama 
Kieliszka ustanawia się pana Jana  Jakóbika 
wójta w Karczmiskach ad Zaleszany kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Adama 
Kieliszka, w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rozwadów, dnia 23 marca 1907.

L. cz. O. I. 54/7 ( I)  (2647)
E d y k t.

Przeciw Wasylowi Miszczakowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Ka- 
dymnie przez (1 minę Wietlin pozew o uzna­
nie prawa własności i intabulacyę ciała liip. 
Iwli. 507 gminy Wietlin.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 22 kwietnia 1907 o godz. 
9 rano, biuro Nr. 6.

Celem strzeżenia praw 'Wasyla Miszczaka 
ustanawia się pana I lna ta  Miszczaka w 
Wietlinie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wa­
syla Miszczaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 011 sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Radymno, dnia 26 marca 1907.

Spadki.
L. cz. A. 86/7 (5) (2433 3 - 3 )

E  d y k t.
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi­

szni ogłasza, że dnia 17 maja 1903 w Są­
dowej Wiszni zmarła A.nastazya z Biłenkicli 
Ostalska bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu F ra n ­
ciszka i Maryi Ostalskich nie jest znanem, 
przeto wzywa się ich, by w przeciągu roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosili się w 
tutejszym sądzie i wnieśli oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem r a ­
zie spadek zostanie przeprowadzonym ze zgła­
szającymi sio dziedzicami i z kuratorem J a ­
nem Biłenkim z Sądowej Wiszni ustanowio­
nym dla nieobecnych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sądowa Wisznia, dnia 13 marca 1907.

L. cz. A. 306/6 (5) (2459 3 - 3 )
E  d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest  
niewiadomym.

C. k. sąd powiatowy w Nowemsiole 
ogłasza, że dnia 8 listopada 1906 w Terpi- 
łówce zmarła Reisi Speiser pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu .Joj- 
ne Speisera nie jest znanem, przeto wzywa 
się. go, aby w przeciągu jednego roku, li­
cząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i z kuratorem Sam- 
sonem Spoiserem ustanowionym dla nieobe­
cnego Jojne Speisera.

C. k. Są,d powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia L8 grudnia 1906.

L. cz. A. 278/6 (5) (2585 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniom dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

O. k. Sąd powiatowy w Nowem siole 
ogłasza, że dnia 13 marca 1906 w Obidów- 
ce zmarła A nna Myślicka pozostawiając roz­
porządzenie ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Pio­
tra  Piotrowskiego nie jest znanem, przeto wzy­
wa się go, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się 
w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i kuratorem A n­
tonim Żabskim ustanowionym dla nieobe­
cnych Jakóba Myślickiego i Piotra Piotrow­
skiego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział ITT.
Nowesioło, dnia 12 listopada 1906.

L. cz. A. VI. 513/4 (12) (23S6 3 —3)
E d y k t.

Wzywa się wszystkich, którym przy­
służą prawo dziedziczenia po Ohaimie Ber 
Schilling zmarłym 25 września 1904, aby 
w przeciągu jednego roku swe prawa dzie­
dziczenia w tutejszym sądzie zgłosili, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek, dla którego 
dr. Herman Falk  kuratorem został ustano­

wiony będzie przeprowadzonym z tymi i tym 
przyznany, którzy swe prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nieprzyjęta, lub w 
razie gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, 
cały spadek przypadnie Państwu, jako bez- 
dziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Stanisławów, dnia 25 września 1906.

L. cz. A. 658/5 (10) (12523 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
O. k. Sąd powiatowy w Sanoku zawia­

damia, że w dniu 1 sierpnia 1905 w Za- 
łużu zmarł Abraham Zalin bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie­
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i wy­
kazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego Markus Zahn recte Raps 
w Załużu kuratorem został ustanowiony, bę­
dzie przeprowadzonym z tymi i tym przy­
znany, którzy się do niego zgłoszą i s w i  
prawni dziedziczenia wykażą, część zaś spadku 
nie przyjęta, lub w razie gdyby do spadku 
nikt się nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu, jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sanok, dnia 22 maja 1906.

L. cz. A. 324/6 (9) (2617 2 - 3 )
E d y k t.

C. k. sąd powiatowy w Sądowej Wiszni 
ogłasza, że dnia 9 października 1906 w Kró- 
linie zmarł Antoni Łobodziński bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Woj­
ciecha i Józefa Łobodzińskich i Karoliny 
Wróbel nie jest znanem, przeto wzywa się 
ich, aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej podanego zgłosili się w tutejszym 
sądzie i wnieśli oświadczenie co do dziedzicze­
nia, w przeciwnym bow iem razie spadek zo­
stanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem Franciszkiem Peł- 
dyakiom ustanowionym dla powyższyeh ma­
łoletnich.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sądowa Wisznia, dnia 2 marca 19U7.

Amortyzacye.
L. cz. T. 6/7 (1) (2555 8 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Towarzystwa oszczędności 

i kredytu w Dolinie, stowarzyszenia zrreje- 
strowanego z ograniczoną poręką wdraża się 
postępowanie celem ainortyzacyi wniosko­
dawcy rzekomo zaginionego weksla następu­
jącej treści: „Janów, den 10 Oktober 1906 
fur 212 K. 72 hal. a-m 15 Febr. 1907 zali- 
len Sie gogen diesen Prim a Wochsel an 
die Ordro meine eigene Kronen Zwcihnn- 
dertzwmlf, auch 72 Hal. den W erth erhal- 
ten, und stellen ihn auf Rechnung oline Be- 
richt. Adolf Luft. An. Chaim Zohn in J a ­
nów bei Lemberg, zahlbar bei Adolf Imft 
in Lemberg, angenommen Chaim Zohn (a 
tergo). Na zlecenie Towarzystwa oszczędno­
ści i kredytu wr Dolinie, Stowarzyszenia za­
rejestrowanego z ograniczoną poręką Adolf 
Luft.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa­
mi w ciągu 45 dni licząc od dnia płatności 
weksla, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego terminu uznany zostanie 
za nieistniejący.

C. k. sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 17 stycznia 1907.

L. cz. T. 21/7 (1) _ (2561 3—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek prot. firmy Singer & O0111. 
Tow. akc. maszyn do szycia w Krakowie
wdraża się postępowanie, celem amortyzacji 
następujących rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionych weksli 1. z daty Kraków, dnia 
17 grudnia 1906 na kwotę 800 kor. opie­
wającego, dnia 4 lutego 1907 płatnego w 
Krakowie przez Daniela Honiga akceptowa­
nego na zlecenie prot. lirmy Singer & Pomp. 
Tow. Akc. maszyn do szycia w Krakowie
opiewającego; 2. z daty Kraków, dnia 17 
grudnia 1906 na kwotę 826 kor. 61 hal. 
opiewającego, dnia 3 marca 1907 płatnego 
w Krakowie przez Daniela Honiga akcepto­
wanego i na  zlecenie prot. lirmy Singer & 
Oomp., Tow. Akc. maszyn do szycia w Kra­
kowie opiewającego.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągli 45 dni od dnia ogłoszenia

ostatniego edyktu, w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokraeu za 
nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 17 marca 1907.

L. cz. T. V. I/7 (2) (2489 3 - 3 )
Wdrożenie, postępowania celem udowodnienia 

śmierci.
Przed przeszło 30 laty niejaki Antoni 

Sałęga, rolnik w Oroblach, powiedziawszy 
swym domownikom, że udaje się do Niska 
celem zapłacenia należytości spadkowej po 
swym bracie, opuścił Groble, do domu wię­
cej nie wrócił i znikł całkiem bez wieści.

Zarządzone początkowo poszukiwania 
nie odniosły żadnego skutku, a jak j j tw idB  
dza poświadczenie Zwierzchności gminnej w 
Groblach, tenże Antoni Sałęga od tego czasu 
nietylko nigdy nie wrócił do gminy, ale na­
wet nie przyszła o nim żadna zgoła wia­
domość.

Wedle metryki chrztu od czasu uro­
dzenia się zaginionego Antoniego Sałegi mi­
nęło już prawie 77 lat.

Gdy w obec powyższego jest prawdo- 
podobnem, że Antoni Sałęga poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Tomasza Sałęgi i Maryan- 
ny z Sałę.gów Konikowej wdraża się. postę­
powanie celem udowodnienia zaszłej śmierci 
zaginionego. Wydaje się przeto ogólne we­
zwanie. aby uwiadomiono sąd, albo kuratora 
adw. dr. Hauasiewicza w Rzeszowie aż do 
dnia 5 marca 1908 o zaginionym.

Po upływie powyższego czasokresu i 
po przeprowadzeniu i podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 5 marca 1907.

L. cz. T. 8/7 (4) (2596 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Rozalii Lamensdorf wdraża 
się postępowanie celem amortyzacji rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego w 
Brzesku Nr. 5068 w dniu 1 stycznia 1906 
na kwotę 383 koron opiewającej, a na imię. 
Rozalii Lamensdorf wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
6 tygodni i 3 dni od dnia ogłoszenia osta­
tniego edyktu, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 15 marca 1907.

L. cz. Nc. XVIII. 462/6 (3) (2497 3 - 3 )
Na wniosek Salomei Tobiasz w Krako­

wie wdraża się postępowanie celem amorty­
zacji rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nego kwitu zastawniczego Nr. 37413 na los 
Boden-Credit-Anstalt Seria 6729 Nr. 19.

Posiadacza powyższego papieru warto­
ściowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
6 tygodni i 3 dni w przeciwnym bowiem ra ­
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

O. k. Sąd powiatowy cywilny,
Oddział XVIII.

Kraków, dnia 4 stycznia 1907.

L. cz. T. 25/6 (3) (2564 2 - 3 )
E d y k t.

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi wzy­
wa każdego ktoby o życiu i miejscu pobytu 
Kałyny Słobodzian Danyły z Turki miał 
jaką wiadomość, by do jednego roku od 
ostatniego ogłoszenia edyktu tut. sądowi lub 
też ustanowionemu dla niej kuratorowi Wa­
sylowi Andrusiakowi w 'furce o tern do­
niósł tern pewniej, ileże inaczej po upływie 
roku nazwana za zmarłą będzie uznaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 13 marca 1907.

L. cz. T. II. 2/7 (1). (2492 3— 3)
O b w i e s z c z e n i  e.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu, wdrażając na wniosek Banku za­
liczkowego w Ozortkowio, stowarzyszenia za­
rejestrowanego z ograniczoną poręką,. postę­
powanie celem amortyzacji weksla z daty 
Czortków 25 września 1897, a płatnego \t 
Ozortkowle dnia 2 stycznia 1898, akcepto­
wanego przez Tadeusza Lipskiego, Zygmunta 
Reinspergera i Maryi Lipskiej, opiewającego 
na kwotę 175 złr., wystawionego przez wnio­
skodawcę i wnioskodawcy zaginionego we­
ksla, wzywa posiadacza rzeczonego weksla, 
aby zgłosił się ze swoimi prawami w ciągu 
dni 45 od dnia trzeciego ogłoszenia w ga­
zecie urzędowej licząc, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie rzeczonego czasokre­
su weksel za nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 5 marca 1907.



L. cz. T. 15/6 (3) (2600 3 - 3 )
E  d y k t.

0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy­
wa posiadacza weksla przez Grzegorza Zaru- 
giewicza w Kutach akceptowanego, z daty 
dnia 2 marca 1906 na 2000 koron opiewa­
jącego. oraz weksli z daty Kuty dnia 25 lu­
tego 1906 na 2000 koron i z daty Kuty 
dnia ^ 4  czerwca 1906 na 400 koron opie­
wające, obu przez Bogdana Agopsowicza w 
Kutach akceptowanych, by do dni 45 od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w gazecie 
urzędowej rzeczone weksle w tutejszym są­
dzie zgłosił i przedłożył tein pewniej, ileże 
po bezskutecznym upływie tego czasokresu 
weksle te za umorzone i pozbawione mocy 
prawnej będą uznane.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV'.
Kołomyja, dnia 14 marca 1907.

L. cz. T. 18/7 (2) _ (2445 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek A nny Popowicz wc Lwo­
wie wdraża się postępowanie, celem arnorty- 
zacyi rzekomo przez wnioskodawczynię zagu­
bionej książeczki wkładkowej gal. Kasy oszczę­
dności Nr. 134.189 na imię „Dańko Popo­
wicz" wystawionej na kwotę 246 kor. 83 hal. 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywra się przeto, aby zgłosił się ze 
ze swojemi prawami ciągu 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia estatniego (t. j. 3 edyktu), 
w przeciwnym bowiem razie po upływie te­
go czasokresu za nieistniejącą uznaną zo­
stanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 7 marca 1907.

L  cz. Nc. I. 201/6 (1) (2609 2 - 3 )
E cl y k t.

Na prośbę Leiby Josefsberga, kupca 
w: Borysławiu, wdraża się amortyzacye zagu­
bionego rewersu Towarzystwa ubezpieczeń 
„Anker" w Wiedniu dnia 21 lutego 1902 
na zaliczkę 136 kor., udzieloną na  zastawio­
ną  tamże policę Nr. 55609 E. z kwitami.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Drohobycz, dnia 9 września 1906.

L. cz. T. 22/7 (1) (2482 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Franciszka Halaurka wdra­
ża się postępowanie, celem amortyzacyi rze­
komo" przez wmioskodawcę zagubionej policy 
wystawionej przez Towarzystwo wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie 25 stycznia 1893 
1. 13210 na kapitał 1000 złr. p łatny Ludmile 
Paulik recte Yyskocil 25 stycznia 1913.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawdami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni od 
dnia ogłoszenia ostatniego edyktu, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane „zostaną.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 19 marca 1907.

L. cz. Nc. XVIII. 461/6 (3) (2494 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Jadwigi Żmigrodzkiej 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawczynię zagubionej 
książeczki udziałowej L. 1105 Związku han­
dlowego Kółek rolniczych w Krakowie.

Posiadacza powyższej książeczki udzia­
łowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w7 ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy cywilny,
Oddział XVIII.

Kraków7, dnia 31 grudnia 1906.

L. cz. T. 7/7 (1) (2449 2 - 3 )
Na wniosek Henny Nussbaum wdraża 

się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawczynię zagubionej książe­
czki wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego 
kupieckiego w Przemyślu stow7. zarej. z ogr. 
poręką Nr. 2816 z daty 14 stycznia 1907 
na imię Henny Nussbaum na 1700 kor. opie­
wającej.

Posiadacza powyższej książeczki w7zywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w7 ciągu jednego roku odi ostatniego 
ogłoszeni w „Gazecie Lwowskiej", w przeci­
wnym bowiem razie po upływie tego cza­
sokresu za nieistniejącą zostanie uznaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, 18 marca 1907.

L. cz. T. 24/7 (2) (2629 2 - 3 . )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Osiasa Bera Gilissa, kupca 
we Lwowie ul. Panieńska 1. 22, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują­
cego rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­

nego weksla oryginalnego z daty Lwów dnia 
4 stycznia 1907, opiewającego na sumę 200 
kor. płatnego we Lwowie w7 pięć miesięcy 
od daty wystawionego na zlecenie własne, 
a przez Abrahama Panda, stolarza we Lwo­
wie, akceptowalnego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa, 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia płatności, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie.

O. k. S ą d  k ra jo w y  ja k o  h a n d lo w y .
Oddział VII.

L w ó w .  d n ia  15 mar ca  1907.

H .  cii .  T.  2 /7 ( I )  ( 2 5 7 4  '2— 3)
E  /i. n  k  t .

U ,, k .  cyp o icp y sK iłu ń : b  S o n o u e B i  B . I V .  
o n o B i in y e ,  m ,o F a B p H i.ii  ^ h k o b  vel ^ In n i iH L -  
CKHH Bl’f l 3BHUI 30 .H IT  3 S U 'H I i y B ,  J 31I B a e  C i i  

OTHce H e n p n c y T H O r o  F a B p a i n a  ^ h k o b I ,  \ e l  
gl/iU H H E C K O rO  egHKTOM , m o ó n  b  n p o T H i y  
o (g H o r o  p o K y  n o j ja B  n p o  c e ó e  S B ic m y  t g -  
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L(. k. O y /ą  oBpyacHHfi, IV .
BoacmiB,  71,1111 2  j iapTu 19 0 7 .

L. cz. T. 6/7 d l  (2638 1—3J
E Id y k i.

O. k. Sąd obwodowy w Sanoku wdraża 
na prośbo Tomasza Ambic,kiego z Marko wiec 
postępowanie celom amortyzacyi zaginionej 
mu książeczki wkładkowej powiatowego To­
warzystwa zaliczkowego w Sanoku, Stowa­
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną po­
ręką Nr. 699 na imię Tomasza, Ambic.kiego, 
wysławionej na łączną kwotę 999 kor. 9 b. 
opiewającej.

Wzywa się posiadacza, tej książeczki, 
by w przeciągli 45 dni od trzeciego ogłosze­
nia  w Gazecie Lwowskiej książeczkę tę tu­
tejszemu sądowi przedłożył i swoje prawa 
do niej wykazał, gdyż w przeciwnym razie 
książeczka ta za umorzoną uznaną bejlzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 2i) liileB) .1997.

Firm y.
L. cz. Firm. 60/7 Oddz. A. 10. (2529 I— 3) 

Wpis do rejestru handlowego, Oddział A.
Do rejestru Oddział A. należy wciągnąć 

co następuje :
Siedziba firmy: Nowy 'larg.
Brzmienie lirmy: Giżycki et Wytrwał.
Przedmiot przedsiebioretwa : handel to­

warów mieszanych, handel węgla, dzierżawa 
e-ugielni miejskiej i wyszynk t runków propi- 
iiaeyjnych.

Forma spółki: jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Sta­

nisław GJfeyeki i Jan  Wytrwał.
Podpis lirmy: Pod stampilią treści: 

„Giżycki et Wytrwał Newy Targ (Galieya)" 
podpisuje którykolwiek ze spólników w'ła- 
snoręcznie swoje nazwisko.

Dzień wpisu: .19 marca 1907.
O. k. Sad obwodouw jako handioww, 

Oddział 'IV.
Nowy Sącz, dnia 17 marca 1907.

Doniesienia pryw atne.
Bach pociągów kolejowych obowiązujący z dniem IB. maja 1906 r. (Czas środkowo-europejski)
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M a  d w o r z e c  w n y

z lek an  (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Zydaczow a, W oro- 
ehty  od 1/6 do 80/9 w ł.) DelaŁyna (od. 1/10 do 30/4 w ł.), 
Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethn, Czudina, Serethu, Ra­
do wiec, D orny-W atry i Suczawy. 

z K rakowa (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W ie d n ia ,K arlsbadu, 
P rag i), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p . T arn ó w ), Jasła , 
Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), 

z K rakowa (B erlina, Wrocławia,, W arszawy, W iednia, K arlsbadu, 
P rag i), Oświęeima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. T a r ­
nów); Zakopanego, Ja s ła , K rosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­
noka, Ohyrowa (p. Przemyśl).

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, D elatyna (p. K ołom yję od 1/0 
do 30/9 w ł. n iedzielę  i iz . k. św ięta), Korozme.zó (od 1/5 
do 30/9 wł,), Seretu , B erhom ethu, C zudina, Brodiny, Putny, 
D orny  W atry , Suczawy. 

z Podwcłoczysk, (Odessy, Kijowa), 3; od ów. 
z Lawocznego, (Pesztu), Borysławia. Kałusz*, 
z Saw y ruskiej, Sokala, 
ze Stanisławow a, Żytlaezows. 
z Sam bora, M . L aboreza, Sanoka, Ohyrowa. 
z Jaworowa.

?oeiąg
posp | osob.

z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszaw y, W iednia, Karlsbadu, 
P rag i), Oświęcim ia, Zakopanego (przez Podgórze P łaszó  w), 
W ieliczk i, Orłowa, (p . Tarnów ), M Laborcza (Pesztu) i Ohyro­
wa, (p. P rzem yśl), 

z Kołom yi, Z ydaezrw a, Potutor. Korosmezo. 
z Rzeszowa, Jarosław ia, Lubaczów*, 
z Lawocznego. K ałusza, •Stryja, Borysławia, Koehawiny. 
z Podw ołoezysk, K opyszyaiee , H usia tyna, Po tu tor. 
z K rakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Nowego Sącz:;, Jasła , Tarnobrzegu, Dynow a, R ym anow a, Iw o­
n icza, Sanoka, C hałow a (p . P rzem yśl), 

z lekan, Osortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżniey, Kocmania, 
N ow osieliey (p. Zuozkę), Serethu, B adow iee, Berb.omethu 
(w pon ied z ia łek ). Suczawy. 

z Sam bora, Z akopanego, N . Sącza, Ja s ła , K rosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa, S ianek, 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 
z T uch li (od 15/6 do 30/9), Skolego, D rohobycza, Borysławia.

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P ragi), 

Oświęeima, Suchy, K ocm yrzow a, W ieliczk i, Orłowa (p. T ar­
nów), Mielca (p , Dębicę), D ynow a, Ohyrowa (p, P rzem yśl), 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Hoeiatyna, Iw ania jpustego, Skuły, Kopyezyniec, Grzymałowa. 

z lekan , Zydaczowa, K ałusza Nowosieliey, Serethu, Berhomethn, 
Czudina, Brodiny.

z Krakowa, (BerllSa, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), Ko-,; 
emyrzowa, Z akopanego (p. Kraków  od 25/6 do 15/9 wł.), 
O rłow a (od 1/7 do 15/9 w /.)r N . Sącza (p. T arnów ), Jasła , 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohyrowa 
(p. P rzem yśl).

z Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Kóroumezo, Nowosie- 
iiey, Dorny W atry, Suczawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Ja s ła , K rosna, Iwonicza. Rym a­
nowa, Sanoka, Ohyrowa, S ianek , 

z Krakowa, (B erlina, W rocławia, W iednia, Warszawy, P ragi, 
K arlsbadu), Oświęeima. W ieliczk i, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu­
baczowa, Ja s ła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. 
P rzem yśl).

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezynieo, Zale­
szczyk, Skały, Iw an ia  pustego, H uaiatyna. 

z Lawocznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, D rohobycza, Kocha- 
winy.
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do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, W arszawy, P rag i 
Karlsbadu), Kocm yrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła , Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów ), 

do Ickan, (Jass, B nkarssrtu , K onstantynopola), Korósmezo (od 
1/5 ąio 30/9 w ł.), K ałusza, Seretu, Berhomethu, C zudina, No- 
wosieliey, Brodiny, Suczawy, Domy W atry, 

do Krakowa, (W ie-inia, W rocławia, Berlina, P rag i, Karlsbadu), 
Ohyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo L aborcza , Rym anow a, Iwo- 
sicz*,, Chabówki, Mielca, (p. Dębicę), Orłowa, Wieliczki, 
Oświęeima.

do lokan (Jass , Bukaresztu, B otuszan), Źydaezow a. Potutor, 
K5v8smezo, Czortkowa, Nowosieliey, B rodiny, P u tn y , D orny 
W atry  (od 1/5 do 30/9), Suczawy. 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniae, Husia- 
tyna, Osortkow a. 

do Jaworowa.
do Lawoeznego (Pesztu), K ałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina, Pragi., Karlsbadu), 

Lubaczowa, Cbyrowa, Rozwadowa, N adbrzez ia , D ynow a, Or­
łow a (p. Ts.rnÓY?), Zakopanego (p . K raków  od 25/6 do i 5/9 wł.)- 

do Krakowa, (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p . P rzem yśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N . Sącza, Orłowa jod  1/7 do 15/9), W ieliczki, Aśwlęclms., 
Zakopanego, (p. Podgórze Pt. od 25/6 do 15/9 w ł,). 

do Sam bora, S ianek , Ohyrowa, Sanoka, R ym anow a, Iwonicza, 
•Jasła, N. Sącza, Orłowa od (1/7 do 15/9). 

do lek a n  W on-ehty (od 1/6 do 30/9 wł. w n iedz ielę  i św ięta 
rz. k.), k a ra  sza, D elatyna (p. siołom yję), S e re tau , tóerho- 
m ethu, Czudina, Rado wiec, Suczawy. 

do Podw ołoezysk, Brodów, Po tu tor, Grzym ałów*, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Ozort- 

ko-ifi,, Zaleszczyk, HasU-tyna, Skały, Iw ania  Pustego, Grzy-

4o lek an , (B otuszan, Jass , B ukaresztu ), K ałusza, O zcrtkow a, 
Zaleś |a y k ,  W yśnioy, Kórosmozó, k c c m a a ia , D orny Wa­
try , Suczawy, Now osieliey. 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszaw y, Berlina, P ragi, 
K arlsbadu), Chyrowa (p. P rzem y śl), Jasła , Chabówki, Z a­
kopanego, (p . Rzeszów), Wieliczki, N. Sącza, Dworów, 

do Lawoezafigo, Drohobycza, B orysław ia, K ałusza, 
do Kołomyi, Żydaezow a.
do Rzeszowa, Lubaczowa, Ohyrowa, Sanoka (p. P rzem yśl), 
do Sam bora, Ohyrowa, Sanoka, 
do S tanisław ow a, Czortkow a, H usia tyna

do Jaworowa, 
do Podw ołoezysk.
do Lawoeznego (Pesztu), D rohobycza, Borysławia, K iłisz a . 
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, W arszawy), Ohyrowa, 

Mezó Laboroz (Pesztu), Sanoka  (p . P rzem yśl), N. Sąoza, 
Orłowa, Zakopanego (przez T arnów ), Oświęeima. 

do Rawy ruskiej, Sokala.

do Podwołccaysk, Potator, B rodów, Kopyczyniac, Skały, iw an ia  
puRtegt-. H usiatyna. Kaleszozyk,. Grzyta^fowa. 

do P rze iay L a  (od 1/6 do w ł.).
do lokan , Czortkowa, Zaleszczyk, D elatyna (od 1/6 do 30/9 co 

n ied z ie li i św ięta rz . k a t.), W yżniey, .'.Nowosieliey, Berho- 
methtt, Ozwńna, Serethu, Brodiny, P u tn y , Dorny W atry,
Suczawy.

dr> Sam bora, Cbyrowa, Sanoka, Rym anow a, Iw onicza, Jr.-ała, 
N. Sącza, Orłowa, Z akopanego, 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszawy), Dynowa, T arn o ­
brzegu, Ja s ła , Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Stryja, Drohobycza, B orysław ia,

Pociągi lokalne.
Z B rzuehow ie (od 6 m aja do 23 w rześnia wł.) 7 07, przed południem , 3"25, 

5"09 po połud. i 8 20 w ieczór, (od 6 m aja do 23 w rześnia wł. w nie­
dziele i  rz . kat. św ięta), 10-00 przed połud., 1-46 po po łudniu , (od  1
czerw ca do 31 s ie rpn ia  wł. codziennie) 9'35 wieczór.

Z Jan o w a  (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 1" 15 po południu, (od 13/5 do 9/9
wł. codziennie) 9-25 wieczór, (od 13/5 do 9/9 w n iedziele i rz. ka t. 
św ięta) 10-10 wieczór.

Ze Szczerea od 27/5 do 16/9 w ł. w n iedziele i rz. k. św ięta o 9 '40 w ieczór.
Z L ub ien ia  od 13/5 do 16/9 w ł. w n ied ;i9 la  i rz. k . św ięta o 11"50 w ieczór.

Do Brzuehowie (od 6 raaja do 23 w rześnia w ł.) 6 05 rano, 2'28, 3‘40 i 5"8b
po południu, (od 0/5 da 23/9 wł. w n iedziele  i rz. k. św ięta) 9 u0 przed
połud. i  12-40 po połud. (od 1/6 do 31/8 wł. codziennie) S 34 wio:czor- 

Do Rawy ruskiej 11 35 w nocy (każdej n ied z ieli). „ ,0
Do Janow a ( o d  1/5 do 30/9 wł. codziennie), 9 '15 p rzed  połud., (od 131°  niy

9/9 wł. w niedziele  i rz. s .  św ięta) 1 35 po połud., (od 13/ó do < 
codziennie) 3-14 po po łudn iu . . ^

Do Szczerea 10-45 przed poł. (od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele  i rz. k. św1*.
Do L ub ien ia  2"01 po połud. (od 13 Z do 16/9 w niedziele  i rz. k. świ?**7-

8-05

7-00
11-25

5-26

10-12

owa

,,iAjKs*vsffi8sej‘
Podwołoezysk, (Odessy, K ijowa), Brodów 
Podwcłoczysk, Kopyezyniec, H usiatyna, Potutor 
Podw ołoezysk, (Odessy, K ijow a), Brodów, G rzym ało t 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniec, Czortkowa, Zaieez- 

esyk, Skały, Iwsuiz. pKżtego, F w s t y s * ,  Brodów, G nym atow a,
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Czortkow a 

Zaleszczyk, H a n ia  pustego, Skały, H asia ty aa .

6-35

11-15
2 36

6-37 i
10-08

% Aworoa
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy); Brodów, Kopye/.yniet,

Czortklwa
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, t
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Bradcw, Kopysiyniae, ’

HasiaSyns, Skały, Iwania psatego, Grsymałowźi,

Podwołoezysk, , ptsteeo
Podwołoezysk, Brodów, Kepyotynmc, 59-Dy.. f’*'*9'

Potutor, Husiatyna,

U w a g a : P o ra  noena oznaczoną jest ram kam i. — Zwykłe bilety do jazdy i  w szelkiego innego rodzaju bilety, illu strow ane  prze ,
rozkłady jazdy i t. p. nabywać można przez o i ły  dzień w biurze m iejskim e. k. kolei pańitw owyoh, Pasaż Hausmana 1. 9 .



DONIESIENIE.
„ T Y G O D N I K  1 L L U S T R O W A N Y "

taiąc dziś wobec większej wolności 
niemal całej literatury i

słowa, żywi ufność, że przy udziale spółpraeowników z pośród przedstawicieli 
sztuki polskiej godnie pełnić będzie służbę w nowej erze rozwoju.

W roku 1907 zamieścimy
Studya literackie.

1 B ędziny stndyów i rozpraw  l i t e r a c M  zam ieścim y: 

Ignacego Matuszewskiego 

A. Górskiego 

Józefa Kallenbacha 

A. Langiego 

Jana Lorentowicza 

Władysława Bukowińskiego

Z utworów poetyckich „TYGODNIK11 w roku przy­
szłym zamieści wspaniały cykl poezyi

MARYI KONOPNICKJEJ

l ADY
OSNUTE NA TLE ŻYCIA ROBOTNICZEGO.

ARTURA OPPMANA (Or-Ota)

K r w a w y  R o k
cykl p oezy i z dziejów  ostatn iej doł>y.

Oraz poezye: TETMAJERA, RYDLA, KASPROWICZA, 
GOMULICKIEGO, A. LANGEGO, K. GLIŃSKIEGO, STAF­

FA, PUŁAWSKIEGO i wielu innvch.

Polska w Ameryce
Numer „Tygodnika" poświęcony wychodźtwu 

p o l s k i e m u .

Co się dzieje 
na ziemiach polskich? 

Co się dzieje na prowincyi?
Z ILLUSTRACYAMI I PORTRETAMI.

Będzie to pełny obraz odnowionego ruchu narodowego 
W CALEM KRuLESTWIE.

Litwa, Podole, Wołyń
znajdą szerokie odzwierciedlenie na łamach „TYGODNIKA 
ILLUŚTROWANEGOu, tak jak lekceważyć nie będziemy

m a  WIELKOPOLSKI I ŚLĄSKA
gdzie pismo nasze posiada własnych stałych koresponden­
tów, ilustratorów i fotografów. Piórem i ołówkiem pragnie­

my odzwierciedlić życie całego Narodu Polskiego. 
Korespondenci nasi galicyjscy, nad którymi ster dzierżą 
w e Lw ow ie: Tadeusz Czapelski, w  Krakow ie: 
Wł. Prokesch. i Artur Gruszecki, będą czujnie 
strzegli, aby uw agi „TYGODNIKA" nie uszedł 
ani jeden  fakt, ani jedno dzieło, ani jeden  

działacz.

I N T T M L M c i s p e c y a l n e  s

a Niemcy. —  Szkolnictwo polskie. —  Litwa. —  Masonerya polska. —  Mężowie stanu i dyplomaci. —  Polacy w walce o wolność cudzą. 
Żydzi polscy. —  Emigracyjny. —  Mieszczaństwo polskie. —  Trzy zabory.

Sz t u k a  p o l s k a  
I  O B C A .

UtoTjo5 imy ° s ół nasz z mało u nas znanemi ARCYDZIE- 
SZTUKI AMERYKAŃSKIEJ, SZWEDZKIEJ. NOR- 

fclkr J ’ d u ń s k i e j , f i ń s k i e j , b e l g i j s k i e j , a n - 
Ęĵ K O -IN D Y JS K IE J , HOLENDERSKO-INDYJSKIEJ i 
kajJAKIEJ. Z dzieł malarzy polskich znakomite prace 

Mniejszych artystów naszych, świeżo przez „TYGO­
DNIK ILLUSTRÓWANY11 nabyte.

Oliwiła bieżąca.
krszfiwa. Prowincja. Cesarstwo.

Zagra»i«*a. 
j Każdy artykuł będzie illustrowany.

Mdobą „Chwili bieżącejj“, pochwalić się możemy 
111 „WRAŻEŃ11 naszej znakomitej poetki MARYI 

KONOPNICKIEJ, pod tytułem:

2 C ELI W IĘ Z IE N N E J.

12 POWIEŚCI.
Arwor. „Na giełdzie cnoty11 .......................................... 2‘60
Augustynow icz Jan. „Pociągnięcie pędzlem11. Treść:

Szał. — „Pan Brazaczewicz11. — Wieczór w 
Ilidzie. — Potępieniec. — Baran. — W wie­
czór karnawałowy. — W słońcu. — W cieniu.
Panna Stasia, —  Spełniło się. — Momenty. —
Aż do końca dni........................................................4-—

Brodowski Feliks. „Lioto11. Nowele.......................... 3 —
Gawalewicz Maryan. „Cudak11. Powieśó......................3-20
Gruszecki Artur. „W tysiąc lat11. Powieśó histor. 3-20
Gomulicki W iktor. „Biała“ . Nowele.............................2 '60
Konczyński Tadeusz. „Siadem tęsknoty11. Powieśó, 2 '60 
K owerska Zofia. „Znane dzieje11. Powieść. . . . 3-20
K osiakiewicz W. „Hallali11, Powieść..............................8-20
Rojan Kazimierz. „Doborowe otoczenie11.................. 2 60
Sewer. „Michał Kopeć11, „W lesie“ i. t. d. Nowele. 3"50 
Terpiłowska Julia. „Przystań11. Powieść. . . . 3 —

Cena k atalogow a Kor. 36 hal. 50, zniżona dla pre­
numeratorów „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO" 

na Kor. 10.

12 ł  l i s t i
B iałkow ski Antoni. „Pamiętniki starego żołnierza

(1806— 1814)11..........................................................  6- —
Chmielowski Piotr. „Adam Mickiewicz11. Zarys 

biograf.-ń^teraeki, wyd. 2-gie z 2-rna portretami.
2 t o m y ...........................................................................9'60

Kraushar Aleksander. „Bourboni na wygnaniu w 
Mitawiei Warszawie11. Szkic historyczny (1798 —
1805). Z illustracyami................................................. 6 ‘40

Jenike Ludwik. „Młodość Goethego i poezye jego
ulotne11, z 6 rycinami...................................................2 -60

M ałecki Antoni. „Z przeszłości dziejowej11, 2 tomy 9'60 
Niem cewicz J. U. „Pamiętnik o czasach Ks. War­

szawskiego11 z portretem.............................................. 3'20
Nowiński Józefat. „Sienkiewicz11...............................4 .—
Sulima Z. L. „Historya Franka i FrankistówL . 3'20 
Szelągow ski Adam. „O ujście Wisły wielka wojna

pruska11. .  ........................................................ 7- —
Tarnowski Stanisław . „Józef Szujski jako poeta11. 3-20 
Cena katalogow a Kor. 54 hal. 80, zniżona dla pre­
numeratorów „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO'* 

na Kor. 15.

Bezpłatne preminni „Tygodnika I!Iustrowanego“ Album z dwunastu kolorowych kartonów

•‘ l O T R A  S T A C H I E W I C Z A :  B O Z Y  ROK.
Niezależnie od tego utrzymamy i nadal zaprowadzone dotychczas przy naszem piśmie

DODATKI KSIĄŻKOWE

*t

! 
i

^ h a k  wprowadzimy pewną zmianę, zamiast dwunastu oddzielnych tomów damy sześć pokaźnych tomów (20 do
25 akuszy każdy), które objętością i zaw artością swą przewyższają znacznie dotychczasowe tomy.

Dodatki te  odejm ą: Łozińskiego W alerego: „Zaklęty Dwór" (2 tom y), Jokaja  M aurycego : „Poruszymy z posad ziemię"' (4 tom y.
Nsdto obniżyliśmy prawie do połowy c--Dę kompletów dzieł Sienkiewicza, wydanych w latach 

u poprzednich, dla ułatwienia now ym  prenum eratorom  skompletowania sobie całości.
Sienkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą kor. 51'40 hal. bez oprawy, zaś 86 kor. za tomy w oprawie. Komplet ten może być nabyty w 7-miu seryaeh. Pierwszych 5 seryi po 

12 tomów, 6-ta serya 13 tomów po 7 kor. bez oprawy, zaś po 12 kor. w oprawie i 7-ma serya 8 tomów kor. 7 '40 bez oprawy, kor. 13 w oprawie.

Prenumeratę ze  Lwowa, Galicji i Bukowiny przyjmują-

Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego) oraz wszystkie Księgarnie i K antory pism.

W arunki urenum eraty  „TYGODNIKA ILLUSROfANEGO" razem  z 6 tom am i dzieł cowieśoioiyycń, albumem Stacbiewicza, dodatkiem pow ieściow ym  w  a rk u s z a c h :
typ ■ . Kwartalnie . . . .  Kor. 6 80 w Galicyi i Buko- Kwartalnie . . . .  Kor. 7'20

* « W 0 W i e  1 Półrocznie . . . .  „ 13*60 w inie z przesyłką Półrocznie . . . . „ 14-40
Rocznie%

0trzymać dzieła powieściowe w bardzo pięknej płóciennej oprawie dopłacają na oprawę tylko: kwartalnie 1 koronę 20 hal., półrocznie 2 korony 40 hal.,' rocznie! 4 korony 80 hal.
Należność tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą, 

okazowe i prospekty w ysyła’ g r a t is : Główna ekspedycya „Tygodnika11 we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. (Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołow skiego.)

27-20 p ocztow ą: Rocznie

Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych komple­
tów „Tygodnika11 w cenie kor. 3 '2 0 ; na opakowanie 
okładki dołączyó należy 40 hal.
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Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitom 4 halerzy.

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI m ahoniow ych 

ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Trzy Ouldeny
kosztu je paczka pocztowa bru tto  5 kg. sorto­
w anych m ydełek (odpadkow ych) jr.k  fiołkowe, 
róż-me, helio trop , gwoździkowe, liliowe i t. p. 
W ysyłki za pobraniem  uskuteczn ia  B o h e m la  ■ 
P a r f u m e r ie  B o d e n b a c h . a/E Waiher Nr. 203.

Słabość męzką skutki szczególniej tajnych grze­
chów młodości, oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak  pewno i trw ale  usunąć poucza jedy­
n ie  w licznych w ydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrow ana DraRetau’a Ochrona własna. 
Cena w ydania polskiego 2 kor. Tysiące znalazło 
w niej objaśnienie sw ych cierpień a za użyciem 
kuraeyi w książce tej zaleconej, zupełną swą siłę 
nip.zką odzyskali. Za nadesłaniem  franko nale- 
żytośei otrzym a się książkę w kopercie franko 
przez Magazyn Wydawnictwa R F BlEREY 
w Lipsku (Verlags-Mspazin Leipzig. Neumark 21 

(w Niemczech).

l i Ś G  mim MODLIN
w PARYŻU.

Maść ta leczy  wrzodzlankl, pry­
szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 

S |  dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty
£uj na częściach c ia ła  porosłych w ło­

sami i w szelkie słabości naskórne; 
w strzym uje natychmiast wypadanie 

włesów na brwiach I głowie I skutecznie działa na 
porost włosów.

Słoik 21/s frank, we Franeyi, w Paryżu, w apte­
ce p. Ł O U Ł I N ,  30 ulica Louis de G rand .

We Lwowie w ap tekach p p . : M ikolaseha, W e- 
wióskiego, B eisera, S k lep ińsk iego , E h rb a ra  i Ru- 
obora. W K rakow ie w a p tek ach  p p . : T rau czy ń sk ie - 
i?o, E ed y k a  i W iszniew skiego.

ni Polskiej B. P o lo n ie ®
Polskie Przewodniki podróży.

Zadaniem tego wydawnictwa jest  wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą­
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.

Przew odnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3 .—.
Pffcewodnik po W enecyi i w yspach  okolicznych, z planem miasta. Kor. 3.
Przew odnik po W łoszech południow ych i Sycylii, z 11 planami miast i 

mapami geograficznemu Kor. 6. — .
Przew odnik po N eapolu , z trzema planami. Kor. 3 .— .
Przew odnik po Herkulanum , Pom pei i Capri, z planem wykopalisk Pom­

pei. Kor. 2. — .
Przew odnik po Palermo, Z planem miasta. Kor. 2 .— .
Przew odnik po Tatrach, Z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 6.
Przew odnik po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracow ał Janusz Chmielowski. 

Kor. 3 .—.
Przew odnik po Lw ow ie, z planem miasta. Kor. 2. — .

tr

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłka na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - ........................ .....

j f t jg n c y a  D z ie n n ik ó w  i  o g f o s z d  S t .  S o k o ł o w s k i e g o

■ I j w ó w *  Pasaż Mawmana 9 . -----■—-
Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

8 l  g u m *

C. k. Dyrefceya kolei państwowych w Krakowie.
L. 24.635/IY.

Rozpisanie dostawy.
(2625)

S A M A L ,  H I D Y
P 1 MIDY, aptekarza w Paryżu 

UPO W AŻNIO NE W  ROSSYI

Essencya Sanf.alu zawarta w Kapsułkach zale­
caną jest przez lekarzy przeciw rzeżączek i słabości 
sekretnych zamiast kopaiwy i kubeby. Działa 
szybko, nie utrudza żołądka, nie wydziela nieprzy­
jemnej w on i i zapobiega duszności.

Dla uniknienia fałszerstw i podrabiań, 
wymagać stępia jak  dołączony obok w kolorze(ftlulJ 

czarnym znajdującego się na każdej kapsułce. \̂ __y 
Skład w głównych aptekach.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolaseha, Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego. W Krakowk
w aptekach pp. Wiszniewskiego i Redyka.

(2681)I,. 3295.

We środę, dnia 10 kwietnia 1907 r. o godz. 8 rano, odbędzi0 
się w lokalnościaeh tutejszego ekspedytu towarowego e. k. kolei 
państwowych publiczna licytacja znalezionych a dotąd przez stroni
nieodebranych przedmiotów (Fundgegenstande) za IV. kwartał 1906-

C. k. kolejowy urząd ruchu we Lwowie.
Lwów, dnia 1 kwietnia 1907.

K u i M l m a c h n n ^ .

Am 15 April 1907 um 6 Ulir Abends in Zawałów suh 
C Nr. 13 eine

Ausserordentliclie (jgneralYersanunlung
der Mitglieder des „Credit-Vereines fur Handel und Ge" 
werbe in Z aw ałó w reg istr. Genossenschaft mit beschrankter 
Haftnng abgehaiten werden zu welcher sammtliehe Mit" 
glieder dieses Vereines eingeladen werden.

Tagj esopdnung:
1. Aenclerung der S tatu ten  §§ 1, 2, 9, 10, 12, IB, 14, 15, 16, 21, 2aj 

26, 27, 80, 82, BB, 84, 85, 86, 88, 89, 40, 41, 44, 46, 48, 50, 51, 52, 57- 
63 und 69.

2. Rechenschaftsbericht sammt Bilanz pro 1906.
3. Antrag wegen Verteilung von Gewinn und Verlust und Erteilung des 

A bsolulorium s ar. derr Y ^rstąnd pro Jahr. 1906.
4. Neuwahl dreier Auisiclusrathe und eines Ersatzmannes fur diesel* 

Verein.
5. Verlesung des Berichtes des »Powszechny Związek« in Lemberg ubef 

der im Jahre 1905 durchgefiihrten T.ustration unseres Yereines sammt deh 
gemachten Anmerkungen.

6. Antrage der Mitglieder.

Zawałów, am 3 April 1907.

DSE DiREKTION 
des Credit Vereines fu r  Handel und Gewerbe in ZawałóWi

registrirte G enossenschaft m it beschr. Haftung.

Pinkas Zimmer. Izak Preundlick*

0. k. D yrekcja  kolei państwowych w Krakowie zamierza rozdać w drodze rozprawy 
ofertowej dostawę instalaeyi dla oświetlenia elektrycznego warsztatu i magazynu materya- 
łowego w Nowym Sączu.

Dostawa ma nastąpić na  podstawie ogólnych i szczegółowych warunków, jak  również 
na podstawie postanowień, zawierających dokładny opis rozpisanych materyałów i przed­
miotów. Powyższe postanowienia wraz z potrzebnymi planami można otrzymać w oddziale 
dla spraw warsztatowych podpisanej c. k. Dyrekcji  kolei państwowych w Krakowie za 
przesłaniem opłaty pocztowej.

Oferty, należycie ostemplowane z dołączeniem rysunków i dokładnych opisów ofero­
wanych przedmiotów, zapieczętowane i z napisem na kopercie: „Oferta na ins ta lac ję  
oświetlenia elektrycznego warsztatu i magazynu materyałowego w Nowym Sączu", należy 
wnieść najpóźniej do dnia 7 maja 1907 do godziny 12 w południe do podpisanej Dyrekcyi 
kolei państwowych.

Przy wnoszeniu ofert nie składa się żadnego wadyum, natomiast otrzymujący dostawę 
będzie obowiązany złożyć jako kaucję  5 procent wartości dostawy.

Otwarcie komisyjne ofert nastąpi w c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie 
dnia 8 maja 1907 o godzinie 10 przed południem.

Każdemu oferentowi lub upoważnionemu zastępcy tegoż przysłużą prawo być przy 
otwarciu ofert.

Oferenci są związani ofertami swojemi przez 12 tygodni licząc od dnia otwarcia
ofert.

Oznajmia się wyraźnie, że podpisana c. k. D yrekc ja  pomimo wniesienia ofert nie 
może być zobowiązaną do żadnego zamówienia.

Wszystkie dostawione unateryały i urządzenia muszą pochodzić z krajów koron­
nych Monarchii Austryackiej.

Oferty wniesione po przepisanym terminie lub nie odpowiadające warunkom niniej­
szego rozpisania nie będą uwzględnione.

Kraków, w kwietniu 1907.
C . k- D y r e k e y a  k o k i  p a ń s t w o w y c h .

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J .  Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.

m m m m m m  « # # * $ ' « # # # €
#  %

I  p ia stew e  fiu ro
|  c. k. austr. Kolei państwowych we £wowie

Pasaż fjausmana 9.
#  W y d a je :

B I L E T Y  S E S T A W 1 4 J L V E  (Fahrscheinhefty) kombinO- 
wane-okrężłiG (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst­
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 4 5  —  60

#  i 80 drsi i opustem od 52—35 proceBt od cen normalnych.
#  B I L E T Y  K . i R T O N O  W J £  zwykłe do wszystkich stacyj 

V/ kraju i zagranicą.
ISTa o b e « n y  «e«> H  poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpO '  

wiednim opustem  do wszystkich miejscowości południowych ja k : 
Biaritz, Fiusne (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, 
apelu, S^zzei, Ficrsncyi, Rzymu etc.

Do Karlsbadu, Wrocławia, Drezćna, Lipska  ̂ Berlina, Bremy, Ham­
burga, Paryża z ważnością 4-5—60 i 90 dni

Do Wiedni a 2 waż noś c i ą  45 d a i.
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.

Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztow ą
lub też za pośrednictwem odnośnej stacyj kolejowej.

Przy zamówieniu biletu zestawi&lnego należy nadesłać 4 koron

fm
m
f
&
#

m
m
w
#  zadatku i podać dzień cd którego bilet ma być ważnym.

Papier z fabryki Braci F ia łk o w s k ic h .


